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Związkowcy domagają się przerwania gonitwy cenowo-płacowej

Rada OPZZ nie akceptuje 
żadnego wariantu 

podwyżek cen
W ARSZAW A PAP. W sobotę, 23 bm. odbyło się posiedzenie 

Rady Ogólnopolskiego Porozumienia Zw iązków Zawodowych, 
pierwsze po zgromadzeniu bytom skim . Obradom przewodni­
czył A lfre d  Miodowicz. W  pierwszym punkcie porządku ob­
rad rada uchw aliła przy jednym  glosie wstrzym ującym  się 
stanowisko OPZZ w  sprawie propozycji nowych cen żywno­
ści i  ograniczenia reglamentacji.
RA D A  ̂ Ogólnopolskiego Po- nia narodowego oraz tworze- 

rozum ienia Zw iązków Za wodo- nlem w arunków  gw arantu ją- 
wych k ie ru jąc się dobrem ludzi cych poprawę gospodarowania 
pracy, troską o um acnianie po- w naszym k ra ju  przypom ina 
ko ju  społecznego i porozumie- stanowiska związków zawodo­

wych dotyczące: CPR na 1985 
r . /  p o lity k i cen i  kosztów 
u trzym ania ludz i pracy w 1985 
r, (z 20 grudnia 1984 r.) oraz 
w  sprawie rządowych propo­
zyc ji podwyżek em erytur i  rent 
pracowniczych.

Generalną lin ię  zawartą w 
tych postanowieniach w  pełni

po tw ierdz iły  opinie i stanowi­
ska zajęte przez zw iązk i zawo­
dowe i  ich  organizacje ogól­
nopolskie w  sprawie podwyżki 
cen żywności i  ograniczenia re-

(Dokończenie na str. 2)

Obradowało Plenum KW  PZPR

♦  Przebieg kampanii sprawozdawczej 
♦ 9  marca-Konferencja Wojewódzka

W  UBIEGŁY piątek odbyło się kolejne posiedzenie plenar­
ne Komitetu Wojewódzkiego PZPR w Szczecinie. Obradom 
przewodniczył I  sekretarz KW  Stanisław Miśklewicz.
PODCZAS O BRAD przedsta­

w iono ocenę dotychczasowego 
przebiegu trw a jące j w  Szczeciń 
skiem  kampanU sprawozdaw­
czej w  organizacjach 1 instan­
cjach party jnych. Jak s tw ie r­
dz ił k ie row n ik  W ydzia łu Orga­
nizacyjnego K W  PZPR W łady­
sław Kaczanowski, kampania 
ta przebiegła w  naszym woje­
wództw ie sprawnie. Na pod­
kreślenie zasługuje wysoka 
frekw encja  na przeprowadzo­
nych zebraniach i konferen­
cjach, a także rzetelne przygo­
towanie m ate ria łów  sprawo-

67 rocznica armii

—  wyzwolicielki

Spotkanie
kombatantów

W  NASZYM  M IEŚCIE i wo­
jewództwie żyje ponad 400 by­
łych żołnierzy A rm ii Czerwo­
ne j — Polaków, k tó rzy  w mun­
durach radzieckich nieśli wo l­
ność narodom Europy. 67 rocz­
nica powstania A rm ii Radziec­
k ie j była ich szczególnie uro­
czystym świętem.

W ub. piątek członkowie K lu ­
bu — b. Żołnierzy AR  by li 
gośćmi Kom ite tu  M iejskiego 
PZPR w  Szczecinie. P rzybyli 
także oficerow ie Północnej 
G rupy Wojsk A rm ii Radziec­
k ie j, a także konsul Konsulatu

(Dokończenie na str. 2)

TV ogranicza 
ranne programy

D Ł U G O T R W A Ł E  n is k ie  te m  
p e r a tu r y  s p o w o d o w a ły  s z e ro k o  
o d c z u w a n e  t r u d n o ś c i  e n e rg e ty ­
czne . I c h  s k u t k ie m  je s t  o g ra n i 
c z e n le  p r o d u k c j i  sze re g u  za ­
k ła d ó w  —  w  ty m  ró w n ie ż  
ty c h ,  k tó r e  p r o d u k u ją  na  p o ­
t r z e b y  r y n k u .  W  t y c h  w a r u n ­
k a c h  T e le w iz ja  P o ls k a  p o c z u ­
w a  s ię  d o  o s zczę d n o śc i e n e r g ii  
i  o g ra n ic z e n ia  czasu  e m is j i  
s w o ic h  p r o g ra m ó w : 
o d  w to r k u ,  26 lu te g o  d o  o d w o ­
ła n ia :
p r o g r a m y  d la  s z k ó l n a d a w a n e  
d o ty c h c z a s  w  p a ś m ie  p o r a n ­
n y m  o  g o d z . 8 00 1 9.00 b ę d ą  
n a d a w a n e  o  g o d z . 12.50 i  14.30. 
P o ra n n e  w y d a n ia  D z ie n n ik a  
T e le w iz y jn e g o  o d  w to r k u  d o  
p ią t k u  b ę d ą  e m ito w a n e  o 
g o d z . 11.40.

(Dokończenie na str. 3)

W ypow iedź m in is tra  Cioska 
na temat stanowiska Rady OPZZ

Obradowała Rada ds, Cen

Żaden z wariantów 
podwyżki nie prowadzi 

do równowagi rynkowej
WARSZAWA PAP. Rada ds. C‘en 

na swym posiedzeniu 23 bm. 
przedstawiła Urzędowi Cen opi­
nię w s pro wie propozycji warian-

(Dókończenie na str. 2)

WARSZAWA PAP. Podczas po- 
s edzenia Rody Ogólnopolskiego 
Porozumienia Związków Zawodo­
wych uchwalone zostało stanowi­
sko związkowców w sprawie pro­
pozycji nowych cen żywności i 
ograniczenia reglamentacji. O 
ustosunkowanie się do tego sta­
nowiska dziennikarz PAP zwrócił 
się do ministra Stanisława Cio­
ska, odpowiedzialnego w rządzie 
za współdziałanie ze związkami 
zawodowymi.

Wnikliwie przestudiowałem sta­
nowisko Rady OPZZ. Nie chcę 
odnosić się do niego w kate­
goriach merytorycznych — zro- 
b1 to rząd. Kitka jednak uwag 
i informacji na marginesie tego 
stanowiska. Otóż kończy ono 
czas konsultacji społecznej. Gdy 
wziąć pod uwagę kilkumiesięcz­
ną dyskusję nad CPR w drugiej

połowie ubiegłego roku (a wy­
brano w tej właśnie dyskusji wa­
riant tak wzrostu cen, jak i płac 
na jednakowym poziomie 12—13 

(Dokończenie na str. 2)

O rm ow cy  obchodzą

swe święto

Wyróżnienia
za społeczny trud
C Z Ł O N K O W IE  O c h o tn ic z e j R e z e r­

w y  M i l i c j i  O b y w a te ls k ie j  o b c h o d z ą  
sw e  ś w ię to . O rg a n iz a c ja  ta  p o w s ta ­
ła  b o w ie m  r ó w n o  39 la t  te m u .  W  
m in io n ą  sob o tę  z a te m  o r m o w c y  z o r 
g a n iz o w a ll  w  g m a c h u  Iz b y  S k a r ­
b o w e j p r z y  u l .  R o o s e v e lta  u r o c z y ­
s tą  a k a d e m ię  z  u d z ia łe m  p rz e d s ta -  

(Dokończenie na str. 2)

N ie u s ta ją c y a ta k  zim y igw a pon a d  50 dni

Oszczędzanie energii -  nakazem chwili
WARSZAWA PAP. W tych 

dniach energetyka znajduje się 
w centrum zainteresowania opinii 
publicznej. Zadajemy sobie wszy­
scy pytonie: jak przebiega zaopa­
trzenie gospodarki w paliwa I 
energię, jak była przygotowana go 
spodarka energetyczna do tego­
rocznej zimy? O odpowiędź dzien­
nikarz PAP zwrócił się do głów­
nego Inspektora gospodarki ener­
getycznej Jerzego Wójcickiego.

• Nieustanny atak zimy trwa już 
ponadx 50 dni — przypomniał J. 
Wójcicki. Mieliśmy tylko kilka dni 
pozornego oddechu, pozornego. — 
.bowiem osłabieniu mrozów na 
przełomie stycznia i lutego towa­

rzyszyły duże opady śniegu, marz­
nących mżawek, tworzyły się za­
spy, zamiecie okrywały tory ko­
lejowe, drogi ¡-bocznice. Zamarzał 
węgiel n£j hałdach i składowi­
skach, na wagonach I w portach. 
Energetyka nie miała więc odde­
chu. Trudno przewidzieć, czy to 
już koniec -zimy, jak te nadcho­
dzące dni i  tygodnie będą „ener­
gochłonne", słowem • co nas 
jeszcze czeka.

— Co więc możemy „na dziś" 
powiedzieć...

— ...że w sumie — jak się oka­
zuje — byliśmy do zimy przygo­
towani jednak nie najgorzej. Nasz 
zimowy zapas węgla kształtował

się na poziomie 11 min ton I był 
dwukrotnie wyższy niż np. w la­
tach 1979, 1980 I 1981. Na, jeśli 
tak można stwierdzić, „normal­
ną" zimę byliśmy w pełni przygo­
towani. Były to wprawdzie zapa­
sy o 7 min ton niższe niż w la­
tach 1982—84 ale wystarczające.

— Wtedy nawet za duże.
— Tak! W minionych 3 latach 

odbiorcy węgla przyzwyczailj się, 
że mogą każdą praktycznie ilość 
otrzymać z chwilą zamówienia. 
Pogoda. pozwalała na bieżącą 
realizację zamówień.

Nie tworzono więc zapasów mi­
mo, że nawoływaliśmy i ostrze­
galiśmy. W wielu przypadkach

niefrasobliwość i nieodpowiedzial­
ność w gromadzeniu zapasów 
spowodowały, że niektóre z przed­
siębiorstw weszły w nowy rok z 
zapasami kilkudniowymi, chociaż 
średnie zapasy w kraju wynosiły 
ok. 1 miesiąca, a w niektórych za 
kładach 2—3 miesiące. Swoją dro 
gq nie ma takiej możliwości, a i 
potrzeby, aby centralnie sterować 
zapasami -u 30 tys. odbiorców. 
Muszą w tej sprawie być wyko­
rzystane przede wszystkim: kom­
petencja, odpowiedzialność I sa­
modzielność przedsiębiorstw. Już 
w grudniu ub.r. wystąpiły bardzo

(Dokończenie .na str. 3)

zdawczych, dokumentów i  uch­
w a ł. Kam pania stworzyła prze­
stanki d&a dalszego organiza- 

(Dokończenie na str. 3)

A. Gromyko 
we Włoszech
R Z Y M  PA P-. S z e f d y p lo m a c j i  r a ­

d z ie c k ie j,  A n d r ie j  G r o m y k o  ro z p o ­
c z y n a  d z iś  p ie rw s z ą  o d  6 l a t  w i ­
z y tę  w e  W ło s z e c h . J a k  s ię  ocze­
k u je  w  r o z m o w a c h  z  w ło s k im i  g o ­
s p o d a rz a m i p o ru s z o n a  z o s ta n ie  g łó ­
w n ie  p r o b le m a ty k a  w y ra ż a n y c h  
p rz e z  p a ń s tw a  z a c h o d n ie  za s trz e ż e ń  
w o b e c  re a g a n o w s k ie g o  p r o g r a m u  
w z m o ż e n ia  z b r o je ń  w  p rz e s trz e n i 
k o s m ic z n e j.  P ra s a  w ło s k a  p o in fo r ­
m o w a ła  w  n ie d z ie lę ,  że  p a p ie ż  p rz e  
r w ie  o d o s o b n ie n ie  z w ią z a n e  z  o k r e ­
se m  w ie lk ie g o  p o s tu , w  c e lu  p r z y ­
ję c ia  n a  a u d ie n c j i  w  W a ty k a n ie  ra  
d z le c k ie g o  g o ś c ia .

Po katastrofie

m/s „Busko Zdrój"

Odnaleziono
ciało marynarza
G D A N S K  P A P . P rz e d s ta w ic ie l 

P o ls k ic h  L i n i i  O c e a n ic z n y c h  w  K o ­
p e n h a d ze  J e r z y  R z e s z u te k  p o in fo r ­
m o w a ł d y r e k c ję  P L O  w  G d y n i,  i «  
d u ń s k a  łó d ź  r y b a c k a  R I  266 »,S a ­
v o y ”  z n a jd u ją c a  s ię  n a  ło w is k a c h  
u  s w o ic h  w y b r z e ż y  w y ło w i ła  z w ło ­
k i  m ę ż c z y z n y  w  k a m iz e lc e  r a tu n k o ­
w e j  z n a p is e m  74 G D A , co  w s k a z u ­
je .  że je s t  t o  p o ls k i  m a r y n a rz  —  
c z ło n e k  z a ło g i m /s  „ B u s k o  Z d r ó j  
J e s t to  m ło d y  m ę ż c z y z n a  o  w z ro ­
śc ie  o k .  175 c m , m a ją c y  w y s o k ie  
c z o ło , c ie m n e  w ło s y , m a łe  w ą s y , 
u b r a n y  w  k o s z u lę  w  n ie b ie s k ą  k r a ­
tę  i  n ie b ie s k ie  d ż in s y ,  m a  r ę k u  m a  
z e g a re k  S e ik o .

O b e c n ie  c ia ło  z n a jd u je  s ię  w  I n ­
s ty tu c ie  M e d y c z n y m  w  A a rh u s , 
t r w a ją  d z ia ła n ia  in d e n ty f ik a c y jn e .  
P r z e d s ta w ic ie l P L O  p ro w a d z i u  
w ła d z  d u ń s k ic h  s ta ra n ia  z m ie r z a ją ­
ce d o  ja k  n a js z y b s z e g o  s p ro w a d z e ­
n ia  w y ło w io n y c h  z w ło k  d o  k r a ju .

Uwaga!

Dziś wieczorem 
może wystąpić
ślizgawica!

Z IM A  jakby zelżała. Od so­
boty zrobiło saę cieplej, a wczo 
ra j późnym wieczorem i  przez 
całą dzisiejszą noc było około 
plus 2—3 st. C. Śnieg niemal 
całkowicie stopniał, a na u l i­
cach 1 chodnikach, tam gdzie 
dozorcy zapomnieli o oczyszcze­
niu studzienek ściekowych, po­
tw orzy ły  się bajora wody.

Pogoda niestety sama nie wy 
ręczy niesumiennych dozorców, 
gdyż od północy nasuwa słg 
nad Polskę ko le jny wyż, nio­
sący ujemne tem peratury. 
W pływ  chłodniejszego powietrza 
zaznaczył się już dziś rano, a 
wieczorem 1 nocą temperatur» 
może spaść poniżej zera, tw o­
rząc z roztopów gigantyczną 
ślizgawicę.

Radzimy więc jeszcze te raz—1 
tam gdzie tego dotąd nie zro­
biono — złapać za łopaty i  
szufle i  spuścić do kanalizacji 
stojącą na ulicach i chodnikach- 
wodę.

Skradli blisko tonę owoców

Pomidorowy gang
K O M B IN A T ogrodniczy na 

Gumdeńcach jest bodajże trze­
cim  co do wielkości w kra ju . 
Produkuje się tu dziesiątki ton 
now alijek i  — ja k  później, w 
związku ze sprawą o k tó re j 'p l 
szemy oświadczył jeden z w i-

(Dokończenie na str. 8)
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Wy powiedź ministra Cioska
(Dokończenie ze str. 1)

proc.), to konsultacje cen byty 
niezwykle długie i wnikliwe. 
Urzqd ds. Cen podsumował tę 
dyskusję i przedstawił publicznie 
wyniki. W sobotę zabrała głos w 
tej sprawie Rada Ogólnopolskie­
go Porozumienia Związków Za­
wodowych.

Istota stanowiska związkowego 
nie jest dla rządu zaskoczeniem. 
Można było się tego spodziewać 
śledząc i uczestnicząc w spo­
łecznej debacie. Poszczególne 
elementy stanowiska OPZZ znaj­
dują przecież odzwierciedlenie w 
prezentowanych niedawno opi­
niach różnych grup społecznych. 
Członkowie rządu uczestniczyli w 
wselu spotkaniach z załogami za­
kładów pracy, w tym i ze związ­
kowcami. Znaliśmy prezentowane 
opinie przez różne ogniwa związ­
kowe. Wypowiadano je publicz­
nie. Stąd — myślę, żo na po­
niedziałkowym, 25 bm. posiedze­
niu Rady Ministrów będziemy już 
w stanie rzeczowo odnieść się 
do opublikowanych wyników spo­
łecznej konsultacji, w tym i do 
sianowiska OPZZ. Nie będzie to 
łatwe. Opinie w społecznej kon­
sultacji były przecież , ogromnie 
zróżnicowane. Również naszą — 
rządu — troską jest ochrona po­
ziomu życia obywateli, ,los ludzi 
spracowanych — emerytów i ren­
cistów, warunki życia i wycho­
wania dzieci.

Ale pozostaje sprawa wyboru 
między twardymi i nieubłaganymi 
realiami i prawami ekonomicz­
nymi a społecznymi oczekiwa­
niami. Trzeba będzie te — czę­
sto przecież sprzeczne ze so­
bą — prawa i nadzieje pogo­
dzić. Rzecz w tym, że prezentu? 
jąc warianty podwyżek eon i re­
kompensat nie ukrywaliśmy żad­
nych nadzwyczajnych I niezna­
nych. możliwości innego wyjścia, 
aniżeli te opublikowane. Oczywi­
ście można by się bez wzrostu 
cen obejść, gdyby nastąpił gwał­
towny skok w efektywności go­
spodarowania, gdybyśmy natych­
miast, od tej chwili (przy obec­
nym poziomie produkcji) zużywa­
li mniej energii, surowców, ma­
teriałów, czasu. Osiągamy postna, 
wyraźny, budzący nadzieję — ale 
stopniowy. Tak też, stopniowo, 
dochodzić będziemy do coraz niż­
szego poziomu inflacji.

Nic skryliśmy więc nic, co by 
pozwoliło teraz, bez żadnych 
skutków dla gospodarki wybrać 
tzw. czwarty, inny, łagodniejszy 
wariant cen. Każde złagodzenie 
dotychczasowych wariantów — 
można to tak określić — będzie 
miało swą cenę. Ceną tą jest 
tempo przywracania równowagi 
rynkowej, czas odchodzenia od 
reglamentacji. Przy określonych

możliwościach przyrostu produkcji 
— każde obniżenie skali plano­
wanych podwyżek ccn, tak w wy­
sokości jak i w czasie — od­
dalać będzie poprawę rynku. 
Oznaczać będzie utrzymywanie 
wysokich dotacji do produkcji, a 
tym samym hamowanie działań 
pozytywnych dla pobudzania me­
chanizmów reformy gospodarczej. 
Jest jednak kwestią społecznej 
umowy, czy tempo to przyspie­
szać czy zwalniać. Również kwe­
stią społecznej umowy jest cha­
rakter polityki socjalnej — które 
grupy społeczne bardziej, a któ­
re mpiej osłaniać.

Rząd z wielką więc uwagą i 
wnikliwością rozważy stanowisko 
Rcdv OPZZ jak również wynik 
społecznej konsultacji i opinie 
fachowców np. Rady ds. Cen. Ze 
szczególną jednak uwagą podej­
dziemy do postulatów związków 
zcwodowych. Związki — to naj­
mężniejsza organizacja ludzi pra­
cy.. wyrażająca oczekiwania wielo-, 
m lionowych rzesz obywateli..

Nie czekając na oficjalne sta­
nowisko, już dziś mogę powic- 
azieć, że rząd z pewnością po­
dzieli pogląd OPZZ, ¿3 głównym 
nstrumentem przywracania rów­

nowagi rynkowej, powinno być 
poprawa gospodarowania, a nie 
wzrost cen. To powinno być 
głównym motywem wspólnych wy 
sitków zo związkami zawodowy­
mi, by dalej skutecznie osiągać 
postęp w gospodarowaniu. Myślę, 
że właśnie wspólnie ze związka- 
m zawodowymi, ze wszystkimi, 
którym dobro Polski leży na ser­
cu, dokonamy w tej dziedzinie 
znaczącego postępu.

Rada OPZZ
(Dokończenie ze str. 1) 

g lam entacji, a także tysiące 
wuiosków i propozycji skiero­
wanych do OPZZ.

Na podstawie naszych wcześ­
niejszych stanowisk oraz 
uwzględniła jąc aktualne opinie 
ł.udzi pracy, których reprezen­
tu jem y, oświadczamy, że:

PO PIERWSZE — N :.e akcep­
tujem y żadnego z proponowa­
nych przez Urząd ds. Cen wa­
rian tów  podwyżek. Mają one 
znaczenie doraźne. Pozbawio­
ne są trwałego w p ływ u na za­
hamowanie in fla c ji i racjona­
lizację gospodarki.

PO DRUGIE — Nie akcep­
tujem y jednorazowej, nadmier­
nie skoncentrowanej podwyżki 
cen podstawowych artyku łów  
żywnościowych mającej na js il­
niejszy w p ływ  na poziom ży­
cia zatrudnionych w gospodar­
ce uspołecznionej oraz emery­
tów  i rencistów.

PO TRZECIE — Szczególny 
nasz sprzeciw budzą zamierze­
nia ko lejnych podwyżek opłat 
za centralne ogrzewanie, ener­
gię, gaz i węgiel — po niedaw­
nej podwyżce «czynszów.

PO CZWARTE — Propono­
wane kw oty rekompensat uzna­
jemy za mylące i n iew iarygod­
ne. Domagamy się uczciwych 
rekompensat, k tórych podsta­
wą pow inien być rzete lny sza- 
sunek wzrostu kosztów u trzy­
mania. W przyszłości w yrów ­
nania z ty tu łu  podwyżek po­
w inny być rozstrzygane poprzez

wzrost plac, dodatków rodzin­
nych ora,z rent i emerytur.
. PO P IĄTE — Konieczna jest 
ochrona poziomu życia wetera­
nów pracy, rodzin o niskich, 
dochodach, w ielodzietnych oraz 
inw alidów  i dzieci kalekich. 
Ponawiamy nasze żądanie usta­
now ienia najniższej em erytu­
ry  na poziomie 7 tys. zł nie 
w liczając w  to rekompensat.

PO SZÓSTE — Mało realne 
i niebezpieczne w społecznych 
skutkach jest zniesienie regla- 
me nacji na a r tyku ły  inne niż 
zbożowe.

Oceniamy, te: zapowiadana 
koncentracja podwyżek dopro­
wadzi do obniżenia poziomu
życia ludzi pracy, z czym nie 
możemy się zgodzić. Zgłasza­
my konieczność przeprowadze­
nia w  lipcu  bieżącego roku 
oceny zmian kosztów utrzym a­
nia w świetle rea lizac ji CPR.

Domagamy się zdecydowane­
go przerwania gon itw y ceno- 
wo-placowej osłabiającej na­
szą gospodarkę i  społeczeń­
stwo, godzącej w morale i 
wartości pracy. Opowiadając się 
za postępowym reform owaniem  
gospodarki uważamy, że głów­

nym instrum entem  przywraca­
nia równowagi rynkow e j po­
w inna być poprawa gospodaro­
wania, a nie wzrost cen.

S T A N O W IS K O  w  s p ra w ie  c e n  1 
r e g la m e n ta c j i  p r z y ję t o  w  zasa d z ie  
b e z  d y s k u s ji- . N a to m ia s t n ie m a l c a ­
ł y  p ie rw s z y  d z ie ń  o b ra d  w y p e łn i ła  
d e b a ta  n a d  p r o p o z y c ją  s ta tu tu  
O P Z Z , d o k u m e n tu ,  k tó re g o  u c h w a ­
le n ie  u m o ż liw i  p o d ję c ie  c z y n n o ś c i 
z m ie rz a ją c y c h  d o  r e je s t r a c j i  O P Z Z  
i  n a d a n ia  te m u  p rz e d s ta w ic ie ls tw u  
o s o b o w o ś c i p r a w n e j.

W  s o b o tę  p r z y ję t o  p o s ta n o w ie n ia  
o g ó ln e  s ta tu tu ,  a ta k ż e  z a p is y , k tó re  
o k r e ś la ją  c e le  i  z a d a n ia  O P Z Z , p r a ­
w a  i  o b o w ią z k i je g o  c z ło n k ó w  o ra z  
c z ę ś c io w o  ro z d z ia ł m ó w ią c y  o o rg a ­
n a c h  O P Z Z  i  ic h  k o m p e te n c ja c h .

P r a w d z iw ą  b u rz ę  w y w o ła ła  n a to ­
m ia s t — p o d o b n ie  ja k  na  z g ro m a ­
d z e n iu  b y to m s k im  — s p ra w a  te re ­
n o w y c h  s t r u k t u r  z w ią z k o w y c h . P o  
d łu g ie j  d y s k u s j i  u z n a n o , że p o w in ­
n y  b y ć  w p is a n e  d o  s ta tu tu  ja k o  te ­
re n o w e  s t r u k t u r y  O P Z Z , n a to m ia s t 
w  s o b o tę  n ie  u d a ło  s ię  ro z s tr z y g n ą ć  
s zcze g ó łó w  te g o  za p is u . W  ty m  c e ­
lu  p o w o ła n o  zesp ó ł, k t ó r y  w  n ie ­
d z ie lę  p r z e d s ta w ił  ra d z ie  s p re c y z o ­
w a n e  p ro p o z y c je  w  te j  s p ra w ie .

W  n ie d z ie lę  p o  d w u d n io w e j d y ­
s k u s j i  R ad a  O P Z Z  u c h w a li ła  s ta tu t  
O g ó ln o p o ls k ie g o  P o ro z u m ie n ia . R a ­
d a  u p o w a ż n iła  17 -oso bo w y ze sp ó ł, 
j e j  p r z e d s ta w ic ie li ,  do  c z y n n o ś c i 
z w ią z a n y c h  z re je s t ra c ją  s ta tu tu  w  
S ą d z ie  W o je w ó d z k im  w  W a rs z a w ie  
i  n a d a n ia  ty m  s a m y m  O P Z Z  o so bo­
w o ś c i p r a w n e j.

Konferencja prasowa

Żaden z wariantów
(Dokończenie ze str. 1)

łowych podwyżek cen żywności i 
rekompensat. Wykorzystała przy 
tym opinie Icznych środowisk 
reprezentowanych przez swoich 
członków.

Rado przyjęła zo podstawowe 
kryterium oceny projektu stopień, 
w jakim prowadzi on do równo­
wagi rynkowej — przy jednoczes­
nej stabilizacji sytuacji material­
nej społeczeństwa. Wychodząc z 
tego punktu widzenia uważa ona, 
że żaden z wariantów rozwiąza­
nia nie realizuje dostatecznie 
wymogów powyższych kryteriów.

Widząc konieczność podwyżek 
cen, w tym w szczególności cen 
artykułów żywnościowych, rada 
stwierdziła, że realizację takiego 
założenia należy rozłożyć na 
dłuższy, wielomiesięczny okres. 
Obniży to skałę kolejno wprowa­
dzanych podwyżek, jak też za-

Wyróżnienia 
za społeczny trud

(Dokończenie ze śtr. 1)

w ic ie ! !  p o l i t y c z n y c h  i  a d m in is t r a ­
c y jn y c h  w ła d z  w o je w ó d z tw a ,  p r e ­
z y d e n ta  R y s z a rd a  R o tk ie w ic z a ,  sze­
fó w  W o je w ó d z k ie g o  o ra z  R e jo n o w e ­
g o  U rz ę d u  S p ra w  W e w n ę trz n y c h  
o ra z  s z e ro k ie j rz e s z y  s p o łe c z n ik ó w ' 
s p o d  z n a k u  O R M O .

N a  w s tę p ie  z e b r a n y m  o d c z y ta n y  
z o s ta ł l i s t  w y s to s o w a n y  p rz e z  m i ­
n is t r a  s p ra w  w e w n ę tr z n y c h  g e n . 
b r y g .  C z e s ła w a  K is z c z a k a . Z a w a r to  
w  n im  p o d z ię k o w a n ia  i  t y c z e n ia  
w s z e lk ie j p o m y ś ln o ś c i d la  lu d z i,  
k t ó r y c h  d o b r o w o ln a ,  a le  t r u d n a  ł  
o f ia r n a  s łu ż b a  p o z w a la  w s z y s tk im  
o b y w a te lo m  ż y ć  s p o k o jn ie j  i  bez­
p ie c z n ie j.

K o m e n d a n t  M ie js k ie g o  S z ta b u  
O R M O  J a n  D u ż y ń s k i  p o d s u m o w a ł 
n a to m ia s t  m in io n y  r o k  d z ia ła ln o ś c i 
s z c z e c iń s k ie j o r g a n iz a c j i.  C z ło n k ó w  
O R M O  m a m y  w  n a s z y m  m ie ś c ie  
3270. I c h  z a a n g a ż o w a n ie  i  o f ia r n o ś ć  
są  w y s o k o  o c e n ia n e  p rz e z  p rz e d ­
s ta w ic ie l i  p r o fe s jo n a ln y c h  s łu ż b  
u t r z y m a n ia  ła d u  i  p o rz ą d k u . P r z y -  
k ła d o w o :  w  u b ie g ły m  r o k u  o r m o w -  
c y  p r z e k a z a li  o rg a n o m  ś c ig a n ia  470 
in f o r m a c j i  o  p rz e s tę p s tw a c h , w y ­
k ro c z e n ia c h  i  i c h  s p ra w c a c h . S p o ­
łe c z n ic y  u ja w n i l i  188 n ie le tn ic h  z n a j­
d u ją c y c h  s ię  w  s y tu a c j i  m o ra ln e g o  
z a g ro ż e n ia , p o m o g li  w y k r y ć  30 
s p e k u la n tó w .

Podczas akademii kilkunastu no­

w o  p r z y jm o w a n y c h  c z ło n k ó w  
O R M O  z ło ż y ło  p rz y rz e c z e n ie . L e g i­
ty m a c je  w r ę c z y ł  Im  J a n u s z  P a w lo n -  
k a  —  p rz e w o d n ic z ą c y  M ie js k ie g o  
S p o łe c z n e g o  K o m ite tu  O R M O .

P r z y  o k a z j i  ju b i le u s z u  w ie lu  z a ­
s łu ż o n y c h  s p o łe c z n ik ó w  o t r z y m a ło  
o d z n a c z e n ia  p a ń s tw o w e  i  o rg a n iz a ­
c y jn e .  I  ta k *  p r e z y d e n t  R y s z a rd  
R o tk ie w ic z  u d e k o r o w a ł M e d a le m  40- 
le c ia  P o ls k i  L u d o w e j :  S y lw e s t ra  
A n d rz e jc z a k a ,  E u g e n iu s z a  Sfcorna- 
c z u k a . A n to n ie g o  B r y z ę ,  H e n ry k a  
C ic h e g o , S ta n is ła w a  D ą b k o w s k ic g o , 
Z y g m u n ta  K a w e c k ie g o ,  A n to n ie g o  
P is z c z u ro w ic z a , J ó z e fa  S k o w ro ń ­
s k ie g o ,

R a d a  P a ń s tw a  p rz y z n a ła  p o n a d to  
M e d a l za U d z ia ł  w  W a lk a c h  w  
O b ro n ie  W ła d z y  L u d o w e j  E u g e n iu ­
s z o w i Z o r n a c z u k o w l.

Z ło tą  O d z n a k ę  za  Z a s łu g i w  
O c h ro n ie  P o rz ą d k u  P u b lic z n e g o  
o t r z y m a l i :  Z d z is ła w  C ia r k o w s k i ,  M i 
k o ła j  M o n iu k ,  C z e s ła w  S m y k ;  S re ­
b r n ą  O d z n a k ę : J ó z e f B ą k , J ó z e f 
C h rz a n o w s k i,  E d w a r d  G a w ło w s k i,  
A d o l f  K o c z o t .

Z a s łu ż o n y m  c z ło n k o m  O R M O  
w rę c z a n o  ta k ż e  z ło te  l  s re b rn e  o d ­
z n a k i  „ W  S łu ż b ie  N a r o d u ” , o d z n a k i 
„Z a s łu ż o n y  D z ia ła c z  O R M O ” . M e d a ­
le  za Z a s łu g i d la  P o ż a rn ic tw a .

P o  c z ę ś c i o f ic ja ln e j  ś w ią te c z n e j 
a k a d e m ii z  k o n c e r te m  w y s tą p i ła  
dęta orkiestra Huty „Szczecin” .

(m o r)

pewni odchodzenie od reglamen­
tacji.

W swojej opinii rada wyekspo­
nowała zawarte w propozycjach 
podwyżek te cechy, które przy­
bliżają proponowane warianty do 
pożądanego rozwiązania, jak też 
wskazało na szereg mankamen­
tów i wad propozycji. Należy do 
nich np. zły sposób prezentacji 
projektów społeczeństwu, w tym 
— niedostatecznie viarygodne 
przedstawienie skutków podwyżek 
cen dla różnych grup społeczno- 
zawodowych.

Rada wysunęła ponadto wiele 
postulatów I propozycji uzupeł­
niających, które mogą być wy­
korzystane w dalszych pracach 
nad ostateczną wersją zmian ce­
rowych. Dotyczą one m. in. więk­
szego uelastycznienia cen arty­
kułów żywnościowych — w tym 
eh zróżnicowania pod względem 
gatunków, jakości i sezonowości 
wytworzania — konieczności 
ograniczania monopoli (produkcji, 
skupu i sprzedaży), ograniczania 
wzrostu kosztów produkcji przez 
eliminację rozrzutności, marno­
trawstwa i poprawę jakości.

Obrady prowadziła przewodni­
cząca Rady do Spraw Cen — 
prof. Józefa Kramer.

Kwiaty na grobie 
st. sierż. Z. Karosa
W A R S Z A W A  P A P . C z ło n k o w ie  ob  

c h o d z ą c e j 89 ro c z n ic y  p o w o ła n ia  
o r g a n iz a c j i  O c h o tn ic z e j-  R e z e rw y  
M i l i c j i  O b y w a te ls k ie j  .u c z c il i p a ­
m ię ć  p o le g ły c h  w  o b r o n ie  ła d u  i  
p o rz ą d k u  s p o łe c z n e g o . 22 b m . w  
p rz e d e d n iu  3 r o c z n ic y  ś m ie r c i,  w ią  
z a ń k l k w ia tó w  o d  k o le g ó w  i  p r z y ­
ja c ió ł  — p r z e d s ta w ic ie li  K o m ite tu  
i  S z ta b u  O R M O  —  z ło ż o n o  n a  g r o ­
b ie  z a m o rd o w a n e g o  w  1982 r .  s ie r ­
ż a n ta  Z d z is ła w a  K a ro s a .

S ta rs z y  s ie r ż a n t  Z . K a ro s  —  
w s p o m in a l i  k o le d z y  — z ło ż y ł  s w o ­
je  ż y c ie  w  o b r o n ie  p r a w  l  w a r to ­
ś c i d r o g ic h  w ie lu  P o la k o m . Z m a r ł  
23 lu te g o  1982 r .  w  s z p ita lu  — od  
ra n ,  j a k ie  o d n ió s ł p o dcza s  z a m a c h u  
w  je d n y m  z  w a rs z a w s k ic h  t r a m w a ­
jó w ,  d o k o n a n e g o  p rz e z  c z ło n k ó w  
n ie le g a ln e j o r g a n iz a c j i  z G ro d z is k a  
M a z o w ie c k ie g o . O s ie ro c ił  d w o je  
m a ły c h  d z ie c i.  S t . s ie rż a n t Z . K a ­
r o s  p r z y c z y n i ł  s ię  d o  z l ik w id o w a ­
n ia  g ro ź n e j b a n d y ,  k tó r e j  in s p i r a ­
to re m  b y ł  k s ią d z  S y lw e s te r  Z y c h  
— o d b y w a ją c y  o b e c n ie  k a r ę  6 la t  
p o z b a w ie n ia  w o ln o ś c i.

PO ZAKOŃCZENIU p ie rw ­
szego dnia posiedzenia Rady 
OPZZ, 23 bm. odbyła się kon­
ferencja prasowa, podczas któ­
re j przewodniczący Ogólnopol­
skiego Porozumienia Związ­
ków Zawodowych A lfre d  M io ­
dowicz i  wiceprzewodniczą­
cy Romuald Sosnowski odpo­
w iada li na pytania dziennika­
rzy, któire koncentrowały, się 
główni© w okó ł przesłanek sta­
nowiska OPZZ w sprawie pro­
pozycji nowych cen żywności
i ograniczenia reglam entacji. Z 
wypowiedzi obu działaczy wy­
nika ło, że OPZZ żyw i nadzieje,
i i  rząd uwzględni w  swoi/ch 
decyzjach związkowe stanow i­
sko.

Są dziś — mówiono na kon­
ferencji — dwa główne tema­
ty, o k tórych ludizie mówią: 
budownictw o m ieszkaniowe i 
ceny. Rząd ma z pewnością ta­
kie samo rozpoznanie nastro­
jów . Skoro zatem mamy ten 
sam pogląd na sytuację, po­
w inn iśm y mieć również to  sa­
mo zdanie co do rozwiązań. 
U sta liliśm y przecież wspólnie, 
te  zw iązki zawodowe m ają być 
partnerem, podstawowym ele­
mentem systemu wczesnego 
ostrzegania o rodzących się na­
pięciach społecznych. Nie moż­
na tego nie brać pod uiwagę.

Zdaniem związkowców — 
kw o ty  proponowanych w yrów ­
nań nie uwzględniają przew i­
dywanego wzrostu cen pochod­
nych, a tym  samym całego 
wzrostu kosztów utrzym ania. 
Słusznym byłoby ustalić prze­
ciętny koszyk zakupów rodzin 
i na te j podstawie przyjąć w 
lipcu br. zasadę systemowego 
w yrów nania ruchów  cen w 
przyszłości.

Zw iązkowe „n ie ”  nie oznacza 
k ry ty k i re fo rm y — podkreślo­
no. Jesteśmy za reform ą, ale 
niepokoi nas je j dotychczasowy 
inflacijogenny — zdaniem 
związkowców — charakter. Jak 
długo np. będziemy m ówić o 
klęskach urodzaju, podczas gdy 
inwestycje przem ysłu spożyw­
czego są stale n ie w y kon ywane, 
a inne przekraczane? Dlaczego 
systemem płac w  b iurach pro­
jektów  nie p rem iu je  się opra­
cowań oszczędzających m ateria­
ły  i  energię?

Jesteśmy nie za plasterkam i, 
ale za systemowymi rozwiąza­
n iam i. Chcemy uczestniczyć w 
ich kształtowaniu, a w  tym  
celu m usim y mieć w łasny ośro­
dek zbierania in fo rm a c ji i  opi­
n ii, w  k tó rym  nasze odczbcia 
zderzałyby się z fak tam i i  po­
glądam i ludzi pracy.

W iele można zdziałać meto­
dam i bezinwestycyjnym i, zwtasz 
c z a ' w  dtrodze usprawniania 
organizacji i zmiany systemu 
zarządzania. Zła organizacja 
powoduje ogromne lekceważe­
nie in te ligencji, zdolności i pra­
cowitości ludzi. Dziś bardziej 
niż k iedyko lw iek rozbudowane 
są adm in istracja gospodarcza i 
dozór techniczny. Tymczasem 
— ja k  dotąd — n ik t się za te 
sprawy nie bierze.

Spotkanie
kombatantów

(Dokończenie ze str. 1)

Generalnego ZSRR w naszym 
mieście — Borys Szardakow.

Gospodarzami spotkania byli*. 
I  sekretarz K M  p a r t ii — An­
drzej Sperczyński i prezydent 
Szczecina — Ryszard Rotkie­
wicz. Do zebranych zw róc ił się 
I  sekretarz KM , k tó ry  przy­
pom niał w ie lk ie  zasługi Pola­
ków — żołnierzy Armia Rar 
dzieckiej. M ów ił także o wię­
zach braterstwa i przyjaźn i 
między narodami Polski i 
ZSRR zawiązanymi w krw a­
wych bojach o wolność, o roz­
gromienie faszyzmu h itle ro w ­
skiego.

Podczas spotkania 60 kom­
batantów otrzym ało specjalne 
lis ty  dziękczynne. Po spotka­
n iu  jego uczestnicy wzię li 
udział w uroczystym . złożeniu 
wieńców przed Pomnikiem 
Wdzięczności dla A rm ii Ra­
dzieckiej na pl. Lo tn ików  w  
Szczecinie. Uroczystość zgroma­
dziła liczne delegacje zakładów 
pracy, PRON, organizacji par­
ty jnych  i społecznych, młodzież.

(Jur.)

Katastrofa kolejowa 
w Bytomiu Odrzańskim

Z IE L O N A  G Ó R A  P A P . 22 b m . O 
g o d z . 4.34 na  s ta c j i  k o le jo w e j  B y ­
to m  O d rz . ( w o j .  z ie lo n o g ó rs k ie )  p o ­
c ią g  d a le k o b ie ż n y  r e la c j i  S zcze c in  
— K r a k ó w  n a je c h a ł n a  t y ł  p o c ią g u  
to w a ro w e g o . W  w y n ik u  k o l i z j i  d w ie  
o s o b y  d o z n a ły  le k k ic h  o b ra ż e ń  c ia ­
ła .

W s k u te k  z d e rz e n ia  s ie d e m  o s ta t ­
n ic h  w a g o n ó w  to w a r o w y c h  w y k o ­
le i ło  s ię ;  u s z k o d z o n a  zo s ta ła  lo k o ­
m o ty w a  e le k t r y c z n a  p o c ią g u  oso­
b o w e g o . S t r a t y  w s tę p n ie  o sza co w a ­
n o  n a  500 ty s .  z ł. P r z y c z y n ą  w y ­
p a d k u  b y ło  p r z y ję c ie  p o c ią g u  oso­
b o w e g o  p rz e z  d y ż u r n ą  r u c h u  i  n a ­
s ta w n i czeg o  n a  to r  z a ję ty  p rz e z  p o ­
c ią g  to w a r o w y .

,  Ś le d z tw o  w  s p ra w ie  p ro w a d z i 
IR U S W  w  N o w e j S o li.

Ł
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♦ Przebieg kampanii sprawozdawczej 
♦ 9  marca-Konferencja Wojewódzka

(Dokończenie ze str. 1)

cyjnego i politycznego umoc­
nienia pozycja i ro li podstawo­
wych ogniw PZPR.

D W A  g łó w n e  n u r t y  d o m in o w a ły  
w  d y s k u s j i  to w a rz y s z ą c e j o b ra d o m  
na  p ią tk o w y m  p le n u m . W  p ie r w ­
s z y m  z  n ic h  Is to tn y m  e le m e n te m  
b y ła  tr o s k a  o  r o z w ó j  s z e re g ó w  p a r -

BOCIANIE
GNIAZDO

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU  25 B M .:

m /s  Z ie m ia  B y d g o s k a ”  z r e ­
d y ;

m /s  ,,G n ie zn o .”  z C a s a b la n k i. 

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU  25 B M .:

m /s  „ W a lk a  M ło d y c h ”  d o  
G d a ń s k a ;

m /s  „ K w id z y n ”  d o  F in la n d i i .

W  Kołobrzegu

Kutry rybackie
wychodzą w morze
K O S Z A L IN  P A P . W  K o ło b rz e g u  

w y jś c ie  z p o r tu  i  k a n a ł  r y n n o w y  
p r z e b i ty  w  k i l k u m i lo w y m  p o lu  lo ­
d o w y m  p rz e z  h o lo w n ik  „ P e r k u n ”  
u t rz y m a n e  są w  c ią g łe j g o to w o ś c i 
p rz e z  d w a  h o lo w n ik i  „H -1 9 ”  1 „ H e r  
k u le s ” , D z ię k i w y s i łk o w i  ic h  za ­
łó g  p o  k i lk u d n io w y m  z a b lo k o w a ­
n iu  k u t r ó w  r y b a c k ic h  w  p o rc ie  
p rz e z  z w a ły  k r y ,  23 b m . n a  ło w i ­
s k a  m o r s k ie  w y s z ło  d z ie w ię ć  je d n o ­
s te k  P rz e d s ię b io rs tw a  P o ło w ó w  i  
i  U s łu g  R y b a c k ic h  „ B a r k a ” .

T r u d n ie js z a  s y tu a c ja  je s t  w  D a r ­
ło w ie .  W  w o d a c h  k a n a łu  p r z e b i te ­
g o  p rz e z  h o lo w n ik i  w  u t r z y m u ją c e j  
s ię  od  k i lk u n ą s tu  d n i  g r u b e j  w a r ­
s tw ie  lo d u ,  g r o m a d z i s ię  d u ż o  k r y .  
k tó r a  u t r u d n ia  w y jś c ie  i  w e jś c ie  
s ta tk ó w  o ra z  k u t r ó w  r y b a c k ic h .

TY ogranicza 
ranne programy

(Dokończenie ze str. 1)
T V P  n ie  b ę d z ie  n a d a w a ć  f i l ­

m u  d la  2 z m ia n y ,  a n i  p o r a n ­
n y c h  p o w tó rz e ń  T T R . S zcze gó­
ło w y  u k ła d  p r o g r a m u  T V  —  
z u w z g lę d n ie n ie m  w p ro w a d z o ­
n y c h  z m ia n  — p o d a w a ć  b ę d z ie  
p ra s a  c o d z ie n n a . T e le w iz ja  
P o ls k a . p rz e p ra s z a  o s o b y , k o ­
rz y s ta ją c e  z c o d z ie n n y c h  p r o ­
g ra m ó w  p rz e d  g o d z . 11.00 za 
w s z e lk ie  n ie d o g o d n o ś c i, k tó re  
z m ia n y  te  m o g ą  s p o w o d o w a ć .

t y jn y c h .  U w a g i łą c z o n o  z  t r o s k ą  o 
u m o c n ie n ie  a u to r y t e tu  o r g a n iz a c j i  
p a r ty jn y c h ,  c z y s to ś ć  ic h  s z e re g ó w , 
p o d n o s z e n ie  p o z io m u  p r a c y  id e o w o -  
w y c h o w a w c z e j.

W  d r u g im  n u r c ie  d y s k u s j i  k o n ­
c e n tr o w a n o  s ię  n a  s p ra w a c h  z w ią ­
z a n y c h  % p r a w id ło w y m  fu n k c jo n o ­
w a n ie m  -p ro c e s ó w  p r o d u k c y jn y c h ,  
p o p ra w ą  o r g a n iz a c j i  p r a c y , p o d n ie ­
s ie n ie m  j e j  d y s c y p l in y .  P o d e jm o w a ­
n e  b y iy  ta k ż e  z a g a d n ie n ia  d o ty c z ą c e  
m . in .  d z ia ła ln o ś c i s o c ja ln o -b y to ­
w y c h ,  s to s u n k ó w  p a ń s tw o —k o ś c ió ł ,  
b u d o w n ic tw a  m ie s z k a n io w e g o , f u n k ­
c jo n o w a n ia  h a n d lu ,  u s łu g  i  k o m u ­
n ik a c j i .

PO  z a p o z n a n iu  s ię  z oce n ą  d o ­
ty c h c z a s o w e g o  p rz e b ie g u  k a m p a n ii  
s p ra w o z d a w c z e j w  n a s z y m  w o je ­
w ó d z tw ie ,  c z ło n k o w ie  p le n u m  z a ­
tw ie r d z i l i  m a te r ia ły  na  W o je w ó d z ­
k ą  K o n fe r e n c ję  S p ra w o z d a w c z ą . J e j 
t e r m in  w y z n a c z o n o  n a  9 m a rc a  b r .  
U c z e s tn ic z y ć  w  n ie j  b ę d z ie  328 d e le ­
g a tó w .

Z KO LE I sekretarz KW  PZPR 
Zdzisław Pędziński przedstaw ił 
główne tezy trw a jące j obecnie 
w Szczecińskiem dyskusji po­
przedzającej plenarne posiedze­
n ie KC PZPR na temat ro li i 
m iejsca in te lige nc ji w  socjali­
stycznym rozw o ju  Polski.

W  T E Z A C H  T Y C H , w  p u n k c ie  m ó ­
w ią c y m  o  z a d a n ia c h  in te l ig e n c j i  w  
s o c ja l is t y c z n y m  r o z w o ju  k r a ju  z w ra  
ca  s ię  m . in .  u w a g ę  na  a k tu a ln e  za ­
d a n ia  s to ją c e  p rz e d  tą  g ru p ą  sp o ­
łe c z n ą  w  ś w ie t le  u c h w a ł  I X  Z ja z d u , 
p r o g r a m ó w  r o z w o ju  k r a ju ,  w  w a ­
r u n k a c h  k o n f r o n ta c j i  id e o lo g ic z n e j i  
n a p ię te j  s y tu a c j i  m ię d z y n a r o d o w e j.  
P o d k re ś la  s ię  ta k ż e  ro s n ą c ą  r o lę  
in te l ig e n c j i  w  s p o łe c z n o -e k o n o m ic z ­
n y m  r o z w o ju  k r a ju ,  w  w a lc e  o  p o ­
k ó j  i  p o s tę p  s p o łe c z n y  n a  ś w ie c ie , 
a ta k ż e  z w ra c a  u w a g ę  na  p a t r io ­
ty c z n e  l  in te r n a c jo n a l is t y c z n e  p o ­
w in n o ś c i p o ls k ie j  in te l ig e n c j i .

W  o s ta tn im  p u n k c ie  o b ra d  K W  
P Z P R  w ic e p r o k u r a t o r  w o je w ó d z k i 
S ta n is ła w  B a n ia k  p o in fo r m o w a ł o 
d o ty c h c z a s o w y m  p rz e b ie g u  k o n s u l­
t a c j i  n a d  z a ło ż e n ia m i d o  p r o je k tu  
n o w e j  o r d y n a c j i  w y b o rc z e j  d o  S e j­
m u  P R L . (bez)

Niezwykła kara

Zjadł książkę
M A D R Y T  P A P . W ie le  k r a jó w  E u ­

r o p y  Z a c h o d n ie j z a la ła  fa la  ró ż n e g o  
. r o d z a ju  „ u tw o r ó w ”  p o r n o g r a f ic z ­
n y c h .  Z a z w y c z a j w ła d z e  p o b ła ż l iw ie  
t r a k t u ją  te g o  r o d z a ju  „ tw ó r c z o ś ć ” . 
B y w a ją  je d n a k  p r z y p a d k i,  k ie d y  
ic h  n e r w y  n ie  w y t r z y m u ją .  T a k  
w ła ś n ie  z d a r z y ło  s ię  w  h is z p a ń s k im  
m ie ś c ie  C o rd o b a , g d z ie  p rz e d  sąd em  
s ta n ą ł n ie ja k i  T o m a s  G o v e d o  —  a u ­
to r  p o r n o g r a f ic z n e j  k s ią ż k i .  A u to r  
m u s ia ł p u b l ic z n ie  z je ś ć  je d e n  z  j e j  
e g z e m p la rz y . „ E g z e k u c ja ”  p rz e b ie ­
g a ła  n a s tę p u ją c o : „ k a t ”  z e r w a ł z 
k s ią ż k i  o k ła d k ę  i  k a r t k a  p o  k a r tc e  
p o d a w a ł je  o s ą d z o n e m u . P o trz e b n e  
b y ły  t r z y  d n i,  a b y  T o m a s  G o v e d o  
p r z e łk n ą ł  c a łą  k s ią ż k ę . D o p ie r o  na  
d r u g i  d z ie ń  s ę d z io w ie  n ie c o  z m ię ­
k l i  i  z g o d z i l i  s ię  n a  p o p i ja n ie  h e r ­
b a tą  k o le jn y c h  p o ły k a n y c h  k a r te k .

Sportowy
kalejdoskop
P  S IO S T R Y  D o ro ta  i  M a łg o ­

rz a ta  T la łk ó w ą y  z d o b y ły  s re b r  
n y  ł  b r ą z o w y  m e d a l w  s la lo ­
m ie  s p e c ja ln y m , r o z e g ra n y m  
p o d c z a s  z im o w e j U n iw e r s ja d y  
w  B e ł iu n o .  M a łg o rz a ta  z d o b y ła  
ta k ż e  s r e b rn y  m e d a l w  k o m ­
b in a c j i .

O  S Z W A J C A R S K A  c z w ó rk a  
b o b s le jo w a  o b r o n iła  t y t u ł  m i­
s t r z ó w  E u ro p y  n a  to rz e  w  
S a in t  M o r i t z ,  u z y s k u ją c  czas 
4.23,13.

O  S T A N IS Ł A W  E K S Z T A J N  
n a  w a ln y m  z e b r a n iu  s p ra w o ­
z d a w c z o -w y b o rc z y m  K o le g iu m  
S ę d z ió w  P Z P N  z o s ta ł w y b r a ­
n y  n o w y m  p rz e w o d n ic z ą c y m .

•O W  S A N D O M IE R Z U  z a k o ń ­
c z y ły  s ię  s z a c h o w e  m is t r z o ­
s tw a  P o ls k i k o b ie t .  Z w y c ię ż y ­
ła  M a łg o rz a ta  W ie se  z C h e m i­
k a  B y d g o s z c z .

O  P O D C Z A S  m ię d z y n a r o d o ­
w e g o  m it y n g u  lc k k o a t le ty c z -  ' 
n e g o , ro z g ry w a n e g o  w  S tu t t g a r  ' 
c ie , E lż b ie ta  T o m c z a k  t r iu r n - 1  
fo w a ia  w  b ie g u  n a  60 m  — 
7,25 sek .

O  T A D E U S Z  F IJ A S .  p o d c z a s ' 
k o n k u r s u  s k o k ó w  na  m a m u -1  
c ie j  s k o c z n i w  H a r jra c h o v ie  
u p la s o w a ł s ię  n a  t r z e c ie j  p o ­
z y c j i  z n o tą  345,0 p k t .  (153 i  ' 
169 m ). ,

O  W  B R A T Y S Ł A W IE  o g ło ­
s z o n o  r e z u lt a ty  a n k ie t y  na  
n a j le p s z y c h  le k k o a t le tó w  ś w ia -  ł 
ta  w  u b . r .  W ś ró d  m ę ż c z y z n  I 
p ie rw s z e  m ie js c e  z a ją ł  C a r l , 
L e w is  — 2 040 p k t .  N a to m ia s t 
s p o ś ró d  p a ń  n a jle p s z a  o k a z a ła  ' 
s ię  E v e ly n  A s h fo rd  — 1 773 I 
p k t .  ,

O  W  B E R L IN IE  Z A C H O D ­
N IM  o d b y ł  s ię  h a lo w y  ń i i t y n g  ' 
le k k o a t le ty c z n y ,  w  k tó r y m  ( 
s ta r t o w a ła  m . in .  B u łk o w s k a  
w  s k o k u  w z w y ż . O n a  te ż  z w y ­
c ię ż y ła  w  t y m  k o n k u r s ie  w y -  ' 
n ik le m  190 c m . P o k o n a ła  m . in .  i 
r e k ó rd z is tk ę  ś w ia ta  n a  o tw a r ­
ty c h  s ta d io n a c h  L u d m i łę  A n -  
d o n o w ą . I

O  W  N O R W E G II r o z g ry w a n e  [ 
są m is t rz o s tw a  ś w ia ta  w  p i łc e  , 
rę c z n e j m ę ż c z y z n  g r u p y  , ,B " .  
W  o s ta tn im  m e c z u  p o ls k ie j  < 
g r u p y ,  nasza re p re z e n ta c ja  p o -  ( 
k o n a ła  W ę g ró w  29:25 i  z a ję ła  , 
p ie rw s z ą  p o z y c ję .  N a to m ia s t  w  
d r u g ie j  r u n d z ie  M S  P o ls k a  w y - 1 
g r a ła  z  H o la n d ią  29:23. (

O  P I Ł K A R Z E  L e c h i i  G d a ń s k  | 
z a ję l i  2 m ie js c e  w  h a lo w y m  , 
t u r n ie ju  w  L e n in g r a d z ie .  W  f i ­
n a le  L e c h la  p rz e g ra ła  z m i - ( 
s tr z e m  Z S R R  — Z e n ite m  L e -  ( 
n in g r a d  0:1. ,

^  W O J C IE C H  F IB A K  p r z e -  , 
g r a ł  w  p ó ł f in a le  t u r n ie ju  te n i­
so w e g o  w  T o r o n to  z A n d e r -  ' 
se m  J a r r y d e m  (S z w e c ja )  6:4, ( 
4:6, 3:6. ,

o  w  E L IM IN A C Y J N Y M  m e ­
c z u  m is t r z o s tw  E u ro p y  d r u ż y n  ' 
m ło d z ie ż o w y c h  (d o  la t  2ł> P o r -  I 
tu g a ł ia  w y g r a ła  w  L iz b o n ie  z ( 
R F N  2:1 (1:0).

$  P I Ł K A R Z E  Z a g łę b ia  Sos­
n o w ie c  z r e m is o w a li  ze S ta lą  ’ 
M ie le c  0:0. N a to m ia s t  p o d o o ie -  < 
c z n i  H . K o s tk i  ( G ó r n ik  Z a -  ( 
b rz e ) p o k o n a l i  B a ł t y k  G d y n ia  . 
4:2 (2:1).

O p ra ć , (b t)  .

Martin Bangemann-nowym przewodniczącym FDP

Wolni demokraci przeciw 
próbom podważania granic
SAARBRUECKEN PAP. W 

niedzielę w  Saarbruec/ken za­
kończył obrady zjazd zachodnio 
niem ieckiej P a rtii W olnych De­
m okra tów  —  FDP. Zjazd do­
konał wyboru nowego przewod­
niczącego pa rtii, k tó rym  został 
federalny m in ister gospodarki 
M artin . Bangemann oraz uchwa 
Łił „manifest libe ra łów ” ,, stano­
wiący program działania te j 
pa rtii. M anifest opowiada się 
za doskonaleniem mechanizmów 
w  dziedzinie socjalnej, gospo­
darczej, ochrony zdrowia i śro­
dowiska naturalnego, kładąc 
szczególny naoisk na . koniecz­
ność rozwijandia in ic ja tyw y oby­
watelskiej i  społecznej oraz za 
ograniczeniem w pływ ów  i inge­
rencji państwa.

Zarówno M a rtin  Bangemann 
ja k  i były przewodniczący libe­
ra łów  — federalny m inister 
spraw zagranicznych Hans-Die­
trich  Genscher w yraz ili opty­
mizm co do przyszłości partia 
podkreślając je j niezależny cha 
rakte r wobec partnerów  koali­
cja rządowej — CDU/CSU.

Znalazło to szczególny wyraz 
w dziedzinie p o lity k i zagnanicz-i 
nej w które j zjazd udzie lił swe 
go pełnego poparcia stanowisku 
zajmowanemu przez Hansa-Die 
tricha Genschera wobec Polaki.

Uchwalona przytłaczającą 
więksizośaią głosów rezolucja 
orze cii wstawia się „każdej pró­
bie podważania istniejących gra 
nic potwierdzonych w  układach 

-zawartych przez RFN z pań­
stwami *Europy Wschodniej” .

„K to  chaiałby zawrócić kolo

Papież za dialogiem
z ateistami

P R Z E M A W IA J Ą C  w  p ią te k  d o  
u c z e s tn ik ó w  k o n g re s u  z o rg a n iz o w a ­
n e g o  p rz e z  u n iw e r s y te t  p a p ie s k i na 
te m a t  „N ie ś ć  C h ry s tu s a  lu d z io m ”  
p a p ie ż  J a n  P a w e ł I I  o p o w ie d z ia ł s ię  
za d ia lo g ie m  c h rz e ś c ija n  z a te is ta ­
m i,  a ta k ż e  z p r z e d s ta w ic ie la m i 
w y z n a ń  n ie c h r z e ś c i ja ń s k ic h ,  z w ła ­
szcza z m u z u łm a n a m i i  Ż y d a m i.

J a k  p o d a je  a g e n c ja  F ra n c e  P re s - 
se, J a n  P a w e ł I I  p o d k r e ś li ł ,  że 
„ z ja w is k o  m a s o w e g o  a te iz m u  z m u ­
sza d o  o d w a ż n e g o  i  lo ja ln e g o  p o d ­
ję c ia  d ia lo g u ” .

histoniii zagraża pokojiowi”  — 
głosd m. in. rezolucja podkreś­
la jąc niezbędność p o lity k i opar­
te j na zaufaniu i  współpracy.

Przemawiając w  niedzielę na 
zakończenie zjazdu nowy prze­
wodniczący FDP Bangemann 
podkreślił, i i  jego partia  „ tra k ­
tu je  zarówno dziś ja k  a w  przy 
s złości granice wszystkich 
państw w  Europie jako niena­
ruszalne” .

N A W IĄ Z U J Ą C  d o  n a jn o w s z e j 
k a m p a n ii  w y m ie rz o n e j  w  p o d s ta w y  
u k ła d u  z  P o ls k ą , B a n g e m a n n  p o ­
w ie d z ia ł,  i ż  F D P  d y s ta n s u je  s ię  o d  
w s z y s tk ie g o , c o  w y s ta w ia  na  
s z w a n k  p ro c e s  n o r m a l iz a c j i  z P o l­
s ką .

M ó w ią c  o  z a p o w ie d z ia n y m  na  
c z e rw ie c  b r .  z je ź d z ie  re w iz jo n is ty c z ­
n e g o  z io m k o s tw a  Ś lą z a k ó w  w  H a ­
n o w e rz e , p rz e w o d n ic z ą c y  F D P  
s tw ie r d z i ł ,  i ż  je ś l i  k a n c le r z  z a m ie ­
rz a  u d a ć  s ię  na  te n  z ja z d  „ p o w i ­
n ie n  o n  n ie k tó r y m  n ie p o p r a w n y m  
p o w ie d z ie ć , że ic h  i lu z je  i  fa n ta z je  
n ie  m a ją  n ic  w s p ó ln e g o  z p o l i t y k ą  
R e p u b l ik i  F e d e r a ln e j N ie m ie c ” .

Z ja z d  w y b r a ł  r ó w n ie ż  t r z e c h  za­
s tę p c ó w  p rz e w o d n ic z ą c e g o , k tó r y m i  
z o s ta l i  G e rh a r t  B a u m , W o lfg a n g  
M is c h n ic k  o ra z  W o lfg a n g  G e rh a rd .

Z a t w ie r d z i ł  r ó w n ie ż  H e lm u ta  
H a u s s m a n n a  n a  s ta n o w is k u  s e k re ta  
rz a  g e n e ra ln e g o  p a r t i i .

Za udzielenie schronienia 

w kościołach USA

Skazujący wyrok 
ławy przysięgłych

_ ______ E ld e ra , d y r e k to r a  k a ­
to l i c k ie j  o r g a n iz a c j i  k o ś c ie ln e j w 
S a n  B e n ito ,  w  T e k s a s ie , w in n y m  
p rz e s tę p s tw a  p r z e c iw k o  r z ą d o w i fe  
d e ra ln e m u  w  z w ią z k u  z u d z ie la n ie m  
p rz e z  n ie g o  s c h r o n ie n ia  w  k o ś c io ­
ła c h  u c h o d ź c o m  p o l i t y c z n y m  z S a ł 
w a d o r u  i  G w a te m a li .  J e ż e li sę d z ia  
fe d e r a ln y  u z n a  w y r o k  ia w y  p r z y ­
s ię g ły c h , E id e r o w i g ro z i k a r a  w ię ­
z ie n ia  d o  t r z y d z ie s tu  la t  o ra z  g r z y ­
w n a  w  w y s o k o ś c i 28 ty s ię c y  d o la ­
ró w .

R zą d  fe d e r a ln y  w n ió s ł  ró w n ie ż  
o s k a rż e n ie  p r z e c iw k o  p a s to ro w i k o ­
ś c io ła  p r e z b ite r ia ń s k ie g o  J o h n o w i 
M . F i f e ’o w i  w  T u c s o n  (.stan A r iz o ­
n a ) o ra z  15 in n y m  c z ło n k o m  o rg a ­
n iz a c j i  k o ś c ie ln y c h  u d z ie la ją c y c h  
s c h ro n ie n ia  w  k o ś c io ła c h  z b ie g ły m  
z S a lw a d o ru  i  G w a te m a li  o so b o m , 
k tó r y m  w  ty c h  k r a ja c h  g r o z iła  
ś m ie rć  ze  w z g lę d u  na  d z ia ła ln o ś ć  
p o l i t y c z n ą  lu b  p rz e k o n a n ia .

Oszczędzanie energii -  nakazem chwili
(Dokończenie ze str. 1)

niskie temperatury, obejmujące 
równomiernie caty obszar kraju. 
Nie było więc „spokojnych 
miejsc", nie było możliwości ma­
newru. Przez większość dni słu­
pek rtęci spadał poniżej 20 stop­
ni C. I to w całym kraju lub na 
przeważającej jego części. Gwał­
townie wzrosło więc zużycie wę­
gla, zaczęły topnieć zapasy, ma­
lały jednocześnie możliwości „po­
dejmowania”  węgla złożonego i 
marznącego na hałdach, a także 
transportowe. Słowem, zapasy top­
niały zbliżając się do niebezpiecz­
nego minimum.

— ZACZĘLIŚMY od węgla, a 
przecież węgiel jest tylko jednym 
z nośników energii w całym ze­
stawie paliwowo-energetycznym. 
Jak kształtuje się sytuacja w uję­
ciu kompleksowym?

— W ISTOCIE są trzy decydu­
jące nośniki energii: węgiel, oczy­
wiście kamienny i brunatny, ener­
gia elektryczna i gaz. Proponuję 
jednak do końca wyczerpać pro­
blem zaopatrzenia w węgiel, al­
bowiem w świadomości społecz­
nej oraz w rzeczywistości jest on 
tym najważniejszym nośnikiem.

— ZATEM o ile, na skutek dłu­
gotrwałej i bardzo surowej zimy, 
wzrosło do dziś zużycie, węgla po­

nad to, co można było przewi­
dzieć, doliczyć, planować?

— OBLICZAMY, z małym praw­
dopodobieństwem błędu, że o bli­
sko 3,5 min ton.

•— J.AKI to ma wpływ na bilans 
węgla w 1985 r.?

—  W  P E Ł N I  ś w ia d o m ie  s p o rz ą ­
d z i l iś m y  te g o ro c z n y  b i la n s  w ę g ła  
z a k ła d a ją c  p rz e c ię tn e  w a r u n k i  z i­
m o w e  i  e k s p o r t  w ę g ła  na  w y s o k im  
p o z io m ie , a b y  u t r z y m a ć  z d o b y te  
r y n k i  n a  t o  p a l iw o  o ra z  u z y s k a ć  
p o t r z e b n y  p r z y c h ó d  d e w iz  d la  c a ­
łe j  g o s p o d a rk i.  T w o r z ą c  n a p ię ty  
b i la n s  —  ze w z g lę d u  n a  w y s o k i  
eksp o K t w ę g la  — z a k ła d a l iś m y ,  że 
je ś l i  z im a  b ę d z lę  o d b ie g a ła  od  
„ n o r m y ” , to  d o k o n a m y  o d p o w ie d ­
n ic h  k o r e k t  w  ty m  b i la n s ie  i  ta k o ­
w e  m ia ły  m ie js c e . W a r to  d o d a ć , że 
m im o  t y c h  d e c y z j i  za p a s y  z m n ie j ­
s z y ły  s ię  d o  s ta n u  m in im a ln e g o .  
W ie le  e le k t r o c ie p ło w n i  p r a c u je  w y ­
łą c z n ie  n a  b ie ż ą c y c h  d o s ta w a c h . 
N ie  m o ż n a  i c h  a n i  p rz e rw a ć  a n i  
u s z c z u p lić ,  p o n ie w a ż  e le k t r o c ie p ło w ­
n ie  te  — n p . F a b r y k i  S a m o c h o d ó w  
C ię ż a ro w y c h  w  L u b l in ie ,  Z a k ła d ó w  
A z o to w y c h  w  P u ła w a c h , to r u ń s k ie j  
„ E la n y ”  i  w ie lu  in n y c h  — z a s ila /ą  
n ie  t y l k o  p rz e m y s ł,  a le  ró w n ie ż  
m ia s ta . C o to  z n a c z y  n ie  m uszę  t ł u  
m a c z y ć , zw ła s z c z a  w  ś w ie t le  d e c y ­
z j i  p re ze sa  R a d y  M in is t r ó w  1 r z ą d u  
o b e z w z g lę d n y m  (p r io r y te c le  e n e r -  
g e ty c z n o - c ie p ło w n ic z y m  d la  m ia s t,  
m ia s te c z e k  — s ło w e m  d la  lu d z i.  
S tą d  d e c y z je  r e s o rto w e g o  ze s p o łu  
ds s te ro w a n ia  z a o p a trz e n ie m  w  p a ­
l iw a  i  e n e rg ię , k tó r y m  k ie r u ję ;  d e ­
c y z je  o  z m n ie js z e n iu  e k s p o r tu  w ę ­
g la  e n e rg e ty c z n e g o , o g ra n ic z e n iu  
p r o d u k c j i  n ie k tó r y c h  e n e rg o c h ło n ­
n y c h  w y ro b ó w ,  t a k ic h  ja k  c e m e n t,

sod a , p r o d u k ty  f a b r y k  d o m ó w . 
S tą d  ta k ż e  b e z w z g lę d n e  i  s u ro w e  
z a o s trz e n ie  l im i t ó w  z u ż y c ia  e n e r g ii  
e le k t r y c z n e j  w  c a ły m  be z  m a ła  
p rz e m y ś le . D z ię k i  p o d ję ty m  d e c y ­
z jo m  n p . e le k t r o c ie p ło w n ie  i  c ie ­
p ło w n ie  k o m u n a ln e  m o g ły  s o b ie  p o ­
z w o lić  n a  z u ż y c ie  w  cza s ie  ty c h  
s u r o w y c h  z im o w y c h  d n i  o  40 p ro c . 
w ię c e j  w ę g la  n iż  s ię  z u ż y w a  p rz e ­
c ię tn ie  w  a n a lo g ic z n y m  o k re s ie .  
D o d a m  te ż , że n p .  sam e t y l k o  m ie ­
s z k a n ia  i  d o m y  w y b u d o w a n e  w  
u b .r .  — w  p rz e lic z e n iu  na  w ę g ie l 
k a m ie n n y  — p o tr z e b u ją  d o  o g rz a n ia  
d o d ą tk o w o  1 m i l io n  to n .  Z n a c z n e  
je s t  te ż  ą u ż y c ie  w ę g la  p o n a d  to .  co 
m o ż n a  b y ło  p rz e w id z ie ć  w  e le k t r o ­
c ie p ło w n ia c h  i  e le k t r o w n ia c h  z a k ła ­
d o w y c h .  Z a p a s y  t y c h  je d n o s te k  
k s z ta łt o w a ły  s ię  n a  p o c z ą tk u  s ty c z ­
n ia  n a  p o z io m ie  4 m in  to n . D z iś  — 
p o  p o n a d  40 d n ia c h  n ie u s ta n n e g o  na  
p o r u  n is k ic h  te m p e r a tu r  — w y n o ­
szą on e  z a le d w ie  1,6 m in  to n .  O 
w ie le  za  m a ło , a b y ś m y  m o g li  b y ć  
s p o k o jn i ,  b o  p ro s z ę  z w a ż y ć , że n o r ­
m a ln ie  sp a la  s ię  w  n ic h  n a  d o b ę  
o d  190 d o  200 ty s .  to n .  W  s tyczn i-u  
i  w  lu t y m  m u s ie l iś m y  sp a la ć  o p o ­
n a d  . 50 ty s .  to n  w ię c e j n a  d o b ę . 
C h c ę  p r z y  t y m  p o d k r e ś lić ,  że r e ­
la t y w n ie  k o r z y s tn a  s y tu a c ja  je s t  
w s z ę d z ie  ta m , g d z ie  e le k t r o c ie p ło w ­
n ie  i  e le k t r o w n ie  p r a c u ją  n a  w ę ­
g lu  b r u n a tn y m .  Z a p e w n ia ją  on e  
n ie s te t y  t y l k o  28 p ro c . p r o d u k c j i  
e n e r g ii  e le k t r y c z n e j  k r a ju .  B u d z i 
to  o k re ś lo n e  r e f le k s je  i  s k ła n ia  do  
p o d ję c ia  w ie lu  p e r s p e k ty w ic z n y c h  
d e c y z j i ,  n a d  k t ó r y m i  p r a c u ją :  M i ­
n is te r s tw o  G ó r n ic tw a  i  E n e r g e ty k i ,  
K o m is ja  P la n o w a n ia ,  k ie r o w n ic t w o  
rz ą d u , a ta k ż e  G łó w n y  In s p e k to r a t  
G o s p o d a rk i E n e rg e ty c z n e j.  Sądzę , 
że w  n a jb l iż s z y m  cza s ie  z a p a d n ą  
w a ż n e  w  te j  k w e s t i i  d e c y z je .  P o d ­

s ta w o w ą  s p ra w ą  „ n a  d z iś ”  je s t  je d ­
n a k  re a liz a c ja  te g o , c o  z a w a r te  z o ­
s ta ło  w  c e n tr a ln y c h ,  te re n o w y c h  i  
z a k ła d o w y c h  p ro g ra m a c h  oszczę d ­
n o ś c i p a l iw  i  e n e r g ii .

— CZY pańskim zdaniem pod­
jęte działania rządowe zabezpie­
czają bieżące potrzeby kraju w 
węgiel kamienny?

— TAK, chociaż do końca zi­
my daleko i nikt nie potrafi po­
wiedzieć jakich jeszcze kłopotów 
może nam przysporzyć aura.

— A JAKA jest sytuacja w za­
kresie energii elektrycznej?

— SYSTEM elektroenergetyczny 
pracuje bez zarzutu, jak nigdy do­
tąd. Produkujemy w tym trudnym 
okresie o ok. 7 proc. energii elek­
trycznej więcej niż w podobnym 
czasie ub.r.

Przy temperaturach jakie panu­
ją, zapotrzebowanie na moc elek­
tryczną wzrosło o ok. 2 tys. me­
gawatów. Mamy pełną świado­
mość, że wiele tej energii „idzie" 
na tzw. niekontrolowane cele 
grzewcze ludności. Poza jednak 
apelowaniem do obywatelskiej od 
powiedzialności o oszczędność 
energii elektrycznej, nic nie może­
my zrobić. Trudno przecież w tej 
sytuacji zastosować wobec oby­
wateli reguły ekonomiczne, swoi­
stą finansową przemoc dla zmniej 
szenia zużycia prądu. Musieliśmy 
natomiast podjąć takie decyzje

wobec zakładów pracy. W skali 
kwartału zostały zmniejszone o 
2 proc. limity zużycia energii elek 
trycznej. Naturalnie, że uderza to 
w przemysł, w całą gospodarkę, 
ale innego wyjścia nie było. Nie 
ukrywam, że rządowe decyzje 
spotkały się z olbrzymią ifością 
interwencji.

— O S T A T N I z  n a  j  w a ż n ie js z y c h  
w y m ie n io n y c h  n o ś n ik ó w  e n e r g ii ,  to  
ga z ...

— O D  w ie lu  la t  p o w ta r z a m y ,  że  
s y tu a c ja  w  t y m  z a k re s ie  p o p ra ’,v l 
s ię  d o p ie ro  p o  u k o ń c z e n iu  w ie lk ie j  
m a g is t r a l i  g a z o w e j ze Z w ią z k u  R a ­
d z ie c k ie g o , m a g is t r a l i  K o b r y ń — 
B rz e ś ć —W a rs z a w a . D o  te g o  cza su  
b ę d z ie m y  m u s ie l i  b o r y k a ć  s ię  z 
tr u d n o ś c ia m i w  d o s ta w a c h  g a zu , 
s z c z e g ó ln ie  z ie m n e g o .

— C Z Y  n a le ż y  r o z u m ie ć . Iż  w  
o k re s ie  t e j  z im y  nasze  d o m o w e  z u ­
ż y c ie  g a z u  g w a ł to w n ie  s ię  z w ię k ­
s z y ło ?

— W Y S T A R C Z Y , że p o w ie m , iż  
je s t  t o  s k o k  z  5 m in  m  sześć, n a  
d o b ę , d o  15 m in .  W  k r a jo w y m  b i ­
la n s ie  d o b o w y m  g a z u , d la  p r z e m y ­
s łu  p o z o s ta je  w  ty c h  d n ia c h  3—10 
m in  m  sześć., a p o  to ,  a b y  p rz e ­
m y s ł  te n  p r a c o w a ł n o r m a ln ie  k o ­
n ie c z n e  są d o s ta w y  d o b o w e  rz ę d u  
18 m in  m  sześć. g a z u . T r u d n o  s p ie ­
ra ć  s ię  n a  i le  k o n ie c z n o ś ć  z m u s iła  
na s  d o  ta k ie g o  w ie lk ie g o  z u ż y c ia  
g a zu , a n a  i le  d o m o w a  n ie g o s p o d a r  
no ść . P r z y  t a k ie j  p o g o d z ie  k a ż d y  
m a  ja k ie ś  w a ż n e  u z a s a d n ie n ie . 
C h c ę  je d y n ie  p o d k r e ś lić ,  że  te g o ­
ro c z n a  z im a  je s t  o s t r y m , >a je d n o ­
c z e ś n ie  o s ta tn im  s y g n a łe m , że je ż e l i  
n ie  b ę d z ie m y  o szczę dza ć  e n e r g ii ,  
m o b il iz o w a ć  s ię  d o  r e a l iz a e j i  p r o ­
g r a m ó w  j e j  o s zczę d za n ia  — to  m o ­
ż e m y  p o  p r o s tu  w  p r z y s z ły c h  la ­
ta c h  n ie p o tr z e b n ie  za czą ć  m a rz n ą ć . 
D la  u n ik n ię c ia  te g o  z a g ro ż e n ia , 
w s p o m n ia n e  p r o g r a m y  p o w in n y  
s ta ć  s ię  p r o g r a m a m i o g ó ln o n a ro d o ­
w y m i.

R o z m a w ia ł;
W ie s ła w  S Ą S IA D  O W IC  Z
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„Kurier*4 rozmawia z młodymi wyborcami

0 projekcie ordynacji, 
wyborach do Sejmu, 

nadziejach i przyszłości
JAN  Andrulonis, Józef Lino- 

w iecki, Grzegorz Osinka i Prze 
m yslaw Sztandera są uczniami 
jednej z klas m aturalnych Tech 
n ikun .1 Mechanicznego im. Sy­
nów Pu łków w  Szczecinie. N ie­
dawno ukończyli po 18 la t, w  
tym  roku po raz pierwszy w 
życiu skorzystają z prawa oby­
watelskiego — będą w yb ie ra li 
posłów do Sejmu. Spotkaliśmy 
sie z n im i, aby podyskutować 
na temat założeń p ro jektu  ordy 
n ac ji wyborczej do Sejmu PRL. 
Nasza rozmowa wybiegła jed­
nak daleko poza te sprawę...

— Jestem za tym , aby jednak 
obniżyć dolną granice wieku 
posłów do 18 la t — tw ie rdz i 
Przemek. — To prawda, że 18 
-la tek jest jeszcze „nieopierao- 
n y ” , że w ie lu  z nas w  tym  wie 
ku  jeszcze sie uczy. Różni są 
jednak asiemmastołatkowie, by­
w a ją  dojrza li. Dlatego che tnie 
w idz ia łby m w  Sejmie k ilk u  bar­
dzo młodych posłów.

— Jestem przeciwny. Uwa­
żam, że takie odmłodzenie fo r­
m alne niczego nie da — uważa 
Janek. — Now i posłowie, zwłasz 
cza ci najm łodsi, m usieliby od­
kryw ać wsizystko na nowo. 
Tymczasem sytuacja w  naszym ' 
k ra ju  jest taka, że w ybran i po­
słowie pow inni przejść do dzia­
ła li „z  marszu” . Muszą znać 
problemy gospodarki — w  te j 
mierze jest źle.

Wszyscy czterej myślą o pod­
jęciu studiów wyższych. Na Po 
l i  technice Szczecińskiej i  w  
Wyższej Szkole M orskie j. T y l-  
ko Janek jeszcze się waha — 
rodzina zachęca go do zdobycia 
upraw nień m istrzowskich i pod­
jęcia pracy na własną rękę. 
Może w rzemiośle?“ Zresztą — 
ja k  powiada — nie udało mu 
się uzyskać wysokich ocen i 
dlatego studia chyba odłoży...

— W ybory do Sejmu to nie 
ty lko  sprawa ordynacji i  sa­

mego głosowania — powiada 
Grzegorz. — Na pewno propo­
nowane w „założeniach”  rozwią 
zania >-są krokiem  w  kie runku 
dem okratyzacji życia społeczne­
go, ale... musimy w Polsce skon 
centrować się na innych spra­
wach niż wieczne dyskusje, kon 
sultacje, rozważania. Nie jest 
najlep ie j z organizacją pracy w 
zakładach.

Chłopcy pracowali uiedawno 
w  Fabryce Łożysk Tocznych w  
Poznaniu. B y ł io jeden z ele­
mentów praktycznej nauki za­
wodu. Ich refleksje z pobytu i 
pracy w dużym zakładzie prze­
m ysłowym  są minorowe.

— Ludzie chodzą po zakła­
dzie, zamiast pracować. Wiele 
przyczyn składa się na to. N ie­
którzy nie mają co robić, bo 
czegoś tam brakuje, in n i po pro 
stu nie m ają ochoty. Wszyscy 
natomiast, ja k  jeden mąż, na­
rzekają na niskie zarobki. W y­
noszą one w  granicach 16 ty ­
sięcy złotych i rzeczywiście naj 
wyższe nie są. O tym , żeby bar 
dziej wydajną pracą zarobki 
zwiększyć — nie m ów ił n ikt...

m — Ciągle się nad czymś dys­
kutu je . Również nad progra­
mem nauczania w  tecłfbikach. i 
innych szkołach zawodowych. 
Tymczasem opuszczamy szkolę 
nie najlep ie j przygotowani do 
zawodu technika. To nie nasza 
wina. a tym  bardziej nie na­
szych wykładowców, którzy 
•przez pięć la t nauczania nas 
zainwestowali ogrom pracy. 
Szkoła nie ma własnych warsz­
tatów, nie jest też powiązana z 
dużym zakładem przemysło­
wym. Gdzie zatem mamy po­
znawać przemysł, gdzie uczyć 
się praktycznie przyszłego ży­
cia zawodowego? Wprawdzie 
chodziliśmy na zajęcia praktycz 
ne do „Polm o” , ale tam je9t 
seryjna produkcja. W zakła­

dzie uczniów często trak tu je  się 
jako rezerwę siły roboczej. K ie 
ru ją  nas tam, gdzie jest wolne 
miejsce i są potrzeby. A lbo też 
stawia się nas obok człowieka 
pracującego w akordzie. Po 
prostu nie ma on czasu, aby 
się nam i zajmować. Inny po­
w iada znowu, że za opiekę nad 
uczniam i trzeba mu solidnie za­
płacić...

M ieliśm y rozmawiać o zało­
żeniach ordynacji wyborczej, 
tymczasem m ów im y o spra­
wach zupełnie innych, choć bul 
wersujących uczniów chyba nie 
ty lko  tego technikum...

— To nie przypadek, że na 
tle ordynacji przyszłych wybo­
rów  do Sejmu, podejm ujemy te 
tematy. Uważani — wyjaśnia 
Janek — że sprawą kształcenia 
kadr technicznych musi zająć 
się Sejm PRL. Dość już. dysku­
s ji o tych sprawach, pora na 
wnioski.

— Przyszły Sejm nie może 
być akcentujący d la wszystkich 
poczynań adm in istracji, musi 
być sejmem krytycznym , w a l­
czącym o sprawy bytowe oby­
wateli. Uważam, że właśnie o- 
ne są teraz najważniejsze. Nie 
chodzi jednak o ciągłe dawanie 
czegoś ludziom — rekompensat, 
dodatkow ych, zarobków nie po­
partych rzetelną pracą. Musi 
powstać program  wyjścia 
trudności. Ich  źródłem jest zła 
organizacja pracy oraz zacofa 
nie techniczne. Jako przyszli 
technicy, a może również w 
przyszłości inżynierow ie — ma 
my stanowczo za mało wiado­
mości o zdobyczach współczes­
nej techniki. Jak im i będziemy 
nowatorami?

— Jacy pow inn i być posłowie 
w przyszłym Sejmie? Powinni 
być znani wyborcom z jak n a j­
lepszej strony. Wiem, że do­
tychczas głosowało się na zasa­
dzie nazwiska: podoba się to 
nie skreślam, nie. to... Przedsta­
w iam  sprawę dość drastycznie, 
ale chodzi m i o to, aby kandy­
da t na posła b y ł dobrze znany.

— O rdynacja powinna umoż­
liw ić  norm alną walkę w ybor­
czą kandydatom, konkurencję. I 
to nie słowną szermierkę na te ­
m aty polityczne i  obiecywanie 
przysłow iowych gruszek na 
wierzbie: każdy kandydat po­
w in ien powiedzieć swym w y­
borcom. co zamierza zrobić...

Notował: Wojciech JURCZAK

P R A C O W N IC Y  Z a k ła d ó u > A p a r a tu r y  E le k t r y c z n e j  „ E m a - E le s te r ”  w  
Ł o d z i,  d e k la r u ją c  p o p a rc ie  d la  b u d o w y  P o m n lk a - S z p lta la  C e n tr u m  
Z d r o w ia  M a tk i  P o lk i  p o s ta n o w i l i  p rz e k a z a ć  n a  te n  c e l d a r  w a r to ś c i  
m il io n a  z ło ty c h .  B ? d ą  to  ró ż n e  u rz ą d z e n ia  ł  a p a r a ty  p ro d u k o w a n e  w  
z a k ła d z ie , m . in .  p r z e k a ź n ik i  e le k t r y c z n e  I  u rz ą d z e n ia  za b e z p ie c z a ją -  
ce  p r a w id ło w e  fu n k c jo n o w a n ie  s z p i ta ln e j  s ie c  i e le k t r y c z n e j.

N A  Z D J Ę C IU : J a n  P ie t ru s ia k  s p ra w d z a  d z ia ła n ie  w y łą c z n ik a  z w a r ­
c io w e g o . F o t :  C A F  — Z b r a n ie c k t

Z setii Filharmonii

Niebo i piekło
N A  S O B O T N IM  k o n c e r c ie  s y m fo ­

n ic z n y m  u s ły s z e l iś m y  K o n c e r t  f o r ­
te p ia n o w y  E s -d u r  op . 73 B e e th o v e -  
n a  i  S y m fo n ię  B - d u r  „ W io s e n n ą ”  
S c h u m a n n a . D y ry g o w a ł  Z b ig n ie w  
C h w e d c z u k , p a r t ię  fo r t e p ia n o w ą  od e  
g r a ł  P a w e ł B a ry ła .  ,

P o  u d a n y m  k o n c e r c ie  k a r n a w a ło ­
w y m  s p o d z ie w a łe m  s ię  u s ły s z e ć  le ­
p ie j  g ra ją c ą  o r k ie s t rę ,  r o z c z a ro w a ­
łe m  s ię  je d n a k .  W y s łu c h a w s z y  
w s z y s tk o  c ie r p l iw ie  w  d ro d z e  d o  d o ­
m u  o d d a łe m  s ię  ro z m y ś la n io m  na 
te m a t  n ie b a  i  p ie k ła .

N ie b o  ja k o  k r a in a  w s z e lk ic h  
s z c z ę ś liw o ś c i o b f i t u je  ta k ż e  w  g o ­
d z iw e  r o z r y w k i  k u l t u r a ln e .  M o żn a  
ta m  p o s łu c h a ć  J a k  g ra  R u b in s te in  
c z y  n a w e t  L is z t ,  m o ż n a  p o d z iw ia ć  
g rę  C h o p in a  i  w ie lu  in n y c h  a r t y ­
s tó w  o  ta k  d u ż y c h  z a s łu g a c h , że 
n a  p e w n o  są w  n ie b ie . N ie  m a  ta m  
k o le je k ,  r e g la m e n ta c j i ,  r e fo r m y  g o ­
s p o d a rc z e j.  o tę p ia ją c y c h  p ro g ra m ó w  
w  te le w iz j i  a n i k lę s k  k o le jn y c h  p ó r  
r o k u .  W szę d z ie  p o la tu ją  Jak p ta s z k i 
p y z a te  a n io łk i  ro zn o s z ą c  lo d y ,  c ia ­
s te c z k a  1 s p e łn ia ją  w s z e lk ie  ży c z e ­
n ia  n ie b ia ń s k ic h  o b y w a te l i .  Z e w szą d  
ro z b rz m ie w a ją  c h ó r y  a n ie ls k ie ,  śp ię  
w a ją c  jeszcze  ła d n ie j  o d  C h A P S -u  
( je s t  t o  m o ż liw e ) .

D o  p ie k ie ł  w k ra c z a  s ię  p r z y  
d ź w ię k a c h  w s tę p u  ( A n d a n te  u n  
p o c o  m ae s toso ) S y m fo n i i  B - d u r  
S c h u m a n n a , w  w y k o n a n iu  szcze c iń ­
s k ic h  f i lh a r m o n ik ó w .  C o  w ię c e j,

n ie s u b o r d y n o w a n y m  o b y w a te lo m  
p ie k ie ł  n ie  t y lk o  o b c in a  s ię  r a c je  
ż y w n o ś c io w e , a le  za p ę d za  s ię ic h  do  
w r ó t ,  g d z ie  ó w  w s tę p  s ły c h a ć  n a j ­
g ło ś n ie j.  P o m n ie js z y m  g rz e s z n ik o m  
k a ż e  s ię  s łu c h a ć  d r u g ie j  c zę śc i S y m  
fo n i i .  C zęśc i t r z e c ie j  i  c z w a r te j  
P ie k ie ln a  R a d a  K u l t u r y  n ie  d o ­
p u ś c iła  d o  ro z p o w s z e c h n ia n ia , p o ­
n ie w a ż  z n a la z ły  s ię  w  n ic h , n ie l ic z ­
n e  c o  p ra w d a , n ie z łe  m ie js c a .

Z a s ta n a w ia łe m  s ię , c z y  n ic  p o lę ^ . 
c ić  P ie k ie ln e j  R a d z ie  K u l t u r y  K o n ­
c e r t  fo r t e p ia n o w y  E s -d u r  B e e th o v e -  
n a  z P a w łe m  B a ry łą  ja k o  s o lis tą . 
R o z w a ż y w s z y  w s z y s tk ie  p r o  i  c o n ­
t r a  c h y b a  o d  te g o  z a m ia ru  o d s tą ­
p ię . K o n c e r t  te n  b y łb y  z b a w ie n ie m  
d la  g rz e s z n ik ó w , b o w ie m  z a m ia s t 
c ie r p ie ć  b a rd z o  s z y b k o  z a s y p ia l ib y .  
M iz e rn a  s k a la  d y n a m ik i ,  b r a k  ś la ­
d ó w  ja k ie jk o lw ie k  e k s p re s j i ,  b r a k  
z a a n g a ż o w a n ia  w e w n ę trz n e g o  p ia n i­
s ty  s p r a w i ły ,  że  K o n c e r t  z w a n y  
„ c e s a rs k im ”  o d b ie ra ło  s ię  n ie m a l 
j a k  w p r a w k ę  te c h n ic z n ą . T r a w e s tu ­
ją c  T e o k r y ta  r z e k łb y m , że d ź w ię k i  
k o n c e r tu  la ły  s ię  rz e k ą , n a to m ia s t 
m u z y k a  k a p a ła  k r o p la m i,  a p o w ie ­
d z e n ie  to  i  ta k  b y ło b y  k o m p le ­
m e n te m  d la  m u z y k a ln o ś c i s o l is ty .

M o ż e  w  n ie b ie  k i lk u s e t  a f ty s tó w  
o  ś w ia to w e j  re n o m ie , z k tó r y c h  a n i 
je d n e g o  nasza F i lh a r m o n ia  n ie  z d o ­
ła ła  w  ty m  se z o n ie  s p ro w a d z ić .

J a n  G O R Z IT .A N Y

Będzie szkoła ortoptystek unikalnych na skalę światową wym  nr 2 w Szczecinie. I tu 
pryzmatów, nie są w  stanie za- w łaśnie ma powstać wydział 
stąpić najlepsze z im portu. K to  ortoptystek. k tó ry  przyjm ie 
jeszcze podejmie się tej pro- pierwsze słuchaczki w  roku 
diukcji? Czy M inisterstwo Żdro szkolnym 1985/86. Dyrektorka 
w ia nie ma tu nic do powie- studium  Lucyna Zacha czyni 
dzenia? już do tego konkretne przym iar

I  sprawa druga: ortoptystki. k i, choć szczupła baza szkolna, 
Są one prawą ręką lekarza, któ niedostatek miejsc W in terna- 

leezy zezy._ Powinny posła- cie nastręcza wiele kłopotów.
zakresu pro Jaśniejszą stroną jest duże za-

NIE^ WYSZŁO chyba na leczenia pryzmatam i. Nie ma 
zdrowie pacjentom określę- też pretensji do m łodych lęka­
nie „szczecińska ’ p rzy Io- rzy, którzy przyjeżdżają tu ta j 
ka lizacy jne j metodzie le - na szkolenie, jadą później do 
czerna zcza. k tó re j fw órcą siebie i  zamiast praktycznie sto rv  ,~ ,7V 7P,7V
^  #Wlj old Sta r* ,c-  sować zdobytą wiedzę, propagu- dać umtoietności
wieź. Z trudem  bowiem j a wśród swotoh nacientów ra- ,  , ,
przedziera sią ona poza o- ¿ . j  nmve wmoku, u - pleoze do kształcenia praktycz-
p lo tk i województwa. Lccze powodując tym  sam ™  ru T ^ ia  dŁp !u W l“ 21311111 2623 1 nrxd° -  ncS° d0 iw iczen. K lim ka  i pe­
nie pryzm atam i w praw a- Ł c S ń ik a  k i« ,k m  OTdgMCT.w diwoczneM» oraz ze- radnie okulistyczne beda dla
dzono na szerszą skalę ty l­
ko w  W ojewódzkiej Przy­
chodni w  Gdańsku. Spora­
dycznie tą  metodą próbują 
leczyć zeza n iektó rzy leka­
rze na terenie k ra ju  i... 
w łaściw ie to wszystko.

TYM CZASEM  do szczecin- 
sikiej K lin ik i O kulistycznej p ły  
ną rozpaczliwe, błagalne lis ty  
ludz i z oałej Polski z prośbami 
o przyjęcie na leczenie. Nie 
m ają  w  te j chw ili jednak żad­
nych szans, aby się do k lin ik i 
dostać. Przyjęoia są wstrzym a­
ne na najbliższe pół roku z po­
wodu nadm iernej liczby osób le­
czących się i  oczekujących w 
kolejce.

Prof. Teresa Baranowsfca- 
-George, kieru jąca I  K lin ik ą  O- 
k u lis tyk i z Zakładem Patofiz jo­
log ii Narządu Wzroku, k tóra 
podjęła dzieło prof. W itolda 
Stankiewicza, nie zraża się do­
tychczasowymi niepowodzenia­
m i w  upowszechnianiu metody

szczecińską k lin ikę .
Nie można mieć do nich pre­

tensji, choć i sceptycznie pa-

ha b ilita c ji aparatu ruchowego słuchaczek studium  otwarte, 
oczu przed i po zabiegach ope- Prof. Teresa Karanowska- 
racyjnych. O rtoptyka jest to bo -Gcorgc oferuje pomoc w w y-

Kto zrofii pryzmaty?
trzących na tę metodę w gro­
n ie  lekarzy, specjalistów nie bra 
ku je. Trudności w  je j wdraża­
n iu  polegają bowiem  głównie 
na tym , że braku je  pryzmatów, 
że braku je  wykształconych w  
tym  k ie run ku  ortoptystek.

Pryzm aty można dostać w  
Szczecinie jedynie w  Zakładzie 
Optycznym pana M irosław a Ko 
walskiego, k tó ry  n ie  jest w  sta 
nie podołać zapotrzebowaniu 
klientów . W Lodzi wykonuje je 
Czesław Borchardt, z tym  że 
nie ma on um owy z Wydzia­
łem Zdrow ia na bezpłatną re ­
alizację recept. Chorzy czekają 
długo, c ie rp liw ie. Bo też tak

wiem  metoda postępowania lecz 
niczego w  przypadkach zeza lub 
przy braku obuocznego widze­
nia, posługująca się odpowied­
n im i aparatami.

O rtoptystek brakuje. Kształci 
je  jedna, jedyna szkoła w K ra ­
kowie, z tym , że w  programie 
nauczania nie uwzględnia się 
metody leczenia, pryzmatami.

— Ja się po prostu domagam, 
żeby szkoła była nie ty lko  w  
K rakow ie, ale i  w  Szczecinie — 
m ów i prof. Baranowsikji-George. 
— Szczecin musi kształcić or top 
tystfci, znające tę metodę.

Rozmowę tę prowadzim y w  
Medycznym S tudium  Zawód o-

posaźeniu dydaktycznym wydzia 
łu. Ponadto personel k lin ik i bę­
dzie prowadził w yk łady i zaję­
cia praktyczne. W arunki do roz­
poczęcia nauki są więc* w  su­
mie dobre.

K to  może się starać o przy­
jęcie na w ydzia ł ortoptystek? 
Przede- wszystkim  młodzież po 
liceum  ogólnokształcącym. M u ­
szą to być osoby z dobrym  
wzrokiem, przebadanym przez 
okulistę.

W ydzia ł Eczyć ma 30 osób, 
głównie z województwa szcze­
cińskiego, koszalińskiego i  go­
rzowskiego (dodajmy, że nauka 
trw a  rok). Kandydaci z innych

województw będą również przyj 
m owani po wyrażeniu zgody 
przez K u ra to rium  Oświaty i  
Wychowania w Szczecinie. Do 
ku ra to rium  też powinny zgła­
szać swoje potrzeby w  zakresie 
szkolenia ortoptystek poszozegól. 
ne wydziały zdrowia ł opieki 
społecznej.

Zainteresowanie dziewcząt 
zdobyciem te j specjalizacji jest 
spore, co okazało się w  czasie 
spotkań z młodzieżą licealną w 
ramach preorien tacji zawodo­
wej. Trzeba mieć jednak także 
na uwadze możliwości zatrud­
nienia po. ukończeniu studium. 
Na razie są one nieduże, wdęc 
i działalność wydziału zaplano­
wano ty lko  na trzy kolejne la­
ta.

— Jeśli wywalczę, źe będą 
pryzm aty w  każdym mieście, to 
i ortoptystek będzie potrzeba 
więcej — m ówi prof. Baranow­
ska.

Można już prawie powiedzieć, 
że jedna z głównych barie r zo­
stała pokonana. Szkoda ty lko , 
że to wszystko ( dzieje się kosz­
tem ogromnego w ysiłku  i  czasiu 
ludzi bardziej predestynowa­
nych do w a lk i z chorobą, niż 
do w a lk i z przeciwnościami na­
tu ry  biurokratycznej. Zmęczył 
się nią prof. W ito ld Storkie-
WiłOZ.

Na Ile starczy s il i  zaanga­
żowania prof. Teresie Baranów 
skiej-Gcorge? Sprawa pryzm a­
tów  jest nadal o tw arta!

(tu r)
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« Wybraliśmy dla Was « Telewizyjne programy tygodnia «

Od poniedziałku -  do niedzieli
TEATR TV

BODAJ po raz pierwszy w 
h is te r ii Teatru Poniedziałkowe«* 
go zamiast spektaklu — seans 
film ow y. W ten sposób 100-Le- 
cie urodzin „geniusza i szarla­
tana” , Stanisława Ignacego W it­
kiewicza czci TVP. Przygoto­
wano f ilm  fabularno-dokum en- 
ta ln y  w  reż. Grzegorza Dubow- 
skiego pt. „Tum or W itkacego” , 
mówiący o pewnym, dość istot­
nym  epizodzie z życia tego n ie­
zwykłego twórcy. Chodzi o pow­
stanie w  Zakopanem w 1926 
roku  Tea tru  For mis tycznego 
Witkacego i wystaw ienie przez 
tę scenę „Turnera Mózgówicza” , 
co dla autorów  film u  (współ- 
sćenarzystą jest be lg ijsk i sla- 

'w ista i  w itkacolog van Crug- 
ten) staje się znakom itym  pre­
tekstem do zaprezentowania po 
glądów estetycznych i filozo­
ficznych W itkiew icza. W ro li 
g łównej występuje "Janusz Za­
krzeński, którem u partneru ją 

.m. in. Jerzy B ińczycki, Anna 
Seniuik, K rzyszto f CKaimiec, 
Laura Łącz i Józef Fryźlew icz.

H is to ria  dram atu polskiego 
(sobota, 10.40, I) — „ECHO” 
Tadeusza H o lu ją w  reż. A n­
drzeja Zakrzewskiego: W yko­
nawcy: Tadfeusz Janczar, Anna 
Ciepielowska, Zofia Kucówna», 
Ewa Skarżanka, W iesław Ma­
zurkiew icz i  in.

F ILM Y , SERIALE...

jest pewien k ilk u le tn i chłopiec 
l górsk ie j w ioski. Reż. F ran ti- 
sek V laéil, au tor „C ien i gorą­
cego la ta ” .

•  „M orderstwo o świcie”
(czwartek, 20.15, I). Francuski 
„k ry m in a ł” . Śmierć ekscentrycz 
ne j m a la rk i rodz i szereg przy­
puszczeń o rodzaj te j śm ierci 
— samobójstwo, wypadek, za­
bójstwo? Wśród wykonawców 
m. in . M ylene Demongeot i 
A lida  V a lli.

•  „A lic ja  już tu nie miesz­
ka”  (czwartek, 21.45, II). W cy­
k lu  X  zaprasza znany z k in  
obraz M artin a  Scorsese. H is to ­
r ia  kobiety,* k tó ra  po śm ierci 
męża próbuje na nowo ułożyć 
sobie życie. W ykonaw czyni ro ­
l i  ty tu ło w e j E llcn Burstyn 
otrzym ała za nią Oscara: Jej 
partnerem  jest tu  znany pio­
senkarz K ris  K risto ffe rson, a

POŻEG NANIE Z SERIALEM. 
W niedzielę zakończy się em i­
sja „Shoguna” , n iew ątp liw e j 
a tra kc ji ostatn ich 9 niedzie l­
nych wieczorów. Po p ro je kc ji 
—* 20-miinutowe „Post scrip- 
tum ”  do film u .

Natom iast we w torek (17.30, 
I) rozpocznie się emisja 7-od- 
c i tikowego seria lu T V  NRD 
„H is to rie  zza p ło tu” . Tem atyka 
współczesna, liczne akcenty ko­
mediowe.

W SPOM NIENIE 
O AN N IE  JAN TAR

Bardzo n ierów ny program 
rozryw kow y „Bez próby” 
(czwartek, 18, I) tym  razem po­
święcony będzie wspomnieniom 
o znanej piosenkarce Annie 
Jantar, i

r ?
r \

O

3A r
F ilm y w kolejności ukazywa-

n a S1<5 na ekranie: w licznej Obiadzie znajduje się T Y LK O  D LA DOROSŁYCH
* n  . , , . . także popularna w  USA Jodle„Co jest w człowieku w p ^ te r  

środku?”  (poniedziałek, 22.05,
II) . F ilm  TVP w  reż. Zyg- .
m unta Hubnera z udziałem ® „Dziewczyna i taksówkarz’
Wojciecha Siemiona, Kazim ie- fi>:ątetk > 20-30> *>• Rumuńska 
rza Kaczora i Kazim ierza Ta- wsP°łcz0soa komedia obyczajo- 
larczyka. ~ vr'a ‘

•  „Czarci żleb”  (w torek 
21.30, II). Przegląd film ó w  40-le 
cia zm ienił dzień — czy na 
stałe, nie wiadomo. Tym  ra­
zem przypom niany zostanie 
pierwszy »realizowany, po wo j­
nie obraz sensacyjny autorstwa 
Tadeusza Kańskiego i A ldo 
Vergano. Naiwna fabułka, 
schematyczne postacie, ale fak­
tem jest taikże, iż f ilm  ten cie­
szył się w  dniach sw oje j pre­
m iery (1950) dużym powodze­
niem. Role głównych bohaterów 
kreu ją  Tadeusz Schm idt i A l i­
na Janowska oraz., tatrzańskie 
krajobrazy.

•  „Pastuszek z doliny”  (śro­
da, 20.15, I). N iem al poetycka 
opowieść. k tó re j bohaterem

•  „U k ład ”  (piątek, 22, II). 
K o le jna prezentacja twórczości 
E l ii Kazana. W  rolach g łów ­
nych — K ir k  Douglas i Faye 
Dunaway.

® „O  jeden most za daleko”
(sobota, 20, 1). Głośny f ilm  ba­
ta listyczny Richarda Attenbo- 
rougha, o największej a lianckie j 
operacji desantowej podczas IT 
w o jny św iatowej, znanej pod 
kryptonim em  „M arke t — G ar­
den” . W ielu znanych w ykonaw­
ców (Diak Bogarde. Sean Con­
nery — „James Bond” , Robert 
Redford, E llio tt Gould, L iv  
Ullmanm i Laurence O liv ie r), a 
wśród n ich Gene Hackman ja­
ko gen. Stanisław Sosabowski.

Ten reportaż opatrzono za­
strzeżeniem „T y lko  dla widzów 
dorosłych” , ale podejrzewamy 
iż chodzi nie o erotykę lecz 
całkiem  inne sprawy. Ponie­
działek, 22.30, pr. I, „Zabić 
diabla!”  A u to r reportażu — 
Boedan Auguścik;

CELULOJDOW Y SEKS

Wszystkim, k tórych zafrapo- 
w a ły niedawne dwuczęściowe 
„Sexcesy” , polecamy sobotnie 
(22.15, II)  rozważania na te­
mat ro li seksu w  film ie . Jako 
kom entarz zamieszczamy rysu­
nek St. Dąbrowskiego z ła ­
mów „K u rie ra  Polskiego” .

SPORT, SPORT...

Niceo w ięcej sportu, m. in .  
MS w piłce ręcznej, mecz Gre­
cja — A lbania (środa, 22, II), 
halowe ME w  la (sobola, nie­
dziela).

Danuta Szaflarska— w rocznicę urodzin

Znalazła skarb...

t v t u ł  to oczywiście odnłe- 
f  s ie n ie  d o  Jednego z ńajpopular- 

p o ls k ic h  filmów — pierw- 
s z p o w o je n n e j komedii „Skarb” , 
w k tó r y m  Danuto Szaflarska grała 
rolę K r y s i .  Dwa lata wcześniej, w

194? r .  w y s tą p i ła  w  s ły n n y c h  do 
clz is „ Z a k a z a n y c h  p io s e n k a c h ” . W  
o b u  ty c h  r o la c h  z d o b y ła  sobies s e r ­
ca  p o ls k ie j  w id o w n i  n a  d łu g o . 
A u te n ty c z n y  s k a rb , ja k im  je s t  j e j  
ta le n t ,  w z b o g a c i ło  o d d a n ie  w id o w ­
n i ,  k t ó r e j  S z a f la rs k a  d o s ta rc z a ła  
n ie z a p o m n ia n y c h  w z ru s z e ń .

N ie c o  p a te ty c z n y  to n  t e j  n o ta t k i  
b ie rz e  s ię  s tą d , iż  w  rz e c z y  s a m e j 
a k to r k a  d o  d z iś  o b d a rz a n a  Jest se n ­
t y m e n ta m i ze  s t r o n y  w id o w n i ,  k t ó ­
r a  j e j  r o le  zna g łó w n ie  z  t e le w iz y j ­
n y c h  p o w tó r e k  d w ó c h  w y m ie n io ­
n y c h  f i lm ó w .  J e j p o g o d a , o p ty ­
m iz m  1 n a d z ie ja  na  le p sze  j u t r o  j a ­
k ie  z a p re z e n to w a ła  w  p o s ta c ia c h  
d z ie w c z ą t z o b u  f i lm ó w  o k a z a ły  s ię  
p o n a d c z a s o w e . T a k a  „ f i lo z o f ia ”  
e k r a n o w a  t r a f ia  i  d z iś  d o  lu d z k ic h  
s e rc .

D a n u ta  S z a f la rs k a  n ie  z d o ła ła  — 
a  m o że  n ie  m ia n o  d la  n ie j  r ó w n ie  
w a ż n y c h  p r o p o z y c ji?  —  p o w tó r z y ć

s u k c e s ó w  „ S k a r b u ”  i  „ Z a k a z a n y c h  
p io s e n e k " ,  b y ła  a k t o r k ą  g łó w n ie  
te a t r a ln ą ,  c h o ć  o d  cz a s u  d o  cza su  
p o ja w ia ła  s ię  ró w n ie ż  n a  e k ra n ie . 
O b e c n ie  m o ż n a  ją  o g lą d a ć  w  r o l i  
p a n i M is ie w ic z o w e J  w  te le w iz y jn e j  
p o w tó r c e  s e r ia lu  „ L a lk a ” . W y t r a w ­
n i  k in o m a n i  w  1981 r o k u  p o w i ta l i  
j e j  p o w r ó t  n a  e k r a n y  w  z n a k o m i­
c ie  z a g ra n e j r o l i ,  e p iz o d z ie  B a b c i 
M is i,  w  M iło s z o w s k ie j „ D o l in ie  
Is s y ”  w  re ż . T a d e u sza  K o n w ic k ie g o .

J A K A  b y ła  w  s w o ic h  w ie lu  r o ­
la c h  n a  sc e n ie  i  e k ra n ie . T a k ie  
p o d s u m o w a n ia  z a w sze  n a s trę c z a ją  
d u ż o  t r u d n o ś c i,  a le  je d n o  m o ż n a  
s tw ie r d z ić  n a  p e w n o : p o g o d n a , m o ­
że t r o c h ę  n a  w y r o s t  z a d o w o lo n a  z 
ż y c ia ,  a be z  w ą tp ie n ia  a u te n ty c z n a , 
z  c h ę c ią  d z ie lą c a  s ię  s w o im  c ie ­
p łe m  w y z w a la ją c y m  m iło ś ć  d o  l u ­
d z i.  X

W  u b .  t y g o d n iu  D a n u ta  S z a f la r ­
s k a  u k o ń c z y ła  70 la t .

Przekład: Robert Ginalski
-----------  2S _____ _

Gorączkowo rzuc ił się w  górę, macając palcami, aż za­
cisnął je na granitow ym  gzymsie na' szczycie budynku. Po­
czuł, jak przez cienkie rękaw iczki od łam ki kam ienia w b ija ­
ją mu się w dłonie. Palcami nóg p rzyw arł do ściany budyn­
ku niczym pijaw ka. Padł ostatn i strzał. C. W. u jrz a ł jak  
kula odłupuje kaw ałek gran itu  zaledwie o cal od jego lew e j 
dłoni. Poczuł, że łam ią mu się paznokcie, gdy — -wykoń­
czony psychicznie i fizycznie  — napinafm ięśnie.

M ały wózek kołysał się pod jego stopami. C. W. zaczerpnął 
powietrza i zdobył się na ostatni, rozpaczliwy wysiłek. Pod­
ciągnął się i — niemal rzężąc — wylądow ał na dachu. B ie­
giem dopadł drewniane j budki, w  k tó re j m ieścił się w ylo t 
szybu Wentyiacyjnego i centrum  stacji klim atyzacyjnej. 
Wiedział, że to kwestia sekund' n im  zaczną go tam  szukać, 
a m ia ł pełne ręce roboty.

Rozdarł paczkę, k tórą schował tam przed tygodniem, i 
błyskawicznie zmontował urządzenie, mające zapewnić m u  
wolność. Dopinając pasy, pozw olił sobie na n ik ły , sardo­
niczny uśmiech. N ie w ą tp ił, że m u się powiedzie, jeżeli 
jeszcze przez chw ilę zostawią go w  spoko ju., jeszcze k ilka  
sekund i będzie bezpieczny.

C. W. W hitlock był bowiem jednym  z najlepszych lo tn ia ­
rzy na świecie.

Wszedł na podwyższenie, które m iało m u posłużyć za 
pas startowy: pokrywę szybu wentylacyjnego. W te j samej 
c h w ili d rzw i na dach otw orzy ły  się z trzaskiem  i strażn ik  
posłał serię pocisków. Spóźnił się jednak o ułamek sekun­
dy, C. W\ bowiem... zniknął.

„Czarny człow iek—pa jąk”  nigdy nie próbował w  mieście 
lo tów  ślizgowych i  zamiast skakać z dachu wieżowca, w o­
la łby  wystartować m n ie j spektakularnie. Ale nie m ia ł w y ­
boru.

W iatr szarpał jego ciałem, a kolejne piętra m iga ły m u  
przed oczyma. Przyszło m u na m yśl, że n ik t nie próbował 
latać na lo tn i na M anhattanie. Cóż, zainteresowani wkrótce  
się dowiedzą, czy jest to wykonalne.

Zamierzał zastosować nietypową technikę i nabrać o lb rzy­
m ie j szybkości do lo tu  ślizgowego, zamiast skorzystać z 
prądów ciepłego powietrza, które podnosiło się znad u lic  
miasta. Powód, dla którego w yb ra ł lo t ślizgowy, by ł pro­
sty: nie m ia ł zam iaru wylądować na jak ie jś  jezdni, gdzie
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byłby skazany na łaskę ruchu ulicznego i po lic ji. Za to 
gdyby udało m u się dotrzeć jednym  ślizgiem do sanktua­
riu m  Central Parku...

W uszach św ista ł m u pęd powietrza, a betonowe, szklane 
i m arm urowe fasady domów zlewały się w  brudnoszarą 
smugę, kiedy jak kam ień spadał na ulicę. Chciał wyham o­
wać, ale nurkow a ł zbyt szybko. Tymczasem sąsiedni d ra ­
pacz chm ur z każdą sekundą rósł m u w  oczach.

Z całych sił ściągnął pasy lo tn i, n iemal w yryw a jąc  sobie 
przy tym  ramiona ze stawów. Równoległe rzędy świateł, 
obrysowujące następny budynek, obróciły się o dziewięć­
dziesiąt stopni: mózg C. W. zarejestrował z przerażeniem, 
że Nowy Jork przewrócił się na bok.

Przez krótką , przerażającą chw ilę  zdawało mu się, ie  
wieżowiec, k tó ry  usiłu je  ominąć, znajduje się dokładnie pod 
jego stopami i że będzie m usiał wylądować na n im  i  zejść 
ja k  mucha po słupie. Na szczęście t ra f i ł na prąd powietrza 
i  wyrów nał lo t, niem al płacząc z u lg i, gdy jezdnia zniknęła  
spod cą ibka skrzydła lo tn i i  w róciła  na swoje miejsce w  
systemie g raw itac ji.

Rozejrzał się rozpaczliw ie i  s tw ie rdził, że jeszcze jest do­
statecznie wysoko, by złapać prąd term iczny, jeżeli na ta k i 
tra fi. Ale to ja k iś  m iłosierny prąd t ra f i ł na niego i natych­
miast, choć tak niedostrzegalnie, że nie zdawał sobie z tego 
sprawy, C. W. zaczął nabierać wysokości.

W zbił się o dwa piętra i nadal się wznosił: teraz lec ia ł 
ju ż  poza zasięgiem bron i strażnika * w  gmachu galerii. 
Ale co by było, gdyby dale j spadał?

Prąd term iczny by ł jednak dla niego łaskawy i  — uniósł­
szy go o dalsze piętnaście m etrów  w  górę — skierow ał na 
ścianę najbliższego wieżowca. C. W. skręcił bez zw łok i, okrą ­
żył budynek i do ta rł do następnej przecznicy. Tam, po d ru ­
g ie j stronie Pięćdziesiątej Dziew iąte j U licy, czekały na nie­
go drzewa Centra l Parku.

C. W. pomachał radośnie ja k ie jś  parze, kochającej się z 
zapamiętaniem  to apartamencie na czternastym piętrze. Za­
skoczeni, że podgląda ich przela tujący za oknem człowiek, 
oderw ali się od siebie, spadając z łóżka. C. W. zw róc ił uw a­
gę, że kociak by ł niczego sobie. W pamięci zanotował poło­
żenie mieszkania.

Niesiony zbawczym w ia trem , przeleciał, na drugą stronę 
Pięćdziesiątej Dziew iąte j U licy, obn iżył lo t kontro low anym  
nurkiem  i  przelatując nad w ierzchołkam i drzeio w yb ra ł do­
godne lądowisko. Stam tąd do ta rł do czekającego nań k ie ­
rowcy w  samochodzie kom bi, u k ry ł lo tn ię  i  Skrzydlatego 
Konia w  skrytce pod podłogą wozu i  pojechał do domu, nie  
zwracając w iększej uw agi na iry tac ję  po lic jan tów  przy b lo­
kadzie na rogu P ią te j A le i i  Pięćdziesiątej Dziew iątej Ulicy.

(cdn .)



' K U R I E R  4> SPORT ♦  TURYSTYKA +  SPORT +  TURYSTYKA «  SPORT ♦  TURYSTYKA SPORT +  TURYSTYKA #■ STRONA 6

Trzy dni wielkich emocji w hnli WPS

Siatkarze Stali mają już srebro, 
a do mistrzostwa Polski tylko krok

n a jle p s z y ,  n a jw s z e c h s t ro n n ie js z y  z a ­
w o d n ik  s z c z e c iń s k ie g o  tu r n ie ju ,  za 
c o  n a g ro d z o n y  z o s ta ł s p e c ja ln y m  

_ p u c h a re m , a c e r e m o n ii  t e j  to w a ­
rz y s z y ła  o w a c ja  p u b l ic z n o ś c i.  T r z e ­
c im  s ia tk a r z e m , p o t r a f ią c y m  z a g r y ­
w a ć  z w y s k o k u  b y ł  D a r iu s z  M a r ­
sz a łe k  z  R e s o v i i.  D o  w y r ó ż n ia ją ­
c y c h  s ię  p o s ta c i t u r n ie ju  n a le ż e l i  
ta k ż e  W o jc ie c h  D rz y z g a  z L e g i i  
o ra z  b r a c ia  W ło d z im ie r z  i  Ire n e u s z  
N a la z k o w ie . N o  i  o c z y w iś c ie  c a ła  
szc z e c iń s k a  ..s z ó s tk a ”  m a k s y m a ln ie ,  
z b r a k u  r e z e rw ,  e k s p lo a to w a n a , w  
k tó r e j  c o ra z  b a r d z ie j  w id o c z n ą  po ­
s ta c ią  s ta je  s ię  R y s z a rd  K a c z y ń ­
s k i.  T r e n e r  H u b e r t  W a g n e r  b a c z n ie  
g o  o b s e rw o w a ł i  w ią ż e  z  n im  spo ­
re  n a d z ie je .  W c z e ś n ie j z o s ta ł on 
z re s z tą  p o w o ła n y  d o  k a d r y .

—  1 N a jw ię k s z ą  n ie s p o d z ia n k ą  tu r n ie -
. , . . . . .  . ,  .  j u  b y ły  n ie p o w o d z e n ia  o ls z ty ń s k ie -

PRZLZ t r z y  «ku, a  zostaną trium fa to ram i obec- g o  A Z S . z a c z ę ły  s ię  j u ż  p ie rw s z e -
w  w y p e ł n i o n e j  p o  nych m istrzostw. Ostateczny s °  d n ia  od  p o r a ż k i z R e s o v ią . P o -
b r z e g i  h a l i  WDS, sukces jest wigc n iem al w  za- ?  5 S S S
c z t e r y  n a j l e p s z e  z c -  sięgu ręki. Trzeba jednak w y- a z s  b y ł  je d n a k  n a jg ro ź n ie js z y .
¿poły polskie j eks- grać t o  jedno spotkanie w  Ol- W SU M IE m ie liśm y przez «— . ...u.uu.iiaiui uul4t, wai,
t r a k l a s y  t o c z y ły  za- sztynie. A  to ła twe nie będzie, trzy  d n i  w  Szczecinie sporo k o s z y k ó w k ę  w  d o b r y m  w y d a n iu
< , . .  . . . . .  . . .  .. m . . * ruił-nfll lPninnlr unlrl

H I  f in a ło w y  t u r n ie j  s ia t k ó w k i  m ę ż c z y z n  «  m is t r z o s tw o  P o ls k i:  
R B S O V lA  —  A Z S  3:2  (15:4, 8:15, 5:15, 15:11, 15:11), S T A L  S T O C Z ­
N IA  — L E G IA  3:0 <13:2, 15:15, 15:«), A Z S  —  L E G IA  0:3  <13:15.
5:15, 7:15). S T A L  S T O C Z N IA  — R E S O V IA  5:0 <15:12, 13:10, 15:9), 
L E G IA  -  R E S O V IA  3:2 (15:10, 8:15, 13:3, 11:15, 15:9), S T A L  S T O C Z ­
N IA  — A Z S  3:2 15:5, 15:12. 12:15, 13:13),

S T A L :  C z a ja , C /u b iń s k i ,  R a c z y ń s k i.  B o ró w k o .  W . K a s p r z a k ,  
W o jd y g a  o ra z  T o m a s z e w s k i ( k i l k a  m in u t  w m e c z u  z  R e s o v lą )  i  
Z w ie r k o  ( k i lk a  m in u t  w  s p o tk a n iu  8 A Z S ).

L E G IA :  A n d r z e je w s k i,  D rz y z g a , S te fa n o w ic z , F a b ia ń c z y k .  M a l i ­
n o w s k i.  W a s ile w s k i,  I ’ o in c v C u p r ja k ,  B . K a s p r z a k  (n ie  g r a ł  w  
m e czu  ze S ta lą ) .

A Z S : W . N a ła z e k , I .  N a ła z e k , K o c z a n . Ł u b ie je w s k i ,  P a c h n ie w ic z , 
M ie c z k o w s k i o ra z  W iś n ie w s k i,  B ło ń s k i ,  P u z y n a . T . N a ła z e k , C zu - 
ło w s k i.

R E S O V IA : Z ie l iń s k i ,  C z a p o r , A d a m o w ic z ,.  M ik u ls k i .  K u r z a w iń s k i ,  
M a rs z a łe k  o ra z  J a rz ę b s k i,  M a s ło w s k i,  W ic ie c b a .  K o m a r .

Beniaminek umocnił się na 4 miejscu

Sukces po... dogrywce
I  L I G A  k o s z y k ó w k i  k o b ie t :  
C Z A R N I —  L E C H  P O Z N A Ń  
77:72 (67:87, 31:37).
C Z A R N I:  S e ro k a  — 25. B a r -  
to c h a  — 18, M ic h a la k  — łS. 
J a w o rs k a  — I I .  W a s ile w s k a  

—  7, K a c z m a re k  — 3. 
L E C H : L in k a  —  24. B a ra ń ­

s k a  —  18, K ły s z y ń s k a  —  18, 
H e r k t  — 10, B ie g a ń s k a  —  4.

IM  b l iż e j  k o ń c a  ro z g ry w e k ,  ty m  
s z c z e c in ia n k o m  c o ra z  t r u d n ie j  
o d n o s i s ię  z w y c ię s tw a . M o g liś m y  się 
o ty m  p rz e k o n a ć  p o dcza s  s o b o tn ie ­
g o  m e c z u  z  L e c h e m  P o z n a ń . w  k t ó ­
r y m  nasze  p a n ie  b y ły  fa w o r y t k a ­
m i.  W  p ie rw s z e j r u n d z ie  b o w ie m  
s z c z e c in la n k i o d n io s ły  p r z e k o n y w a ­
ją c e  z w y c ię s tw o  w  P o z n a n iu  i  są­
d zo n o , że n ie  p o w in n y  w ię c  m ie ć  
w ię k s z y c h  p r o b le m ó w  ze  z d o b y c ie m  
k o m p le tu  p u n k tó w .  S ta ło  s ię  je d ­
n a k  in a c z e j,  b e n ia m in e k  n a  s w o im  
d o b r y m  p o z io m ie  z a g ra ł d o p ie ro  w  
d o g ry w c e . W  r e g u la m in o w y m  czas ie  
s z c z e c in ia n k i n ie  w ie d z ia ły  ja k  z a ­
s to p o w a ć  d o b rz e  u s p o s o b io n e  w  ro z ­
w i ja n iu  a k c j i  i  r z u ta c h  le c h i tk i .  
L e c h  b o w ie m  s k r z ę tn ie  „ w y ła p y ­
w a ł ”  p o tk n ię c ia  b e n ia m in k a ,  a L i n ­
k a  i  B a ra ń s k a  z d o b y w a ły  k o s z  po 
k o s z u . C z a rn e , k tó re  g r a ły  ty m  r a - ,  
ze m  bez M a c ie je w s k ie j  (p o w a ż n e  
o s ła b ie n ie  z e s p o łu ), p r a k ty c z n ie  d o ­
p ie ro  w  d r u g ie j  p o ło w ie  n a b r a ły  
ro z p ę d u  i  m o m e n ta m i p o k a z y w a ły

b lic z n o ś ć , k tó r a  b a rd z o  g o rą c o  z a ­
g rz e w a ła  d o  w a lk i  C z a rn y e h . z o b a ­
c z y ła  d o b re  w id o w is k o ,  w  k tó r y m  
ty m  ra z e m  is tn ia ły  t y l k o  nasze 
p a n ie .

W  s o b o tn im  s p o tk a n iu  n a j le p ie j  
z a g r a ły :  B a r to c h a .  S e ro k a . M ic h a ­
la k  i  J a w o rs k a .

Z A  ty d z ie ń  s z c z e c iń s k i b e n ia m i­
n e k  w y je ż d ż a  d o  G d a ń s k a , b y  w  
o s ta tn im  m e czu  d r u g ie j  r u n d y  s p o t­
k a ć  s ię  z ta m te js z ą  S p ó jn ią .

<bt)

I liga koszykarek
S lę za  — Ł K S 78:64 (43:22)
A Z S  P. — S p ó jn ia «2:66 (36:33)
W łó k n ia rz -  W is ła 70:59 (28:29)
S ta l -  R O W 71:62 (35:331
A Z S  K . — P o lo n ia 65:82 (30:44)
C z a rn i — L e c h  77:72 i 67:67, 31:37)

T A B E L A
i .  S lę za 17 4 38 1737:1391
2. A Z S  P. 16 5 37 1713:1435
3. W is ła 15 6 36 1696:1382
4. C z a rn i 14 7 33 ¡466:1476
5. L K S 13 8 34 1629:1497
6. S p ó jn ia U 10 32 1463:1327
7. L e c h 10 11 31 1577:1369
8. W łó k  n ia r z  8 13 29 1335:1434
9. S ta l 7 14 28 1407:1443

10. P o lo n ia 7 14 28 1463:1038
U . R O W 6 15- 27 1318:1505
12. A Z S  K . 2 19 23 1181:1731

18—9
17—18
15—12

(Ig)
67:32
63:47
64:44
60:52

cięte i w ielce emocjonujące Podczas szczecińskiego tu rn ie - emocji. T u rn ie j wykazał jed- 
pojedynki. N iekwestionowany- ju  przekonaliśm y się bowiem, nak, że trener H ubert Wagner 
m i bohaterami tu rn ie ju  zosta- że o zwycięstwa trzeba wal- będzie m ia ł spore k łopoty ze 
l i  siatkarze S tali Staczania, któ- czyń n iem al do upadłego. I  to zmontowaniem s ilne j reprezen- 
rzy odnieśli komplet zwycięstw zarówno w  meczach, k tóre koń- tac ji. W czterech najlepszych 
dzięki k tórym  są dziś najpo- czyły się rezultatem  3:0, ja k  i drużynach ekstraklasy jest bo- 
waaniejszym kandydatem . do w tych, w których padał wy- w iem  sporo dobrze zapowiada- 
ty tu łu  m istrza Polski. Dwa z wy n ik  3:2. jących siię s ia tkarzy. Nie ma
olęstwa przypadły Leg ii, jed- Q,r . ,  . , natom iast w ie lk ich  gwiazd.
r , o  R e s n u i i  7 n d , - , « ^  u  S T A L  z a im p o n o w a ła , p o dcza s  t r z y -  s
n o  tteoOyil. żadnego sukcesu d n io w y c h  z m a g a ń  w  h a l i  W D S , 
natom iast hle udało Się ż a rn o - p rz e d e  w s z y s tk im  n ie z w y k le  d y n a -  
tować siatkarzom  z Olsztyna. "? ic * n a  b *» . u w ła szcza  w  d w ó c h  *•
AZS będzie wprawdzie o -o s n n d a  p ie rw s z y c h  p o je d y n k a c h  z L e g ią  i  i '

U k a z ie  A p r a w d z i e  gospoda- R esov«ą. W  s p o tk a n iu  z  A Z S  b y ła  *• £ zs  . 
rzem ostatniego Z czterech b u r -  p rz e z  t o  j a k b y  m n ie j  b ły s k o t l iw a  *•  R e so v ,a  
n ie jów , lecz może CO n a,isWYŻe1 * t r o c h ę  zm ę c z o n a . N ic  n ie  s t r a c i -  

O .s lać  w i c e m is t r z e m  P iAJo iH  ta  j€<*n a k  ze  s w e j b o jo w o ś c i i  po  . . .  ‘ . .  W ic e m i-S lii zem rO J S K l.  n ie m a l 3 -g o d zn n n e j w a lc e  p o k o n a ła
¡ N a jg r o ź n ie js z y m  r y w a l e m  Sta- a k a d e m ik ó w , z a p e w n ia ją c  so b ie  ju ż  
l i  w  w a lc e  o najwyższą l o k a t ę  te ra a  p r z y n a jm n ie j  w ic e m is t rz o s tw o  

je s t  d z iś  Legia. V V y s ta irC z y  _ je d -  N a jle p s z ą  p a r t ią  S t a l i  b y ł  p ią tk o -  
n a k ,  z e  s z c z e c in ia n ie  w y g r a j ą  w y  m e c z  z L e g ią . W  ty m  p o je d y n -  
w  O ls z t y n ie  t y l k o  je d e n  m e c z .  s z c z e c in ia n ie  z a d e m o n s tro w a li  

‘  n ie m a i p e łn ą  g a m ę  s w y c h  w y s o k ic h
’u m ie ję tn o ś c i.  D ru ż y n a  n ie  g ra ła ,  
j a k  t o  czę s to  b y w a ło ,  n a  W o jd y g ę  
c z y  B o ró w k ę ,  le c z  n a  c a łą ... szó s t­
k ę . W s z y s c y  n a s i z a w o d n ic y  p o p is y ­
w a l i  s ię  z n a k o m ity m i z b ic ia m i,  d e ­
z o rg a n iz u ją c  w te n  sp o s ó b  g rę  p o d ­
o p ie c z n y c h  t r e n e r a  H u b e r ta  W a g ­
n e ra . D o s k o n a łe  b y ły  te ż  z a g r y w ­
k i  z w y s k o k u  w  w y k o n a n iu  W a l­
d e m a ra  K a s p rz a k a . T y c h  u m ie ję t ­
n o ś c i n ie  p o s ia d ł,  j a k  d o tą d , żad en

2 i 3 marca

Ćwierćfinały PP
2 1 3  M A R C A  ro z e g ra n e  z o s ta n ą  

ć w ie r ć f in a ło w e  m ecze  p i łk a rs k ie g o
P u c h a ru  P o ls k i.  G rd ć  b ę d ą : G ó r n ik  ’ z  g ra c z y  k lu b o w e g o  z e s p o łu  tre n e - 
z a b r z e  — L e g ia  W a rs z a w a , I g lo o p o l : r a  k a d r y  n a r o d o w e j.  P o za  K a s p rz a -  
D ę b ic a  — G K S  K a to w ic e , L e c h  i k łe m  t a k im i  a to m o w y m i u d e rz e - 
P o z n a n  -  V V idzew  Ł ó d ź . Ł K S  — } n ia m i  im p o n o w a ł ta k ż e  Z b ig n ie w  
B a ł ty k  G d y n ia , | Z ie l iń s k i  z  R e s o v i l.  b e zsp rz e c z n ie

Piłkarki Pogoni spadły na 3 pozycję

Cracovia ucieka...

N a d a l je d n a k  s z c z e c in ia n k i n ie  p o ­
t r a f i ł y  z m ie n ić  w y n ik u  n a  s w o ją  
k o rz y ś ć . G r a ły  je d n a k  ju ż  p o p r a w ­
n ie j ,  a  S e ro k a , M ic h a la k ,  J a w o rs k a , 
a p rz e d e  w s z y s tk im  b ły s k o t l iw a  B a r  
to e h a  s ia ły  p r a w d z iw y  z a m ę t po d  
kosze m  p r z e c iw n ic z e k . N a  k i lk a n a ­
ś c ie  s e k u n d  p rz e d  k o ń c o w y m  s y g ­
n a łe m  s y r e n y  p r o w a d z i ły  le c h i t k i ,  
a le  a m b itn a  w a lk a  k o s z y k a re k  C z a r ­
n y c h  d o p r o w a d z iła  d o  w y w a lc z e n ia  
p i ł k i ,  k t ó r ą  p r z e c h w y c i ła  B a r to c h a . 
I  j e j  c e ln y  r z u t  p rz e s ą d z ił  o ty m . 
że w  40 m in u c ie  m ee zu  .w y n ik  na 
t a b l ic y  b y ł  r e m is o w y  67:67.

W ś ró d  p u b lic z n o ś c i o g ro m n a  r a ­
dość. O ż y ły  b o w ie m  n a d z ie je  na 
k o le jn e  z w y c ię s tw o  b e n ia m in k a .  I  
ta k  te ż  s ię  s ta ło .  S z c z e c iń s k a  p u -

Stanisław Nizio prezesem OZPN

I  L I G A  p i ł k i  r ę c z n e j k tó r e  k o ń c z y ły  s ię  c e ln y m i r z u ta -  
k o b ie t :  S k r a  — P o g o ń  m i.  W  o s ta tn ie j  m in u c ie  p r o w a d z i-  -  - - - - -
24:24 (10:10) i  22:19 ł y  w a r s z a w ia n k i,  a le  p r z y to m n a  . s k łe  s p r a w y ” .
(10:10). p o s ta w a  ze s p o łu  P o g o n i u c h r o n iła  | W ś ró d  p o ru s z o n y c h  n a  z e b ra n iu

P rz e d  w y ja z d e m  d o  ją  od p o r a ż k i .  p r o b le m ó w  o d n o to w a ć  w a r to  od -
W a rs z a w y  t r e n e r  P o -  R ó w n ie  e m o c jo n u ją c y  i  s to ją c y  i na a Pe ł o  p o w o ła n ie  —

. . . ,  -----------^  n a  d o b r y m  p o z io m ie  b ” * ’
p o w ie d z ia ł n a m . że p o je d y n e k  p o m ię d z y

Podsumowanie piłkarskiej 
działalności

W  S A L I  k o n fe re n -  c z u k , D a r iu s z  K o ro n c z e w s k i,  A le k -  
c y jn e j  U rz ę d u  M ie j -  s a n d e r  K r u p a ,  B o g d a n  M a tia s , R e­
s k ie g o  o d b y ło  s ię  m ig iu s z  P a ra s z k ie w ic z , J ó z e f R ic h -  
w e z o ra j z e b ra n ie  s p fa -  te r .  W ie s ła w  R z e c z y c k i,  A le k s a n d e r  
w o z d a w c z o -w y b o re z e  S z a b e ls k i.  Z b ig n ie w  S w i r s k i  i  R o- 
O Z P N . n a  k tó r y m  p o d  m a n  W ilc z e k .

l e t n i T a kad™nc%ąCą'N ^  D Y G A T A M I  s z c z e c iń s k ie g o
o b r a d y  p r z y b y ło  77 d e le g a tó w  (n a  i? Z P N Kn a  ,w a ln y  ,z ' a zd  P Z P N  z o s ta - 
131 z a p ro s z o n y c h )  o ra z  d z ia ła c z e  te j  M a k ś y m f lK n  WT e r t i ? 2 l ^ v iU «tt a j "  »m : 
d y s c y p l in y  s p o r tu .  W  o b ra d a c h , k tó -  *» !!£ ?  J ę d r z e je ż y k ,  S ta n is ła w
r e  t r w a ły  8 g o d z in , w z ię l i  u d z ia ł A le k s a n d e r  S z a b e ls k j 1 J e rz y
m . in . :  s e k re ta rz  g e n e r a ln y  P Z P N  — * > d r y c lK  <M K)
Z b ig n ie w  K a l iń s k i ,  za s tę p c a  k ie r ó w -  “  ----------------------------------- -----------------------
n ik a  W y d z ia łu  P o lity c z n o -O r g a n iz a -  
c y jn e g o  K W  P Z P R  w  S z c z e c in ie  —
S ta n is ła w  N iz io ,  d y r e k to r  W K F S iT  
U W  —  B o le s ła w  Id z ia k  o ra z  w ic e ­
p re z e s  W F S  — W ła d y s ła w  J a s k u -  
r z y ń s k i .

W ie le  k w e s t i i ,  ja k ie  b y ły  p o ru ­
sza n e  p o d cza s  n ie d z ie ln e g o  s p o tk a ­
n ia  z a s y g n a liz o w a liś m y  w  c z w a r t ­
k o w y m  a r t y k u le  p t .  „N a s z e  p i lk a r -

Wyniki i tabele
I I  liga siatkarek

O g n iw o  — O g n is k o  2:3
G e d a n ia  — S ta r t  1:3
Z a w is z a  — W a r m ia  3:1
A Z S  W . —■ B u d o w la n i  3:0

T A B E L A
1. A Z S  W .
2. Z a w is z a
3. G e d a n ia
4. W a rm ia
5. S ta r t  
6 B u d o w la n i
7. O g n iw o  33 a
8. O g n is k o  32 3

I I  liga koszykarzy
P o lo n ia  -  A Z S  K . 96
W y b rz e ż e  — S p o łe m  63
G w a r d ia  —  S p ó jn ia  S t . 108
A s to r ia  — T u r ó w  53
W is ła  -  S p ó jn ia  G d . 79
S ta l -  A Z S  P . 95

T A B E L A

i  1:3 
1 1:3 
i  3:0 
i  3:0

75:23
86:35
56:42
45:48
48:61
41:60

1. S p o łe m 3 i 1430—I W
2. W y b rz e ż e 30 1365—1297
3. T u r ó w 30 1401—1252
4. S p ó jn ia  S t. 27 1475-1434
5. A Z S  K . 26 1438—1425
6. G w a r d ia 28 1459—1569
7. S p ó jn ia  Gd 23 1426-1399
8 A s to r ia 25 1235—1336
9. S ta ł 24 1354—1412

¡0. A Z S  P 23 1345— 1474
U . P o lo n ia 20 1487-1625
12. W is ła 19 1284—1559

___. , --------- - -  M u jc u v i ie x  a o im ę a z Y  d r u ż y n a m i i ̂ ^ ia ła e z e  A r k o n i i  z w r ó c i l i  s ię

w  -w y -tm a“ w a" ‘-u '

Zmarł
Edward Łaukedrey
S Z C Z E C IŃ S K IE  ś ro d o w is k o  s p o r ­

to w e  p o n io s ło  b o le sn ą  s t r a tę .  Z  g ro ­
n a  lu d z i  ż y ją c y c h  o d s z e d ł b o w ie m  
je d e n  z n a jb a rd z ie j  z a s łu ż o n y c h  p io ­
n ie r ó w  n a sze g o  p ię ś c ia rs tw a  —  E d ­
w a rd  Ł a u k e d r e y .  T u ż  p o  w y z w o le ­
n iu  b y ł  k o m is a rz e m  P o ls k ie g o  Z w ią ­
z k u  B o k s e rs k ie g o  n a  P o m o rz e  Z a ­
c h o d n ie , z a ło ż y c ie le m  i  p ie rw s z y m  
p re ze se m  s z c z e c iń s k ie g o  O Z B . B y ł  
te ż  p ie rw s z y m  p o ls k im  a r b it r e m  
m ię d z y n a r o d o w y m  w  p ię ś c ia rs tw ie . 
Od 1951 r o k u  (m is t r z o s tw a  E u ro p y  
w  M e d io la n ie )  s ę d z io w a ł w a lk i  na  
n a jp o w a ż n ie js z y c h  m ię d z y n a ro d o ­
w y c h  im p re z a c h . M . in .  n a  I g r z y ­
s k a c h  O l im p i js k ic h  w  H e h iin k a c h . 
B y ł  w y c h o w a w c a  w ie lu  p ię ś c ia r ­
s k ic h  a r b it r ó w .  T łu m a c z y ł te ż  z  j ę ­
z y k a  r o s y js k ie g o  n a  p o ls k i k s ią ż k i,  
p o ś w ię c o n e  s p o r to w i  b o k s e rs k ie m u .

Część je g o  p a m ię c i!  |

" V  J«cu IUC poważnego me przytrafi ■‘Y',“ “  P ilarskich w Lasku Arkoń-
n rLn«Ż kędzie się piłkarkom Cracovii, zdecydo- 1sklm- Teren na boiska jest wyzna-

P o tW ł®r d z i7 wanie prowadzącym w lidze — 46 l?zo t?y ’ 8 le  b r a k  funduszy powodu-
zdobvłv hr.wiem fvi'u^ p 11 karkf Pkt. ta drużyna zdobędzie mistrzo- I®, że powstanie bazy sportowej dla 

o l ed,en P,unkt stwo Polski. Wracając do występu najmłodszych adeptów piłkarstwa
wyrównany szczednianek. po pierwszej połowie Jest Przesuwane w czasie. Podobnie

Kazc a z r?MUŻ',n. remisowały ze Skrą 10:10. W d ru - iwysląda sprawa z ogrzewaną oły-
bowiem c ‘ rk 1 firały gie) części meczu nieco lepiej za- ‘ Pa . terenie boiska w Gryfinie,
S v  J v b k l?  Sie warszawian- ......... ............ 'a z a iy  s z y b k ie  i  s a u teczn e  a ta K i, ^  k ł , k t 6 re  z m in u t y  n a  m in u tę  „ o d ­

s k a k iw a ły ”  n a  „b e z p ie c z n ą ”  o d le g ­
ło ś ć . N a  15 m in u t  p rz e d  z a k o ń c z e ­
n ie m  s p o tk a n ia  S k r a  p r o w a d z i ła  21 
d o  18. W ó w c z a s  s z c z e c in ia n k i zaczę ­
ł y  o d ra b ia ć  s t r a t y  i  S k r a  p r o w a ­
d z i ła  20:19. R y w a lk i  P o g o n i w  p o rę  
je d n a k  p rz e b u d z i ły  s ię  i  n ie  p o z w o ­
l i ł y  so b ie  o d e b ra ć  z w y c ię s tw a . P o  
w y s tę p a c h  w  W a rs z a w ie  P o g o ń  s p a ­
d ła  z  2 n a  3 m ie js c e  w  ta b e li .

(b t)

I  liga p iłkarek ręcznych
S k r a  —  P o g o ń  
S lę za  — C rą c o v ia  
S t a r t  — R u c h  
A K S  -  A Z S  W .
A Z S  K .  — S o śn ica

T A B E L A
1. C ra c o v ia  46:6
2. S k ra  36:16
3. P o g o ń  35:17
4. R u c h  29:23
5 A Z S  W . 23:29
5 S lę z a  21:31
7. S ta r t  21:31
8 A Z S  K . 21:31
9 A K S  15:37

10. S o ś n ic a  13:39

24:24 i  22:19 
21:24 i  16:24 
25:24 ł  19:10 
20:22 i  21:19 
27:25 i 31:25

B r a k u je  p r o je k tu ,  c o  h a m u je  r o z ­
p o c z ę c ie  p ra c .

K r z y s z to f  L e w a n o w ic z  (P o g o ń ) o d ­
c z y ta ł  o d e z w ę  p i łk a r z y  m o rs k ie g o  
k lu b u ,  k t ó r z y  a p e lu ją  d o  s p o r to w ­
c ó w  s z c z e c iń s k ic h  o p r z y łą c z e n ie  
s ię  d o  a k c j i  b u d o w y  50 s z k ó ł na  
5 0 - le c ie . P o r t o w c y  z a d e k la ro w a li  s ię  
p rz e z n a c z y ć  d o c h ó d  z to w a rz y s k ie g o  
m e czu  z  m is t r z e m  N R D , D y n a m e m  
B e r l in ,  n a  te n  s z c z y tn y  c e l. S p o t­
k a n ie  o d b ę d z ie  s ię  18 m a ja  b r .

W IE L E  d y s k u s j i  w y w o ła ła  p ro p o ­
z y c ja  n ie k tó r y c h  d z ia ła c z y  O Z P N  
w  s p r a w ie  p o d ję c ia  s ta ra ń  o u z y ­
s k a n ie  o s o b o w o ś c i p r a w n e j  p rz e z  
s z c z e c iń s k i z w ią z e k . O k a z a ło  s ię . 
że d ro g a  d o  te g o  je s t  d a le k a  z 
u w a g i n a  w ie le  s p r a w  o r g a n iz a c y j­
n y c h . k tó r y c h  n a  czas n ie  p rz y g o ­
to w a n o .  S p ra w a  ta  b ę d z ie  te m a te m  
o b ra d  n o w e g o  z a rz ą d u , n a  cze le  
k tó re g o  s ta n ą ł S ta n is ła w  N iz io .  P o ­
p r z e d n i p re ze s  B o le s ła w  K l im c z y k ,  
z r e z y g n o w a ł z d a ls z e j d z ia ła ln o ś c i 
w  O Z P N  p o  w ie lu  la ta c h  o w o c n e j 
p r a c y .

W  S K Ł A D  n o w e g o  z a rz ą d u  w e ­
s z l i :  L e c h o s ła w  B a r to s ia k .  E u g e n iu s z , n w m u .  i
C z u ra , W ło d z im ie r z  D z iu rb a n , J e -  I c z ą c y c h  o m ie js c a  1—4 u z y s k a ły  
r z y  F y d r y c h .  F ra n c is z e k  K a c z o r ,  W is ła ,  L e c h , Ś lą s k  i  Z a g łę b ie  
J a n  K a c z m a r e k ,  K r z y s z to f  K o rd a -  i  (M K )

Po słabej grze

Zwycięstwo
„Wilków Morskich“

I  l ig a  k o s z y k a r z y :  P O G O Ń  — 
L E G IA  83:65 <43:39).

P O G O Ń : C a b o ń  - -  17, D u -  
b ic k i  —  1, D z ię g ie ie w s k ł —  13,

• W ę c ła w s k i —  5, S z e w c z y k  — 8, 
M a jc h e r e k  —  2, K r a w c z y k  — 
8, B u c z k o w s k i  —  9 i  K u l ig ó w -  
s k i —  20.

L E G IA :  M a s e ro k  —  2, U rb a n  
c z y k  —  0, M ic h a ls k i  —  12, 
P o d g ó rs k i —  21, W ie r te ł  —  7, 
S o b c z y ń s k i —  13, K r a je w s k i  
—  2, B ie le c k i  —  2 i  M a r c in ­
k o w s k i  — 6.

K O S Z Y K A R Z E  P o g o n i w y g r a l i  
s p o tk a n ie  z  L e g ią  w  r a m a c h  p la y  
o f f u .  P o z io m  s o b o tn ie g o  m e c z u  b y l  
k ie p s k i  —  d r u ż y n y  p rz e ś c ig a ły  s ię  
w  n ie c e ln y c h  p o d a n ia c h , n ie s k u te c z ­
n y c h  r z u ta c h  i  w ie lu  b łę d a c h . J e ś li 
s t r a c i l i  p i ł k ę  n a s i z a w o d n ic y ,  to  
le g io n iś c i,  k t ó r z y  ją  p r z e c h w y c i l i  — 
c z y n i l i  za  c h w i lę  p o d o b n ie . D o  23 
m in u t y  m e czu  w a lk a  b y ła  w y r ó w ­
n a n a . P r z y  s ta n ie  50:47, s e r ia  s k u ­
te c z n y c h  a ta k ó w  P o g o n i s p o w o d o ­
w a ła  z m ia n ę  w y n ik u  n a  63:47. P o ­
go ń  w y g r a ła  i  T O  J E D Y N IE  c ie szy . 
K o le jn y  m e cz  w  ś ro d ę  w  W a rs z a ­
w ie .

W  d r u g im  m e c z u  o p r a w o  g r y  w  
b a ra ż a c h  P o lo n ia  p rz e g r a ła  w  W a r ­
s z a w ie  z  Z a s ta łe m  82:102 i  zo s ta ła  
z d e g ra d o w a n a  d o  I I  l i g i .

W  p o z o s ta ły c h  m e c z a c h  o m ie j ­
sca 1—8 p a d ły  n a s tę o u la c e  r e z u l­
t a t y :  W is ła  — G ó r n ik  95:82, Ś lą s k  — 
S ta l B o b r e k  88:67, L e c h  —  G w a r d ia  
111:77 i  Z a g łę b ie  — H u tn ik  85:61.

A w a n s  d o  g r u p y  z e s o o łó w  w a l-

Na łyżwiarskich Mś

Erwina Ryś-Ferens 
brązową medalistką

BARDZO dobrze spisała 1 
się na rozgrywanych w i 
Heerenveen m istrzostwach 1 
świata w  jeździe szybkiej j  
na lodzie E rw ina R yś-F e -1 
rens. Polka w  końcowej 1 
k la sy fikac ji w ieloboju sprin ] 
terskiego zajęła trzecie 1 
miejsce. W yprzedziły ją  i  
ty lko  dw ie ły żw ta rk i NRD J 
Christa Rothenburger 
Angela Stahnke.

Loteria fantowa PKOI.
22 B M . p o d p is a n a  z o s ta ła  u m o w a  

m ię d z y  P P  T o ta l iz a to r  S p o r to w y  a 
P o ls k im  K o m ite te m  O l im p i js k im  w  
s p r a w ie  4 lo t e r i i  fa n to w e j  P K O I. 
— 1985. W  2000 k o le k tu r  T o ta l iz a ­
to ra  S p o r to w e g o  n a  te re n ie  ca łe g o  
k r a ju  b ę d ą  d o  n a b y c ia  lo s y . S p rz e ­
d a ż  ro z p o c z n ie  s ię  w  k w ie tn iu  b r .

P u b lic z n e  lo s o w a n ie  n a g ró d  rz e ­
c z o w y c h  o łą c z n e j w a r to ś c i 45 m in  
z ł (s a m o c h o d y , s i l n i k i  m o to ro w e . 
S p rzę t s p o r to w y ) ,  p rz e p ro w a d z o n e  
b ę d z ie  18 m a rc a  b r . w  W a rs z a w ie .

C en a  je d n e g o  lo s u  — 30 z ł.
L o te r ie  fa n to w e  to  je d n a  z  fo rm  

f in a n s o w a n ia  d z ia ła ln o ś c i P o ls k ie g o  
K o m ite tu  O l im p i js k ie g o .  C ieszą  s ię  
on e  zaw sze  d u ż y m  p o w o d z e n ie m  ł  
p r z y n io s ły  ju ż  150 m in  z ł d o c h o d u . 
O b lic z a  s fę , te  z y s k  - 4 l o t e r i i  w y ­
n ie s ie  o k . 60 m in  z ł.

Tu toto
Duży Lotek

I  lo s o w a n ie :
4, 5, 22, 32, 37, 49, dod. 35

I I  losow an iem
11, 14, 15, 19, 23, 41.
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PO NIED ZIAŁEK, 
25 LUTEGO

DZIŚ:
W iktora, Cezarego 

JUTRO:
Mirosława, Aleksandra

POGODA
ZACHM URZENIE prze­

ważnie duże. M iejscami o- 
pady mżawki. Temperatura 
m aksymalna - f-2 stopnie. 
W iatry  słabe z k ie runków  
północno-zachodnich.

D Z IŚ  ra n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  1036 h P a  (773 
ra m  l ig ) .  W y s tą p i s to p n io w y  
w z ro s t c iś n ie n ia

M U Z Y C Z N Y  (389-02) . 'K r ó le w n a  
Ś n ie ż k a "  g. 17.

K I N A
D E L F IN  (468-78) ..F e ty s z ”  g . 15.45. 
18. 20 — p o i. ,  1. 15: w to r e k :  ..R o k  
s p o k o jn e g o  s ło ń c a "  g. 9. 11.15, 13.30, 
15.45, 20.15 — p o i., ł. 15: C O L O S - 
S E U M  (458-18) ..S z a le ń s tw a  p a n n y  
E w y ”  g. 15 — p o i. ;  ,.W e jś c ie  s m o ­
k a ”  g . 17. 19 c h iń s k i,  1. 18 (p o ­
n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  K O R A B  — 
„ P o w r ó t  J e d i"  g . 17. 19.30 — U S A . 
(. 12 (p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  K O S ­
M O S  (380-03) . .P o w ró t J e d i”  g. 9.30, 
12. 14.30. 17. 19 30 - U S A . 1. 12
(p o n ie d z ia łe k  1 w to r e k ) ;  B A Ł T Y K  
(733-35) „ K la s z to r  S h a o l in ”  g. 15.15, 
17.15, 19.15 — c h iń s k i .  1. 15 (p o n ie ­
d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  B O L O N IA  
(22-18-34) „ C h ło p c y  z  P la c u  B r o n i”  
g . 14 — w ę g .-U S A ; ..P o s z u k iw a c z e  
z a g in io n e j a r k i "  g . 18. 18 - -  U S A , 
1. 12; w to r e k :  „ P r z y g o d y  A l i  B a b y  
i 40 r o z b ó jn ik ó w "  g. 13.20 — ra d ź .. 
1. 12; , .E .T ,"  g . 16. 18 — U S A . I. 12: 
P IO N IE R  (475-02) ..S y n o w ie  { t r w a ła "  
g . 10 p o i. ;  „ K a ta s t r o fa  w  G ib r a l ­
ta rz e ”  g. 11, 14 — p o !.. 1. 15;
„C o m a ”  g . 17. 19.15 U S A . !. 18 
(p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  D R U Ż B A  
(356-05) „W a s s a "  g. 16. 19 -  ra d ź .. 
I. 15; Z A M E K  ( k in o  s tu d y jn e )  ..N a  
g r a n ic y ”  g. 20.15 U S A  (w e rs ja  
a n g ie ls k a ) :  M A R S  . .M u p p e ty  ja d ą  
do  H o l ly w o o d ”  g . 15.30 — a n g .;
„P a rs z y w a  d w u n a s tk a ”  g. 17.15. 20 
~  U S A . i .  ts : S Z M A R A G D O W E  
( Z d r o je )  „ P o s z u k iw a c z e  z a g in io n e j 
a r k i ”  g. 17. 10.15 — U S A . 1. 12;
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  „ W a lk a  o
o g ie ń ”  g . 17.30. ¡9.30 — k a n a d .- f r . ,  
ł .  18: 1 M A J  (Ż y d ó w c e )  „ D u c h ”
g . 18 -  U S A . !. 15; B A J K A  (P o lic e )  
„U c ie c z k a  z N o w e g o  J o r k u "  g.
16.30, 18.15 - U S A . 1. 18; B I A Ł Y
Ż A G IE L  (T rz e b ie ż )  ..Z a  s ie d m io m a  
m o r z a m i”  g . 17 — N R D ; „ C o  d z ie ń  
b l iż e j n ie b a ”  g. 19 p o !.. 1. 18:
Z A T O K A  (N o w e  W a rp n o )  . .A  s ta w ­
k ą  je s t  ś m ie rć ”  g. 18 — f r . ,  1. 18; 
J U T R Z E N K A  (C h o jn a )  '. .W y jś c ie  
a w a r y jn e "  — o o l „  1. 13; G R Y F
( G r y f in o )  „ I n n e  s p o jrz e n ie ”  — w ę g „  
t. 18; „ S y n te e a ”  — p o i. ,  1. 12;
W IS Ł A  (G o le n ió w )  „ O - b i .  o - b a "  — 
p o i. .  I .  15; „ N a  c z e re ś n i”  — b u lg .

R E P E R T U A R  K I N  n a  p o d s ta w ie  i n ­
f o r m a c j i  O P R F .

W Y S T A W Y

M U Z E U M  — S T A R O M Ł Y Ń S K A  1 — 
„ M a ła  P a n o ra m a  R a c ła w ic k a ”  g 
tO—19; K L U B  „ K I E R U N K I ”  — M a ­
r ia c k a  6/8 —  ..W s p ó łc z e s n y  p o ls k i 
m e d a l r e l i g i j n y ”  g. 17 --2 ): G A R N I­
Z O N O W Y  —  W a w rz y n ia k a  5 — 
W js ta w a  p la s ty k ó w - a m a to r ó w  „ P l-  
A m a "  g . 10—18

D Y Ż U R Y
S Z P IT A L E
C H iR . D Z IE C IĘ C A  W o jc ie c h a  7; 
C IU R . D O R O S Ł Y C H  -  11 P o m o rz a  
n y ;  W E W N . -1 P O Ł O Ż N IC T W O  -r 
G IN E K O L O G IA  -  re jo n o w e . 
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — u t. W o jc ie c h a  7 -
g. 2 0 -8 ; D O R O S Ł Y C H — a l. Jed *
n o ś c i N a r o d o w e j 12 S- 19—7;
S T O M A T O L O G IC Z N A - a l. je d -
n o śe ł N a r o d o w e j 12 g. 
O d rą  20 — g. 8 -18.

. 20—7; N ad

A P T E K I
A Ł .  W Y Z W O L E N IA  11 (do d. od -
t r u t k i )  — 422-46; A L . P IA S T Ó W
«1 « 5 -1 7 ; S T O Ł C Z Y N . N ad  O d rą
20 — 230-422; Z D R O J E . B a ta lio n ó w  
C h ło p s k ic h  54 OI2-573
IN F O R M A C J E
P K S  — te l.  469-80. 936 — o d ja z d y  
a u to b u s ó w  p o s p ie s z n y c h . 
K O L E J O W A  ~  te l.  935; P o c ią g i o d ­
je ż d ż a ją c e  — te l.  933: P o c ią g i p r z y ­
je ż d ż a ją c e  — te l.  934.
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  te l.  425-25 
i  446-46 -  g . 7.80 -17.

O Ś R O D E K  D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  — te l.  770-63 — g. 
8 -13.
U S Ł U G O W A  — te l.  428-14 — g-
7,30— 15 30.
R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  951.
S T A N  D R Ó G  — te l.  980 — g. 7—20. 
P O G O T O W IA
R A T U N K O W E  — te l.  999; M O  -  
te l.  997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  —  te l.  
.998; D R O G O W E  —  te l.  981; S P Ó Ł ­
D Z IE L C Z E  —  te l.  982; E L E K T R O W ­
N I  -  te l.  991; G A Z O W E  —  te l.  992; 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  —  te l-  
994; L O K A T O R S K IE  -  te l.  986. 
S T A C J E  B E N Z Y N O W E  
C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę : M ic k ie w i ­
cza . K a d łu b k a  ( ta x i ) .  K u  S ło ń c u , 
E s k a d ro w a . C h o p in a . K o p e rn ik a .  
P o z o s ta łe  s ta c je  c z y n n e  W go dz . 
S—21.

TE L E W  I Z J A
PROGRAM I

13.30 i  14 T T R . 15.55 N U R T  -  O c h ro ­
na  ś ro d o w is k a  w  P o lsce . 16.25 W ia ­
d o m o ś c i. 16.3(1 E n c y k lo p e d ia  T D C . 
16.55 K in o  Z w ie rz y ń c a . 17.20 W ia ­
d o m o ś c i. 17.30 M u z y c z n y  p o r t r e t  — 
B o g d a n  P a p r o c k i.  18.05 T V  i n f o r ­
m a to r  w y d a w n ic z y .  18.20 M ię d z y  p o ­
le m  a s to łe m . 19 D o b ra n o c . 19.10 
E ch a  s ta d io n ó w . 19.30 D z ie n n ik .  20 
„ G a b in e t  o s o b liw o ś c i” . 20.15 F i lm  
p o i.  —  „ T u m o r  W itk a c e g o ” . 22.05 
K o m e n ta rz e . 22.35 R e p o r ta ż  — „ Z a ­
b ić  d ia b la ” . 23 W ia d o m o ś c i.

P R O G R A M  I I

17.35 „P o z a  z ie m ią ” . 18 P ro s to  z 
m o rz a . 18.30 K r o n ik a  ( lo k . ) .  19 „ P o ­
k rę ć  g ło w ą ” . 19.20 P rz e b o je  D w ó jk i .
19.30 D z ie n n ik .  20 K a le n d a rz  h is to ­
r y c z n y  — p la n  R a p a c k ie g o . 29.15 
S t a r tu j  z n a m i.  21.15 W y d a rz e n ia
21.30 E k o n o m ia  n a  co  d z ie ń . 22.05 
F i lm  p o i.  — „ C o  je s t  w  c z ło w ie k u  
w  ś r o d k u ” . 23 W ia d o m o ś c i.

W T O R E K

11.40 D z ie n n ik .  12.50 P la s ty k a  d la  k l .  
I I .  13.30 i  14 T T R . 16.25 W ia d o m o ś c i
16.30 A k a d e m ia  m u z y c z n a . 16.55 „ M i ­
c h a łk i ” . 17.20 W ia d o m o ś c i. 17.30 F i lm  
N R D  — „ Z ło t y  de szcz” . 18.30 M a g . 
k o n s u m e n ta . 19 D o b ra r io c . 19.10 K l i ­
n ik a  z d ro w e g o  c z ło w ie k a . 19.30 
D z ie n n ik .  20 P u b l ic y s ty k a .  20.15 
F i lm  b r a z y l.  — „ N ie w o ln ic a  Is a u r a ” .
21.20 M S  —  p i łk a  rę c z n a  m ę ż c z y z n . 
21.55 K o m e n ta rz e . 22.20 P o ls c y  k a n ­
d y d a c i na  k o n k u r s  c h o p in o w s k i.  23 
W ia d o m o ś c i.

P R O G R A M  I I

17.35 T V  K lu b  B r y d ż o w y .  18 W  
o b r o n ie  w ła s n e j.  18.30 K r o n ik a  ( lo k .)  
19 T e le tu r n ie j  z w ie d z y  o g ó ln e j.
19.20 P rz e b o je  D w ó jk i .  19.30 D z ie n ­
n ik .  20 E x p re s s  r e p o r te r ó w .  20.15 
S a lo n  m u z y c z n y . 21.15 W y d a rz e n ia .
21.30 F i lm  p o i. — „ C z a r c i  ż le b ” . 
23.25 W ia d o m o ś c i.

U W A G A : T V  z a s trz e g a  so b ie  p r a w o  
d o  z m ia n  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I 
P R O G R A M  I
15.10 F i lm  k u b .  —  „ B r y g a d z is ta ” . 
17.15 T r i - t r ą - t r i c k .  18 S p a c e r z p io ­
s e n k ą . 18.50 T V  d z ie c ię c a . 19 „ W i ­
z y tą ” . 19.30 K r o n ik a .  30 F i lm  — 
„ V a r ie te s ” . 21.30 C z a rn y  k a n a ł.  21.50 
P a r y s k i  p rz e g lą d  m o d y . 22.25 K r o ­
n ik a .  22.40 F i lm  p o i.  — „ P o w r o t y ” . 
P R O G R A M  I I
17.50 T V  d z ie c ię c a . 18 F i lm  d o k u m . 
18.25 P ro g ra m  r o z r y w k o w y .  19 R oz­
m a ito ś c i.  19.30 U w a g a  — r o c k !  20 
H o ro s k o p y . 21.15 „ W iz y tó w k a ” , 21.30 
K r o n ik a .  22 „ U  nas w  d o m u  — 
K u e h lu n g s b o r n " .

R A D  I  O

P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 16. 18, 19. 20 . 22. 23.
14.55 P ię ć  m in u t  o k s ią ż c e . 16.03 
A l fa b e t  z w y c ię s tw a . 16.15 B a n k  p rz e  
b o jó w .  17 M u z y k a  i  A k tu a ln o ś c i.
17.25 P rz y g o d a  z p io s e n k ą . 18.05 G o ­
r ą c y  te m a t .  18.15 J a zz  i  p io s e n k a . 
19.20 M in i r e c i t a l .  19.30 R a d io  d z ie ­
c io m . 20.05 R z e m ie ś ln ic z e  s p ra w y .
20.10 K o n c e r t  ż y c z e ń . 20.40 „ P o  b u ­
r z y  Jest p o g o d a ” . 20.50 Jazz  w  p i ­
g u łc e . 21.05 K r o n ik a  s p o r to w a . 21.15 
A n to lo g ia  Ja m e sa  G a lw a y a . 22 25 
Z b l iż e n ia .  22.35 K o n c e r t  bez b i le tu .
23.10 P a n o ra m a  ś w ia ta . 23.25 D la  
ty c h  co  n ie  lu b ią  ro c k a .
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 17, 21, 0.50.
S E R W IS  R Y B A C K I :  21.
15 P a m ię tn ik i  i  w s p o m n ie n ia . 15.10 
B is y  J u l iu s z a  K a tc h e n a . 15.30 F o lk lo r  
n a  m a p ie  ś w ia ta . 16 M ię d z y n a ro d o ­
w y  R o k  M u z y k i  B a c h a . 16.50 „ P u ­
ła p k a ” . 17.05 F e l ie to n .  17.15 D z ie n ­
n ik .  17.20 N a  7 k r a ń c u  ś w ia ta .
17.40 M u z y c z n e  a k tu a ln o ś c i.  18.03 M a ­
g a z y n  m o r s k i.  18.30 K lu b  S te re o . 
19.30 W ie c z ó r  w  f i lh a r m o n i i .  21.05 
W ie c z o rn e  r e f le k s je .  21.10 P io s e n ­
k i .  a ra n ż a c je  i  z e s p o ły  Z b . N a m y ­
s ło w s k ie g o . 21.30 L i t e r a tu r a  i  m u ­
z y k a  — n a g ra n ie  w ie c z o ru . 21.35 
T e a tr  P R  — „ T w a rz e  W itk a c e g o ” .
22.10 S łu c h a jm y  ra z e m . 23 „ W y b r a ­
n ie c ” . 23.20 K o n c e r t  p o ls k i.  24 G ło ­
s y . in s t r u m e n ty ,  n a s tro je .  0.45 M i­
n ia tu r a  l i te r a c k a .
P R O G R A M  I I I
15.05 B ie ls z y  o d c ie ń  b lu e s a . 15.45 
S p o r to w a  T r ó jk a .  16 Z a p ra s z a m y  
d o  T r ó jk i .  17.30 P o l i t y k a  d la  w s z y ­
s tk ic h .  18.05 I n fo r m a c je  s p o r to w e . 
19 C o d z ie n n ie  p o w ie ś ć . 19.30 T ro c h ę  
s w in g a . 19.50 „ P n in ” . 20 K a ta lo g  
n a g ra ń . 20.45 K lu b  T r ó jk i .  21 T r z y  
k w a d ra n s e  ja z z u . 21.45 K lu b  T r ó jk i .  
22.15 N o w a  m u z y k a . 22.45 P rz e c z y ­
ta jc ie  ra z  jeszcze . 23 Z a p ra s z a m y  
d o  T r ó jk i .  23.50 „ W ie k  m ę s k i” . 
P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I: 17. 19.30. 23.50.
14.25 R o z g ło ś n ia  H a rc e rs k a . 15.30 
O p o w ie ś c i m in io n y c h  la t .  16 L e k t u ­
r y  n a s to la tk ó w .  16.10 L e k s y k o n  le k ­
k ie j  m u z y . 16.30 W id n o k rą g .  17.05 
M o je  ż y c ie  n a  sc e n ie . 18 P o ra d n ik  
ję z y k o w y .  18.10 P io s e n k i s ta re j  
W a rs z a w y . 18.40 S tu d io  e k s p e r tó w .
19.40 J .  r o s y js k i .  19.55 W  t ro s c e  o 
p rz y s z ło ś ć . 20.20 W ie c z ó r  m u z y k i  
i  m y ś li .  22 A k a d e m ia  m u z y k i  d a w ­
n e j.  22.50 L e k t u r y  C z w ó r k i.  23 M u -  
z y k o te r a p la .  23.30 C z ło w ie k  i  n a u k a .
23.55 K a le n d a rz  r a d io w y .

A U T O M A T Y C Z N Ą  
s k r z y n ię  b ie g ó w  d o  
F o rd a  k u p ię ,  S zc z e c in  
u l .  S to is ła w a  1/15.

4273-G
K U P IĘ  1 3 -to m o w ą  e n c y ­
k lo p e d ię , t e l.  22-31-41.

4259-G

S P R Z E D A Ż

D Y W A N  2X 3, *,5X3,5
sp rz e d a m , t e l.  22-50-03.

5565-G
D Y W A N  s p rz e d a m , te l.  
52-05-46. 5424-G
D Y W A N  2X 3, m a te r ia ł  
s u k ie n k o w y  t y p  „ N ic -  
k i ”  — b łę k i t ,  s p o d n ie  
a k s a m itn e  — b a rd o ,
sp rz e d a m , te l.  436-30.

5372-G
K O Ż U C H  d a m s k i,  d u ż y . 
P e u g e o ta  504 D ie s e l
sp rz e d a m , te l.  g rz e c z ­
n o ś c io w y  22-49-55.

5572-G
T E L E W IZ O R  k o lo ro w y
S ie m e n s  z p i lo te m , m i-  
n i-w łe ż e ,  a d a p te r  D y ­
n a m ie  S p e a k e r  s p rz e ­
d a m , te l.  522-227.

5382-G
T V C  „S a b a ”  z p i lo ­
te m , V id e o  F is h e r  — 
P a l S e cam  sp rze d a m , 
te l.  82-05-09. 5437-G
W IE Ż Ę  T e c h n ic s  c z a r ­
n ą  sp rze d a m , te l.  
52-14-69. 5468-G
T E L E W IZ O R  k o lo ro w y  
p ro d . N R D  C o lo re tt  
sp rz e d a m , Ś w ie rc z e w ­
s k ie g o  2/41 (g o d z . 16— 
19). 5389-G
K O M B A J N  P a l la d iu m  z 
p i lo te m  s p rz e d a m , te L  
381-94. 5370-G
Z A M R A Ż A R K Ę  d u ż ą  
s p rze d a m , u l .  S z c z e rk o -  
w a  11. 5395-G
Z A M R A Ż A R K Ę  s p rz e ­
d a m , te l.  52-05-52.

5436—G
C H Ł O D Z IA R K Ę  D o n b a s  
n o w ą  sp rz e d a m , B o g u ­
s ła w a  4/9 a . 5379-G
D O G A  b łę k itn e g o ,  szcze 
n ia k a  ro d o w o d o w e g o , 
o p o n y  14 s p rz e d a m , te l.  
77-348. 5554-G
J A M N IC Z K Ę  7 - ty g o d n io -  
w ą  sp rz e d a m , te l.  
823-123. 5480-G
Ł A D Ę  (1978) sp rze d a m , 
te l.  430-85. 5544-G
K A R O S E R IĘ  F ia ta  126 
d o  r e g e n e ra c j i ,  s i l n i k  
600 sp rz e d a m , 821-306.

5409-G
F IA T A  125 p  (1981), te ­
le w iz o r  S u p e r  K o lo r  
G ru n d ig  z te le p iŁ o te m  
sp rz e d a m , te l.  522-227.

5381-G
Z A S T A W Ę  1100 (1982)
sp rze d a m , Ś w ie rc z e w ­
sk ie g o  27/1. 5367-G
O P O N Y  165X13 s p rz e ­
da m , te l.  175-809.

5343-G
F IA T A  126 p  „ K ”  (1981) 
sp rze d a m , te l.  613-206.

5348-G
F IA T A  125 p (1979) s p rze  
d a m , u l .  S z y m o n o w ic a  
21 (godz. 15—20).

N A U K A  R Ó Ż N E

M G R  m a te m a ty k a ,  i i -  N A  k o r z y s tn y c h  w a r u n -
z y k a , 465-41. 2862-G k a c h  z a m ie n ię  g a ra ż

(s trz e ż o n y )  p r z y  L u b e c -  
P B A C A  k ie g o  na  o k o l ic e  M a te j­

k i ,  te l .  22-99-31.
Z A O P IE K U J Ę  Się d z le ć -  5558-G
m i, 23-37-34. 5507-G P R Z E S T R A J A N IE  T V  —

v id e o  P A L /S E C A M /P A L ,  
N IE R U C H O M O Ś C I in ż .  S o cha , W a rsza w a  

29-70-23. 851-K
W IL L Ę  k o lo  P o z n a n ia
sp rze d a m . W ia d o m o ś ć , K O L O R  T V  Łnż. M a s łó w  
Ś w ie rc z e w s k ie g o  27/1. s k i  752-65. 1074-G

5366-G C O L O R  te le n a p r a w y

Pracownicy poszukiwani
STOCZNIA SZCZECIŃSKA 

im. A . W ARSKIEGO 
zatrudni

na korzystnych warunkach:
♦  spawaczy
♦  m onterów kadłubów okrętowych
♦  monterów rurociągów okrętowych
♦  ślusarzy
♦  malarzy konserwatorów
♦  m onterów izo lacji okrętowych 
+  elektrom onterów
♦  robotn ików  odlewni
+  pracowników bez kw a lif ik a c ji do p rzy­

uczenia do zawodu spawacza.
Ponadto stocznia zatrudni pracowników z 
wykształceniem zawodowym na kurs ope­
ra to rów  urządzeń dźwigowych. Stocznia 
zapewnia wszystkim  zatrudnionym  szero­
k i zakres świadczeń socjalnych, bary, sto­

łó w k i na terenie zakładu. 
Pracownikom zatrudnionym  w  bezpośred­
niej produkcji p rzysługują pożyczki na za­
gospodarowanie i  d la m łodych małżeństw 
oraz zakwaterowanie na kwaterach p ry ­
watnych. Kandydaci, którzy m ają przerwę 
w pracy powyżej 3 miesięcy w inn i mieć 
skierowanie z W ydziału Zatrudnienia. Do 
pracy przy jm uje  oraz in fo rm ac ji udziela 
Sekcja Przyjęć B iu ra  K adr Stoczni, ul. 
Hutnicza 1, pok. 8, te ł. 21-22-47 w  godzi­

nach 8—15. 634-K

Z d z is ła w  U z n a ń s k i,
22-85-97. 37812-G
T E L E N A P R A W Y  B a r ­
c z y k ,  756-34 . 3238-G
T E L E P O G O T O W IE  M a r ­
t y n iu k  88-474. 196-G
T E L E N A P R A W Y  — 
p r z e s t ra ja n ie  b e zszu m o - 
w e  S e ro c k i 82-35-25.

2147-G
A N T E N Y  G ą g a ls k ł,
44-816. 81-G
E L E K T R Y C Z N E  L e m ir -  
S k ł, 50-00-30. 4073-G
N A P R A W A  p r a le k  a u ­
to m a ty c z n y c h  M o le n d a , 
t e l.  23-15-81. 4001-G
N A P R A W A  p r a le k ,  p ro  
g r a m a to r ó w ,  R a ta jc z y k ,  
te l.  523-434. 1021-G
T A P E T O W A N IE ,  m a lo ­
w a n ie  z  m a te r ia łó w  w la  
s n y c h  1 p o w ie rz o n y c h , 
P a s z k ie w ic z , t e ł.  45-726.

2538-G
G A Z O W E  u s łu g i K o r y -  
k o , 472-79. 2633.G
S P E C J A L IS T Y C Z N E  t r o  
c in o w e  czy s z c z e n ie  z 
b a r w ie n ie m  k o ż u c h ó w . 
O d n a w ia n ie  o d z ie ż y  s kó  
r ż a n e j.  K r ó t k ie  t e r m in y  
m g r  in ż .  Ż e n łe w s k l,  u l .  
Ja n u s z a  14 A ,  o s  K a l i ­
n y .  te l.  523-662, (14 -1 8 ).

2556-G
M IA R O W E  s z y c ie  s u ­
k ie n  k o m u n i jn y c h ,  ś lu b  
n y c h  z p o w ie rz o n e g o  
lu b  w ła s n e g o  m a te r ia ­
łu .  Ż y d ó w c e , u l  M e x 
c h a n ic z n a  52/2.

8904-G
P R Z E P R O W A D Z K I K o ­
z ło w s k i  765-58. 1896-G
S K L E P  m e b lo w y  Z d r o ­
je ,  B a ta lio n ó w  C h ło p ­
s k ic h  39 A .  Z a p ra s z a .

37444-G
P O S Z U K U J Ę  p o m ie s z ­
cz e n ia  n a  w a r s z ta t  ś lu ­
s a r s k i.  S z c z e c in  lu b  o k o  
l ic e , te l.  374-89. ^

P O S Z U K U J Ę  g a ra ż u  w  
o k o l ic y  s k rz y ż o w a n ia  
a l .  B o h . W a rs z a w y  i  
J a g ie l lo ń s k ie j ,  te l.
434-83. 4268-G

K U P N O
K U P IĘ  p o ls k ą  p r a lk ę  
a u to m a ty c z n ą , 462-40

5439-G

5118-G
K O M P L E T  w y p o c z y n k o ­
w y  „ L iz a ”  s p rz e d a m , 
te l.  820-645. 5483-G
S E G M E N T  z s za fą  s p rz e ­
d a m , te l.  810-486 p o  15.- 
S Y P IA L N IĘ  R eg en za  
sp rze d a m , te l.  342-70.

5391-G
K O M P L E T  w y p o c z y n k o ­
w y  s ty lo w y  (p lu s z )  
sp rz e d a m , B o g u s ła w a  
22/16. 5327-G
d a c h O w c z a r k ę
s p rze d a m , T y c h o w o  67.

5316-G
M A T E R IA Ł  s u k ie n k o ­
w y , w ię k s z ą  i lo ś ć  s p rze  
d a m , te l.  381-94.

5371-G
J U G O S Ł O W IA Ń S K Ą
m a szyn ę  d o  s z y c ia  
sp rze d a m , te l.  38-450.

5399-G
G Ą S IO R Y  d a c h o w e  ce ­
m e n to w e  sp rz e d a m , G o ­
le n ió w ,  t e l.  26-20.

5285-G
N O W Y  r o w e r  w y ś c ig o ­
w y  „ J a g u a r  S p e c la l”  
sp rze d a m , te l.  22-30-23.

5488-G
S P A W A R K Ę , psa , p ie rś ­
c io n e k , f i lo d e n d r o n ,  
p ła szcz  s p rz e d a m , te l.  
380-57. 5484-0
N S U  1200 n a d w o z ie  125p 
p o  n a p r a w ie  sp rz e d a m , 
te l.  23-20-30 p o  g o d z . 19.

4225-G
S A M O C H Ó D  m a r k i  C i­
t ro e n  m o d . G S -C lu b  
sp rze d a m . W ia d o m o ś ć , 
K w ie c ie ń , Ś w in o u jś c ie ,  
te l.  30-66. 37-P
S E G M E N T  „ D e l f i n ”  
s p rz e d a m , 22-17-82.

4255-G
N O W Ą  lo d ó w k ę  s p rz e ­
d a m , te l.  g rz e c z . 619-185 
(godz. 15—19). 4283-G
R A D M O R A  ł  k o lu m n y ,  
n ie k o m p le tn ą  m ln i- w le -  
żę  s p rz e d a m , te l.  
22-31-41. 4258-G
K O M P U T E R  d o m o w y , 
p r o g r a m y  ( b io r y tm y ) ,  te  
le fo n  10 i  70 p a m ię c i 
sp rz e d a m , te l.  233-572

4246-G
M A G N E T O F O N  E t iu d a  
(w e rs ja  m in i )  s p rz e ­
d a m  lu b  z a m ie n ię  na

20 lutego 1985 roku odszedł na zaw­
sze nasz najukochańszy Mąż, Tatuś, 

Teść i Dziadek

śp.

Władysław Pławski
Pogrzeb odbędzie się 26 lutego 

1985 r. o godz. 11
t  kaplicy Cmentarza Centralnego 

RODZINA.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 21 lutego 1985 roku zm arł po d łu ­
gich i ciężkich cierpieniach w wieku 
67 lat m ój najdroższy Mąż, Brat i 

Dziadek 
śp.

Roman Grocholski
wyprowadzenie zwłok z Domu 
Przed pogrzebów ego Cmentarza, Cen­
tralnego nastąpi 28 lutego o godz. 

10.30 o czym zawiadamiają 
pogrążeni w żalu

ZONA, W NCCZEK i RODZINA.

Koleżance 
M A R II P A W LA K  

wyrazy głębokiego współczucia 
z powodu śmierci

Ojca
składują:

koleżanki i kolega ze Żłobka 
M iejskiego NR 17.

M gr M A R II IANO W ICZ 
szczere wyrazy współczucia 

z powodu śmierci

Ojca
S k ła d u ją :

koleżanki i koledzy z Ze­
społu Szkól Gospodarczych 
im. M. Reja w Szczecinie.

M gr HELENIE PELC 
szczere wyrazy współczucia 

r. powodu śmierci

Matki
składają:

koleżanki i  koledzy z Ze­
społu Szkół Gospodarczych 
im  M. Keja w  Szczecinie.

Koledze
AN TO NIEM  U M l  K I, ER OWI 

szefowi produkcji PPZ „Rega” 
wyrazy głębokiego współczucia 

* powodu śmierci

Matki
s k ła d a ją ;

dyrekcja. Kuda Zakładowa 
Zw iązku Zawodowego. POP 
PZPR, oraz załoga Przcd- 
siębiorsł w a Polonijno - Zagra - 
tucznego „Rega”  w Pło­
tach.

p r a lk ę  a u to m a ty c z n ą , 
te L  524-119 4285-G
D Y W A N  b e lg i js k i  s p rz e  
d a m , te l.  752 05.

4270-C.
P A L M Ę  fe n ik s  » p rze  
d a m , te ł.  23-34-02

42ST-G
S P O D N IE  p e r y s y ,  b a ­
w e łn ia n e  s p rz e d a m , te l.  
388-00. 3980-G
K O Ż U C H  3/4 s ła te k ,  
s k ó rz a n y  p ła szcz  d a m  
s k i,  s k ó rz a n ą  k u r t k o  
b lu z ę  m ę s k ą , łó ż e c z k o  
s p rz e d a m , te l.  22-46-88.

4983-0

L O K A L E

M IE S Z K A N IE  w ła s n o ś ­
c io w e , t r z y p o k o jo w e  (57 
m  k w .) ,  p a r k ie ty ,  te le ­
fo n ,  u m e b lo w a n e  sp rze  
d a m . O fe r ty  B iu r o  O 
g ło s z e ń  S z c z e c in  5374. 
M IE S Z K A N IE  » .-poko­
jo w e  k u p ię ,  te l.  220-75« 

5407-G
P O Z N A Ń , c e n tr u m , p ó ł 
d o m u  b l iź n ia c z e g o , p e ­

łe n  k o m fo r t  sp rze d a m . 
O fe r ty  B iu r o  O g ło szeń  
S zcze c in  5442. 
P O S Z U K U J Ę  M -3  z te ­
le fo n e m , te l.  82-90-32.

2255-G

Z G U B Y

12 L U T E G O  na  u l .  N i ­
k lo w e j  z g u b io n o  a k tó w  
k ę  z w a ż n y m i d o k  u  m e n  
ta m ł.  Z n a la z c ę  p ro szę  o 
z w r o t  za n a g ro d ą , te l.  
819-182 . 5384-G
Z G U B IO N O  w a ż n y  d o ­
k u m e n t  na n a z w is k o  
J a n  K u d ź m a . P ro szę  c  
z w ro t  za n a g ro d ą , te l.  
42-679. 5513-G
M A C IE J  D Y M N Y  p ro s i 
o k o n ta k t  w  s p ra w ie  za 
g u b io n y c h  d o k u m e n tó w , 
te l.  17-46-65 (go dz . 7—15), 
te l.  525-659 (od  16 d o  23).

5519-G
Z G U B IO N O  p ra w o  ja z ­
d y  na  n a z w is k o  L e c h  
W ie rz c h o w s k i,  te l.
52-33-74. 9553-G

„  S Z C Z E C IŃ S K I"  — d z ie n n ik  R S W  „P r a s a —K s ią ż k a —R u c n ’ W Y D A W C A  S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  ło-550 S zcze c in , p L  H o łd u  P ru s k ie g o  8. R E D A K ­
C J A  T0-5a0 S zcze c in , p l .  H o łd u  P ru s k ie g o  8 ( s k r  p o c z t 70-92S S zcze c in ) r e d a k to r  n a c z e ln y  — Ire n e u s z  J e lo n e k  D R U K : S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G ra f ic z n e . T E L E F O N Y : c e n - 
t t a la  430-21. ,a t  r & -  n a c z e ln e g o  457-41 s e k re ta rz  r e d a k c j i  467-21 dz. m ie js k i  462-35 dz  e k o n o m .-m o rs k i 427-77, d z  s p o r to w y  379-50, dz . łą c z n o ś c i z C z y te ln ik a m i
4j !)-21. O G Ł O S Z E N IA  p r z y jm u je  B iu r o  R e k la m  i  O g ło sze ń  70-550 S zcze c in  o t H o łd u  P ru s k ie g o  8 te l 394-34 Z a  tre ś ć  '  te r m in  d r u k u  o g ło sze ń  r e d a k c ja  n ie  p o n o s i o d ­
p o w ie d z ia ln o ś c i.  M a te r ia łó w  n ie  z a m ó w io n y c h  r e d a k c ja  n ie  z w ra c a  J-9
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Dzięki współpracy „Społem“ z handlowcami z NRD

Więcej poszukiwanych 
towarów

WSPÓŁPRACA wojewódzkiego oddziału Centralnego Zwiąż- 70, w róc iły  wreszcie do pozio* 
ku Spółdzielni Spożywców „Społem” oraz szczecińskiego PSS z mu sprzed roku 1980. Ten 
podobnymi organizacjami handlowymi w Rostocku nadal jest fak t pow in ien cieszyć nie tylko 
rozwijana. Zaczęła się ona 17 lat temu, zahamowanie nastą- strony bezpośrednio zaintereso- 
piło w  latach 1980—82, a teraz obejmuje oma wciąż nowe dzie- wane, ale również nas — k li-  
dzlny handlu, produkcji, usług, gastronomii, budownictwa i entów. Wszysitko bowiem wska- 
spraw socjalnych załóg pracowniczych. żuje na to, że mamy szanse

Ostatnio gościli w Szczecinie ie?lc V ? S P alrZJi  sklepy, zlago- 
przedstawiciele dużych spól- ? £ ć. do tk liw e , b ra k i, p o p ra w i 
dzielczych organizacji handlo- Y i . J0 :K;''^anie w ie lu  żak.a- 
wych  z Rostocku, Gerhard K io- d6w Produkujących żywność, 
sol i Heinz Bollm eyer. *wys*

Polacy o feru ją  stronie nie­
m ieckie j w yroby z w ik lin y , ce­
ram iką, szkło, abażury, lampy, 
natomiast z NRD otrzym ujem y 
bieliznę niemowlęcą, damską, 
męską i dziecięcą, tapety i kle­
je, środki h igieny osobistej, 
garnk i, cza jn ik i, drobny sprzęt 
elektryczny. Obie strony tra k ­
tu ją się na zasadzie partner­
skiej, sprzedają a rtyku ły , któ­
re na ich ryn ku  wewnętrznym  
cieszą się m niejszym zaintere­
sowaniem k lien tów  lub jest ich 
nadm iar.

Konkurs

Piosenki Radzieckiej

Wkrótce eliminacje
U C Z E S T N IC Y  z g ło s z e n i do  

K o n k u r s u  P io s e n k i R a d z ie c k ie j 
s z y k u ją  s ię  d o  re jo n o w y c h  e l i ­
m in a c j i .

9 m a rc a  w  D o m u  K u l t u r y  
K o le ja r z a  w  S z c z e c in ie  o d b ę d ą  
s ię  e l im in a c je  r e jo n o w e  d la  
u c z e s tn ik ó w  ze S z c z e c in a , G o ­
le n io w a ,  P y r z y c ,  S ta rg a rd u , 
G r y f in a .

P r z y p o m in a m y ,  że o s ta te c z ­
n y  te r m in  zg ło s z e n ia  s ię  d ó  
u d z ia łu  w  k o n k u r s ie  u p ły w a  z 
d n ie m  I  m a rc a . S z c z e g ó ło w y c h  
in fo r m a c j i  u d z ie la  P a ła c  M ło ­
d z ie ż y  w  S z c z e c in ie , t e l.  22-52- 
61. P o n a d to  d o  k o ń c a  lu te g o  
c z y n n e  są p u n k t y  k o n s u l ta c y j­
n e  w  Z a m k u  K s ią ż ą t P o m o r ­
s k ic h ,  p o k . 100 w  ś ro d ę  w  
g o d z . 16—18 1 w  C K M  „ S ło ­
w ia n in ’ * w  p o n ie d z ia łk i  w  
g o d z . 18—20.

N a  z d o b y w c ę  I  m ie js c a  w  e l i  
m in a c ja c h  w o je w ó d z k ic h  cze ­
k a  W y c ie c z k a  z a g ra n ic z n a , a 
n a  p o z o s ta ły c h  la u re a tó w  —  
in n e  a t r a k c y jn e  n a g ro d y . (ł)

W  „Telimenie"

Futra
z... d iik ic h  psów

W  S K L E P IE  „ T e l im e n a ”  p o k a z a ­
ł y  s ię  o s ta tn io  k r ó t k ie  fu t r z a n e  
k u r t k i  z ... d z ik ic h  p s ó w . S p ro w a ­
d z o n o  je  z z a g ra n ic y . E le g a n tk i o - 
g łą d a jg  j e  z  z a in te re s o w a n ie m , c h o ć  
c e n a  n a le ż y  d o  d o ść  w y s o k ic h :  60 
ty s .  z ł  za s z tu k ę . K u r t e c z k i  m a ją  
m o d n y  k o lo r  ru d o -b e ż o w y , n ie k tó r e  
są  w  c z a rn e  s m u g i.

O g lą d a  s ię  tę  n o w o ś ć  z m ie sza ­
n y m i  u c z u c ia m i.  M iło ś n ic z k i  psó w  
o b u r z a ją  s ię  n a  ta k ie  w y k o r z y ­
s ta n ie  s k ó r y  c z w o ro n o g ó w .

R z e c z y w iś c ie  — s tra c h  p o m y ś le ć  o 
k u ś n ie r s k ic h  w a lo ra c h  s z c z e c iń s k ic h  
b e z d o m n y c h  B u rk ó w . . .  (d )

Fontanny błota...
. . .T R Y S K A J Ą  sp o d  k ó ł  s a m o c h o ­

d ó w  w  ta k ie  d n i,  j a k im i  a u ra  n a s  
o s ta tn io  ra c z y .  N a  n ie k tó r y c h  u l i ­
c a c h  ( ta m  g d z ie  c h o d n ik i  są w ą s k ie , 
a je z d n ie  w y b o is te )  p ie s i n ie  m a ją  
w rę c z  ż a d n y c h  szans. J e ś l i  k ie r o w ­
ca  s ię  n ie  u l i t u je  i  n ie  z w o ln i  n ie ­
c o , p rz e c h o d z ie ń  u t y t ła n y  je s t  w  
b ło c ie  o d  s tó p  d o  g łó w . Z  p r z y k r o ­
ś c ią  o d n o to w u je m y  p r z y  ty m ,  iż  t a ­
k ic h  k ie r o w c ó w , k tó r z y  m a ją .  
W z g lą d  n a  łu d z i  Id ą c y c h  u l ic ą , je s t  
r a c z e j n ie w ie lu .  Z n a c z n ie  w ię c e j 
s p o ty k a  s ię  zaś  t a k ic h ,  k tó r y m  s p ra ­
w ie n ie  k o m u k o lw ie k  b ło tn e g o  p ry s z  
n ic a  s p ra w ia  ja k ą ś  s a d y s ty c z n ą  r a ­
d o ść .

Z w ra c a m y  te ż  u w a g ę  na fa k t  k o m ­
p le tn e g o  n ie d o s trz e g a n ia  p rz e z  z m o ­
to ry z o w a n y c h  l i n i i  c ią g ły c h  i  z e b r  
ń a  je z d n ia c h . C o  p ra w d a  — p o d  
b r u n a tn ą  m a z ią  p o k r y w a ją c ą  d r o g i 
n ie  zaw sze  są o n e  d o s ta te c z n ie  w i ­
d o c z n e , a le  p rz e c ie ż  w ie lu  k ie r o w ­
c ó w  ta k  d o b rz e  z n a  m ia s to , iż  na  
p a m ię ć  w ie ,  g d z ie  są z e b ry , a g d z ie  
l i n i e  c ią g łe ,  z w ła szcza , na  g łó w n ie j ­
s z y c h  u l ic a c h .  T y m c z a s e m  J e d n a k  
le p ie j  u d a w a ć  k r ó tk o w id z a  1 u r z ą ­
d z a ć  w y ś c ig i  w  m ie js c a c h  n ie d o z w o ­
lo n y c h  lu b  ro z p ę d z a ć  p rz e c h o d n ió w  
w k ra c z a ją c y c h  n a  p rz e jś c ie  d la  p ie ­
s z y c h : (m g )

Komunikat WUSW
K O B IE T A , k tó r e j  w  d n iu  19 s ty c z ­

n ia  o k o ło  go dz . 18 s k r a d z io n o  p ie ­
n ią d z e  w  a u to b u s ie  l i n i i  n r  75 (w  
r e jo n ie  d w o rc a  P K P ) , a ta k ż e  ś w ią -  
d e k  te g o  z d a rz e n ia , p ro s z e n i są o 
Z g ło sze n ie  s ię  w  K o m is a r ia c ie  I  M O  
R U S W  w  S z c z e c in ie  p r z y  a l.  J e d ­
n o ś c i N a r o d o w e j 37. p o k ó j  25 lu b  
s k o n ta k to w a n ie  s ię  te le fo n ic z n e  pod 
n r  30-71-46 w  g o d z . od  8 d o  16.

K O N K R E T N Y  e fe k t  w s p ó łp ra c y  z 
R o s to c k ie m  d a  s ię  o d c z u ć  n a  szcze­
c iń s k im  r y n k u  ju ż  w  m a r c u .  Pod 
k o n ie c  k w a r ta łu  b r .  z n a jd z ie  s ię 
b o w ie m  w  s k le p a c h  p a s ta  d o  zę ­
b ó w . m y d ła  i  p r o s z k i d o  p r a n ia  
w  a u to m a ta c h  p r a ln ic z y c h  —  s p r o ­
w a d z o n e  z N R D . P re ze s i . .S p o łe m ’ * 
J .  M a le s a  i  B . N o w a c z y k  p o d k re ś ­
la l i .  że  w y b ó r  ty c h  a r t y k u łó w  w i ­
n ie n  z a d o w o lić  n a w e t  b a rd z o  w y ­
b r e d n y c h  k l ie n tó w .

O c z y w iś c ie  w s p ó łp ra c a  R o s to c k u  
ze S zcze c in e m  d o ty c z y  n ie  t y l k o  
h a n d lu .  O b e jm u je  o n a  ta k ż e  g a s tro ­
n o m ię  (d e s e ry  i  ty p o w e  d a n ia  p o l­
s k ie  p ro p a g o w a n e  sa w  r e s ta u r a ­
c ja c h ) .  B a rd z o  p o p u la r n a  s ta je  s ię  
w y m ia n a  w cza só w  d la  d o ro s ły c h , 
d z ie c i i  m ło d z ie ż y  s z k o ln e j.  P o s ta ­
n o w io n o , że ta k ż e  d e k o r a to r z y  w y ­
s ta w  s k le p o w y c h  bę dą  w y je ż d ż a ć  na  
s z k o le n ia  d o  N R D . a s p e c ja l iś c i z 
R o s to c k u  p rz y je ż d ż a ć  d o  nas. M y ś li  
s ię  p o n a d to  o w s p ó łp r a c y  w  d z ie ­
d z in ie  in w e s ty c j i  b u d o w la n y c h .

Zakres i k ie ru n k i współdzia­
łan ia handlowców z Rostocku 
i  Szczecina upoważniają do 
tw ierdzenia, że kontakty  v tego 
typu ta k ' popularne w  latach

Ul. Kolumba wyłączona?
„ N A  K O L U M B A  n ie  p o ja d ę !”  — 

o ś w ia d c z y ł ta k s ó w k a r z  pa saże rce  
p r z y  d w o rc u  P K S  i  n ie  p o je c h a ł 
tw ie r d z ą c  jeszcze , że ż a d e n  z je g o  
k o le g ó w  n ie  z g o d z i s ię  n a  k u r s  tą  
u l ic ą . P o n ie w a ż  d o c ie r a ją  d o  nas 
s y g n a ły ,  że r z e c z y w iś c ie  n ie je d e n  
w ła ś c ic ie l  t a x i  o d m a w ia  ja z d y  w  
ta m tą  s tro n ę  z  p o w o d u  n ie  n a j le p ­
sz e j n a w ie r z c h n i  je z d n i,  c h c ie l ib y ś ­
m y  z a p y ta ć  Z rz e s z e n ie  P ry w a tn e g o  
H a n d lu  i  U s łu g , c z y  d la  ta k s ó w k a ­
r z y  u l ic a  K o lu m b a  je s t  w y łą c z o n a  
“  p la n u  m ia s ta ?

„Zamek" proponuje

Kino wersji 
oryginalnej

W S Z Y S T K IM  z a in te re s o w a n y m  d o ­
s k o n a le n ie m  p r a k ty c z n e j  z n a jo m o ­
ś c i ję z y k a  a n g ie ls k ie g o , p ra g n ą c y m  
o s łu c h a ć  s ię  z m o w a  p o to c z n ą , k in o  
„ Z a m e k ”  p r o p o n u je  c y k l  f i lm ó w  w  
w e r s j i  o r y g in a ln e j .

P o c z ą te k  c y k lu  w  p o n ie d z ia łe k  
(25 b m .) , o go dz . 18 1 20.15 — p r o ­
je k c ja  f i lm u  p ro d . U S A  — „ N a  g r a ­
n ic y ” . W  Z a m k u  m o ż n a  z a o p a trz y ć  
s ię  w  k a r n e ty  n a  w s z y s tk ie  f i lm y  
c y k lu ,  k t ó r y  p o t r w a  d o  12 c z e rw ­
ca ( je d e n  f i lm  ra z  n a  d w a  ty g o d ­
n ie ).

Pomidorowy gang
(Dokończenie ze str. 1) d y ż u r  l  n ie  m ó g ł o p u ś c ić  s ta n o w i­

s k a  p ra c y .
, , . , , . Sceneria się powtarza: worki wę-

oedyrektorow — ubytku rzędu drują do stogu, rano zajeżdża cię- 
nawet 1000 kg pomidorów nie *arowka kierowana przez Zygmunta 
da sie nraktvczr*ir» biorąc — 79  1 po »ładunku cala czwórkaaa się praktycznie oiorąc — za rusza na Grzymińską, gdzie ocze-
U ważyć.- k u je  n a  to w a r  S te fa n  O . P o  dro-

•  •  *  d ze  z z ia ja n y  i  s p o c o n y  m a js te r  p o -
Mieczvsław S n o  od o! o d r o -  c h la n ia  ze  d w a  k i l o  o w o c ó w : N a ­wa leczy S i a w  o . ,  po oa^ieaze- reSz c le ! D o  s y ta  I za darmo! 

m u kolejnego w yroku za prze­
stępstwa o charakterze krymd- TR ANSAKCJA do skutku nie 
nalnym  zgłosił się do pracy w  doszła. W  pobliżu kiosku od 
kombinacie, gdzie powierzono dłuższego czasu czekało na oię- 
m u funkcję ciepło w n ika; do je żarówkę k ilk u  smutnych pa- 
go obowiązków należało dbanie n6w. Całe towarzystwo łącznie 
o prawidłową temperaturę w  z  kioskarzem przewieziono na 
szklarni. Podczas 12-godzannych Kaszubską, gdzie zajęli się n i- 
dyżurów łakomym wzrokiem m i funkcjonariusze W ydziału 
spoglądał na krzaki obsypane Dochodzeniowego RUSW. Udo- 
dorodnymi ku lam i pomidorów wodnaono im  kradzież 850 kg 
kom binując ja k  by tu  dorobić kg pomidorów wartości około 
do pensji. M yślał, aż w ym yślił. 200 tys. zł. Z ustaleń śledztwa 
Projektem kradzieży podzielił w yn ika jednak, iż  procederem 
Się z bratem Zenonem, również kradzieży pom idorów z gumie- 
eks-krym inalistą, zatrudnionym  nieckich szklarni zajmowali się 
w jednym  ze szczecińskich już du to  wcześniej, 
przedsiębiorstw budowlanych. 13 LISTO PADA ub. roku pro 

„  kura tor aresztował wszystkich
ku b r a l i ,  t anopatr"mi’Pw ai!UbSol™: uczestników afery, z kieska- 
nych worków, przyjechali taksówką rzem włącznie. Każdemu Z pa­
na zapiecze kombinatu. nów przedstawiono zarzuty sto

,S' wiedział, iż stąd sownie. do „zasług” , a końcowe 
.Jtetwle) będzie do.tae 5i ,  do gtowo będai"  m iaf  W yMW  Sąd.

s z k la r n i :  o g ro d z e n ia  n ie  b y ło ,  
d w a j  n o c n i d o z o rc y  ze  w z g lę d u  m  
w ie lk o ś ć  o b ie k tu ,  p r a k ty c z n ie  b io ­
rą c  n ie  b y l i  w  s ta n ie  n ic z e g o  u p i l ­
n o w a ć . D o  s z k la r n i  d o s ta li  s ię  p rz e z  
w y b i tą  szybę .

W  c ie m n o ś c ia c h , p o s łu g u ją c  s ię  
k ie s z o n k o w y m i la ta r k a m i,  ła d o w a li  
p o m id o r y  d o  w o r k ó w  i  w y n o s i l i  na  
z e w n ą trz ,  c h o w a ją c  łu p  w  o d d a lo ­
n y m  o 500 m  ( i)  s to g u  s ia n a . N a d  
ra n e m  c h w ie ją c y  s ię  n a  n o g a c h  ze 
z m ę c z e n ia  Z e n o n  S. w  p o b liż u  s to ­
g u  p o ty k a  s ię  i  p a d a . p r z y g n ia ta ją c  
t r z y  w o r k i  z „ to w a r e m ” . P o m id o r  
~  o w o c  d e l ik a tn y ;  s o k  z r o z g n ie ­
c io n y c h  o w o c ó w  z ro s i ł  łą k o w ą  t r a ­
w ę , n ie  b y ło  j u ż  c o  z b ie ra ć .

D z ie ń  w c z e ś n ie j,  s z y k u ją c  s ię  do  
,,s k o k u ”  Z e n o n  S . z a ła tw i ł  s p ra w ę  
t r a n s p o r tu .  W  b a z ie  p rz e d s ię b io r ­
s tw a  z n a la z ł s ię  u s łu ż n y  k ie ro w c a  
Z y g m u n t  K . ,  k t ó r y  o b ie c a ł s łu ż b o ­
w ą  c ię ż a ró w k ą  o d s ta w ić  to w a r  do  
pa se ra . O b ie tn ic y  d o tr z y m a ł.  O k o ło  
g o d z . 7 s a m o c h ó d  z  9 w o r k a m i p o ­
m id o r ó w ,  g r u b o  p o n a d  300 k g , za­
je c h a ł p o d  k io s k  s p o ż y w c z y  S te fa ­
n a  G . n a  u l .  G r z y m iń s k ie j .  P a se r 
— k io s k a rz  to w a r  p rz e w a ż y ł,  w y p ła  
® H p °  100 z ł za k i lo g r a m  (cen a  de  
ta lic z n a  w y n o s i ła  w ó w c z a s  250 z ł 
za k g ) , k ie r o w c a  o t r z y m a ł „ d o lę ”  
i to w a r z y s tw o  r o z je c h a ło  s ię  d o  
d o m ó w .

K o le jn ą  w y p r a w ę  z a p la n o w a n o  na  
s tę p n e j s o b o ty ...

W Y P A D A  n a m  te ra z  c o fn ą ć  s ię  
n ie c o  w  czas ie . M ie c » y s ła w  S. p o  
k a ż d y m  d y ż u rz e  w ra c a ł d o  d o m u  
o b ła d o w a n y  n o w a l i jk a m i.  N a jc z ę ­
ś c ie j b y ły  t o  w ła ś n ie  p o m id o r y .  
D z ie l i ł  s ię  n im i  p o  b r a te r s k u  z 
Z e n o n e m , k t ó r y  z k o le i  n a  b u d o w le  
c z ę s to w a ł m a js t r a ,  B o g u s ła w a  W . 
O b a j c z u l i  d o  s ie b ie  s y m p a tię ,  j a ­
k o  że  m a js te r  w  p rz e s z ło ś c i ta k ż e  
w ię z ie n n y  c h le b  z w a n y  „ s m u tn ia ­
ł e m ”  d o ść  d łu g o  ja d a ł .  M a js te r  
t a k  z a s m a k o w a ł w  p o m id o ra c h  
(zw ła szcza  o d m ia n  „ D o r a b o ”  o ra z  
„ I d a ” ) że  — p rz y p u s z c z o n y  d o  ta ­
je m n ic y  — p o s ta n o w ił w z ią ć  u d z ia ł 

k o le jn y m  „ s k o k u ” .
11 lis to p a d a  n o c ą  Z e n o n  S. I  B o ­

g u s ła w  W ., p rz e d o s ta w s z y  s ię  n a  te  
re n  s z k la r n i  tą  sam ą d ro g ą  c o  p o ­
p r z e d n io , ła d u ją  d o  w o r k ó w  34-3 *

|  o w o c ó w . M ie c z y s ła w  S. d o łą c z y ł 
.F o to : Z b . J o d k o w s k i n ic h  n a d  r a n e m  — t e j  n o c y  m:

(ap)

J E D N A  z r /.e żb  w y e k s p o n o w a n y c h  
w  a l .  J e d n o ś c i N a r o d o w e j.  „ P o r c e ­
la n o w e  d rz e w o ” , u s ta w io n e  n a  k i ­
k u ta c h  u s c h n ię ty c h  k o r z e n i .  N o  cóż. 
c o  s ię  k o m u  p o d o b a ... D la  na s  s ta ­
n o w i to  p o n u r ą  ra c z e j w iz je  p r z y ­
s z ło ś c i...

Na pl. Lenina

Dziś rano przerwa 
w ruchu tramwajów

D Z IŚ  R A N O  o g o d z . 6.25 n a  p L  
L e n in a  t r a m w a j l i n i i  n r  4 u s z k o ­
d z i ł  p e n to g ra f  i  je d n o c z e ś n ie  z e r w a ł 
p o p rz e c z k ę  s ie c i t r a k c y jn e j .  W  w y ­
n ik u  a w a r i i  n a  tr a s ie  od  p l .  L e ­
n in a  d o  P o m o rz a n  z o s ta ł w s t r z y m a ­
n y  c a ły  r u c h  t r a m w a jo w y .  P asaże­
r ó w  p r z e w o z iły  a u to b u s y  s k ie ro w a ­
n e  n a  tę  tra s ę  p rz e z  d y s p o z y to ra  
W P K M . B e z  p rz e s z k ó d  n a to m ia s t 
k u r s o w a ły  t r a m w a je  w  k ie r u n k u  
G łę b o k ie g o , a p ią tk a  d o c ie ra ła  d o  
K rz e k o w a  p rz e z  u l .  W a w rz y n ia k a .

U s z k o d z e n ie  s ie c i m ia ło  m ie js c e  
n a  łu k u  i  z te g o  p o w o d u  p ra c o w n ią  
c y  e k ip y  r e m o n to w e j W P K M  m ie l i  
s p o ro  p r a c y  z n a c ią g n ię c ie m  z e rw a ­
n e j l i n i i .

"> g o d z . 7 r u c h  z o s ta ł w z n o w ło -  
i  p o  k i lk u d z ie s ię c iu  m in u ta c h  

. . . z y s tk ie  t r a m w a je  k u r s o w a ły  
z g o d n ie  z ro z k ła d e m  ja z d y .

(w g )

Niedostosowanie prędkości

do warunków jazdy

Co w biurach rzeczy znalezionych?
TO CO znajdują tana uczci- < " • * ■ " * * • *  Nie są tS wielkie _  W SZYSTKO, co możliwe t 

k a ż i j L m » f T y. ( 0h n -!eŹĆ w P“ °stawiao“ f o  sj|ga“ k i i  niemożliwe -  odpowiada inż.Kazaea niemal in s ty tu c ji prze- ku tysięcy złotych. T a k  też było Jerzy L ipn ick i, k ie row n ik szcze 
wozów pasażerskich. Powołane w minionym roku, kiedy 80-ietnia aińskieeo dworca PKS — W 
tytu łow e b iura służące do prze na w la fo ic M  czeka-
chowy wanta pozostawionego w  dla niej, któryś z anonimowych ja  m. im. teczka ż ofertam i, ma- 
pociągach, tram wajach i auto- podróżnych oddał pieniądze kon- t ry  m om ałnym i, kurteczka dzie- 
busach m ienia są magazy- d“  w Wika %aś Sdiua Dó^niel °te°a pozostawiona w  autobu-
nern, wszystkiego, począwszy od do właścicielki. sie re lac ji Szczecin — Byd-
ksiązek aż po wózki dziecięce. ,  a  co gubimy w szczecińskich śród gosizcz, a także... kule imwali-

-----ouma IlUiUd

nem_ wszystkiego, począwszy od do w la g ic M k i" ^  zaS dnl p6źnie)
ksaążek aż po wózki dziecięce. A co gubimy u  _____________  p^au^e. « , „ „ 0 » -
Co prawda Rość znalezionych i  dzMe. 'N ie  mówią o teczkach,
Oddawanych przedmiotów z ro i popularne sieciówki. ‘ Na półkach damskich torebkach i  siatkach, 
ku na ro k  maleje, niie znaczy małego magazynu przy ul. Kolum- bo ich właściciele z reguły się 
to  jednak wcale, że m nie j gu- d ró ż ^ f" s ia tw ^ k o S k f  S S k iP° ;  Z n a jd u ją . M ie liśm y też k ilka  
b im y naz w  poprzednich latach, książkami, 1 .‘..piły 3 tarczowe, Na mocno wypchanych p o r t fe li Na 
W biurach nie wypłaca się dodatek zaś, za kotarą, stał również przykład jedna z pasażerek za- 
tzw. znaleźnego, uczciwość .wstydliwie wciśnięty W magazyno- nornniała 'o  torebce w  które i 
wiec n iektó rym  sie no nrnstu wy .zakamarek zdezelowany wózek ^ , n * av °  - reooe’ w  Kl01€-1 wjęt, n ieK iorym  Się po prostu Spac'erowy. Jako rzecz znaleziona było
nie opłaca...

ty lk o ”  27 tys. zł. W in- 
ko le i znajdowało się 56.... z o s ta ł je d n a k  p r o to k o la r n ie  s p is a n y  ne j -  ____  ___,,______  „

D O M IN U J E  je d n a k  fa k t ,  że  w  1 p r z y ję t y  d o  b iu ra .  W y rz u c ić  g o  f v s  !  R a z ! r-o d e n ?  f l ł i i r W n ?
b iu ra c h  z n a jd u ją  s ię  ta k ż e  po za  p ie  w ię c  n ie  m o ż n a , b o  ja k o  zguba- m u  H e iZ trO S K a . UłUpota..
m ę d z m i p r z e d m io ty  o  s p o r e j w a r -  s i r o k  o d c z e k a ć  h a  w ła ś c ic ie la .  . . .  .  , ,  . ,  .  . .
to ś c l.  N a j le p s z y m  te g o  p r z y k ła d e m  W ą tp liw e ,  o c z y w iś c ie ,  c z y  k to ś  s l^ *  Nie jesteśmy jednak az tak
możt? ,5 ,? °  E iu i ' °  R * eczy  Z n a ie z io -  n o  n ie g o  z g ło s i.  N o . a le  cóż . t a k i  radyka ln i, w o lim y określenie 
n y c h  P K P  w  S z c z e c in ie . W ś ró d  160 p rz e p is . z a n o m in a ls c y  c ? v  r o z t a r e n l e n i
z a re je s t r o w a n y c h  w  u b  r .  p o z y c j i  W  w ę d ró w c e  p o  ś la d a c h  z a p o m i-  z a p o m in a ls c y ,  c,z y  r o z t a r g n ie n i ,  
m o ż n a  b y ło  z n a le ź ć  p a r a s o lk i,  t o r -  n a ls k ić h  i  r o z ta rg n io n y c h  pa sa że - -»ÓZOStaje jednak pytanie, jaka 
b y  p o d ró ż n e , n o w y  w ó z e k  d z ie s ię c y  r ó w  t r a f i l i ś m y  t a k ż e '  n a  d w o rz e c  jest na tych pasażerów- rada. 
i  n a w e t  t a k  d e f ic y to w y  to w a r  J a k  P K S . Z g u b y  m o ż n a  tu  o d e b ra ć  p o  M a  c h v l n  w la ś n io  b i u r a
r o w e r y .  T r a f la ja  ta m  ta k ż e  s re b rn e  p r o s tu  u  k ie r o w n ik a  d w o rc a . P y -  • C0Z'  c “ y j a  . W ia s m e  b iu r a  
p ie rś c io n k i ,  o b r ą c z k i,  k o m p le ty  ta n ie ,  c o  lu d z ie  g u b ią  w  a u to b u -  rzeczy znalezionych...

Autobus na chodniku
W C Z O R A J  w  Iń s k u  n a  s k rz y ż o ­

w a n iu  u l ic  A r m i i  C z e rw o n e j i  S w ie r  
c z e w s k ie g o  m ia ł  m ie js c e  w y p a d e k  
d ro g o w y , k tó re g o  s p ra w c ą  b y ł  k ie  
r o w c a  S ta n is ła w  K .  P ro w a d z ą c  a u ­
to b u s  „ S a n o k ” , n r  J G B  807C n a le ­
ż ą c y  d o  P K S  w  J e le n ie j G ó rz e  n ie  
d o s to s o w a ł p r ę d k o ś c i d o  t r u d n y c h  

'  * d r o g o w y c h ,  w p a d ł  w  p o -  
'  j ia  c h o d n ik  p o t r ą -  

n ln ę  K . ,  a n a s tę p -  
p a r k u ją c e g o  o b o k  

4087.
a d k u  p ie sza  d o z n a - 
• zo s ta ła  p r z e w le -  

n a p ra w a  u s z k o -  
. k o s z to w a ć  b ę -

d z le  50 ty s .  z ł.
(w g )

s z tu ć c ó w , s a m o w a ry , n ó  i  o c z y w ł-  sach , w y w o łu je  w e s o ły  u ś m ie c h .

Notatnik szczeciński
.  J U T R O  o  g o d z . 18 w  A k a d e m ii 
R o ln ic z e j p r z y  u l-  S ło w a c k ie g o  17, 
w  s a li n r  151 n a  I  p ię t r z e  o d b ę d z ie  
s ię  o d c z y t p t .  „S p its b e rg e n  w  o b ie k  
t y w le  b io lo g a ” , k t ó r y  w y g ło s z ą  m g r  
M a r ta  S ta ń k o w s k a -R a d z iu n  i  d r  
K r z y s z to f  R a d z iu n .

Milicja drogowa 
prosi świadków

15 L U T E G O  B R . o  g o d z . 9 a u to b u s  
m a r k i  „ I k a r u s ”  n r  S Z E  242B s k r ę ­
c a ją c  z  u l .  D e rd o w s k ie g o  w  u L  
W it k ie w ic z a  z d e r z y ł s ię  z „ F ia te m ”

19 lu te g o  b r . , n a  u l .  S t ru g a  sa­
m o c h ó d  „P e u g e o t”  r r  S Z F  8491 k ie ­
r o w a n y  p rz e z  Ja n u s z a  C z. p o t r ą c i ł  
2 9 - le tn ie g o  E u g e n iu s z a  M . W  w y ­
n ik u  w y p a d k u  p ie s z y  p o n ió s ł 
ś m ie rć  n a  m ie js c u .

Ś w ia d k o w ie  t y c h  w y p a d k ó w  p r o - ;  
s ze n i śą o zg ło s z e n ie  s ię  w  R U S W  
u l  K a s z u b s k a  35 p o k .  .13 lu b  te l.

(Jaez) r  30-73-46.


